
^Watkiery, jZl. C0(̂ ennie o godzinie 5 po południu
111 dni posuriątecznych.

1'r’ Poczt^o P°jedyńc,zy kosztuje w miejscu 5 cen- 
‘ltaCyi ^  centó\v. — Biuro Redakcyi i Admini- 
H o Wad1Ca ^zarnieckiego 1. 8. — Listy należy

ftekU■ianaacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  16 zł., p ó ł r o c z n ie  8 zł., k w a r t a l ­
nie 4 zł., m ie s ię c z n ie  1 zł. 35 ct. W miejscu: ro c z n ie  12 zł., p ó ł r o c z n ie  6 zł., k w a r ta l­
nie 3 zł., m ie s ię c z n ie  1 zł. P re n u m e ra ta  z a g ra n ic z n a :  W N iem cz ech  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*4, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.
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'dego. ” <azet.y Lwowskiej “ począwszy od 1
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Dnia 20 lutego 1897 wydano i rozesłano 
z c. Ic. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu XVII zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 52. Ustawę z dnia 8 lutego b. r., w spra­

wie rozszerzenia czasowego uwolnienia od 
podatku domowo-czynszowogo, na te domy 
które mają być przebudowane ze względów 
asanacyjnych lub komunikacyjnych w obrę­
bie gminy miejskiej Grac.

Nr. 58. Ustawę z dnia 8 lutego b. r., w spra­
wie rozszerzenia czasowego uwolnienia od 
podatku domowo-czynszowego na te domy, 
w obrębie gminy miejskiej Kóniggraetz, 
które mają być przebudowane ze względów, 
asanacyjnych lub komunikacyjnych, oraz 
na nowe budowle w tamtejszym rejonie 
pofortyfikacyj ny m.

Nr. 54. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych, handlu i skarbu z dnia 18 
lutego b. r., mocą którego zabroniono do­
wozu i przewozu pewnych zwierzęcych su­
rowych produktów i odpadków z portów 
indyj brytańskich, tudzież położonych na 
zachód portów aż do morza Czerwonego.

CZEŚĆ N JE U R Z E 3 0 W . A
IX

Lwów. 23 lutego

O stanowisku Włoch w obeeiiem sia­
dy u m sprawy kreteńskiej; otrzymał iświat po­
lityczny wiadomość ze źródła istotnie najle­
pszego, bo od samego rządu włoskiego. Ofi­
cjalna nota gabinetu mrgr. Biutiniego stwier­
dza wbrew wszelkim odmiennym pogłoskom,

krążącym w prasie europejskiej, że rząd wło­
ski za najlepszy środek dH przeprowadzeni a 
reform, których domagają, się ludy. podległe 
berłu tureckiemu, oraz do zabezpieczenia j o -  
koju europejskiego, uważa zawsze, utrzymanie 
porozumienia ze wgtystkiemi mocarstwami. 
Ten koncert europejski jest fila rządu włok 
skiegjb stałą wjjty4ąn'Aj w jego polityce. Po 
wybuchu obebnęgo przesilenia na Krecie', mo­
carstwa zdołały osiągnąć, •••żd! Turcya zanie- 
cha-fą .represaliów. Równocześnie wysłały one 
eskadry swe do Krety i uchwaliły- obsadzić 
pewpe punkta na jjjppie a to w tym zamia­
rze, aby-fpo przywróceniu porządku na Kre­
cie można było przygotować wspólną akcję 
mocarstw w celu uregulowania przyszłych sto­
sunków wyspy. W skutek wylądowania Gre­
ków na Krecie, iirosloA.dla EuropV podwójne 
zadanie;, zapobiede wzajemnym atakom mię­
dzy Turkami a chrześcianatni, oraz zapobiedz 
zatargowi między Greeyąfa Turcya, jedno bo­
wiem czy drugie inOgłoby sprowadzić groźno 
zawikłania. Włochy w dzisiejszych stosunkach 
ani mogły ani chciały się wyłączać od kon­
certu europejskiego. Rząd włoski przyłączał 
się i przyłącza także obecnie bez wahania do 
wspólnego dziełapokoju, którejed ynie może przy­
nieść rozwiązanie sprawy! kreteńskiej, zdolne 
odpowiedzieć wszystkim uprawnionym intern-. 
soiu oraz wymaganiom cywilizacji.

Tyle oficjalna nota gabinetu tnarg‘r. Ru- 
Jiniegfe. Określa 'gna stanowisku rządu wło­
skiego dość wyraźnie: rząd ten trwa razem 
z innymi w przekonaniu, jśsłylko zgodne po­
stępowanie mocarstw może przynieśt-rozwią- 
zanie spraw}' kreteńskiej czy w ogóle sprawy 
wschodniej, a także na równi, z innymi pra­
gnie niedopuśeić, by z wypadkó’.v na Krecie 
wyrosły nowe zawikłania i niebezpieczeństwo 
dla pokoju europejskiego. Niemniej jednak ko­
m u n i k a t  wyraźnie Raje do poznania, iż rząd 
włoski nie chco^gran iczali się na samych 

jrepresaliach względem Grecyi. z powodu jej 
akcyi w sprawie kreteńskiej, lecz chce także 
zapewnić ro£wiąźluumL.ej spra\vj$ odpowiada­
jące wszystkim uprawnionym życzeniom stron 
interesowanych i wymaganiom yĘjwiJizacyi. 
-lfiuemi słowy, chce on się liczyć z prądami,

panującymi na wyspie wśród chrześcian i pra­
gnie położyć koniec złej gospodarce tureckiej.

Takie stanowisko rządu włoskiego jest 
jakby wypadkową dwóch sił przeciw sobie 
działających. Z jednej strony cbęć niewyla- 
mania się z koncertu europejskiego a utrzy­
mania pokoju przy zupelnem porozumieniu 
wszystkich mocarstw Europy; z drugiej stro­
ny konieczność liczenia się z sympatyami lu­
dności, z opinią publiczną w kraju. Sympa- 

te są zaś w zupełności po stronie Gre- 
Uvi a odpowiada to nie tylko współczuciu dla 
‘uginających sie pod jarzmem nieudolnej ad- 
ministracyi tureckiej Iireteńczyków, lecz także 
wysoko rozwiniętej wśród Włochów sympatyi 
dla zasady narodowości. Pod tym względem 
stanowisko gabinetu margr. Rudiniego jest 
(noże jeszcze trudniejsze, aniżeli stanowisko 
rządu we Francji lub w Anglii. We Francyi 
miarkuje opinię publiczną wzgląd na Rossyę; 
w Anglii przeważa w tej opinii nad sympa- 
tyatni dla Grecyi, nienawiść do rządów ture­
ckich, — Włosi zaś, którzy sami jeszcze tak 
niedawno przebyli wzruszenia walk, prowadzo­
nych pod hasłem narodowościowem, dzisiaj po 
prostu życzą z całego serca i otwarcie Grekom, 
aby ich usiłowania, zmierzające do oderwania 
Krety od Turcji i przyłączenia jej do Hellady, 
odniosły skutek jak najpomyślniejszy. Rząd 
włoski nie może się na to nie oglądać, — 
pragnąc więc dołożyć wszystkich starań do 
utrzymania pokoju, chce on także zapewnity 
takie rozwiązanie zawikłaniom kreteńskim, 
któreby .przynajmniej w pewnej mierze zado­
woliło rozbudzone namiętności polityczne.

Wybory do Rady państwa.
Komitet mężów zaufania dla wyboru po­

sła  do Rady państwa z okręgu większych po- 
■siadlości Rohatyn-Bobrka, postawił jedno­
m yślni^ kandydaturę.-'dotychczasowego posła 
Se\\ierynaaHenzla.

W Kolbuszowie w sali rady powiatowej 
odbędzie się w poniedziałek dnia 1 marca b. r.
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HKNUYKA SIENKIEWICZA.

(Ciąg dalszy).

T^ebiicy ze znajomych był tylko
’ s.trzełający o zakład z pewnym hrabią

°styn D’ °^aj ubrani w rude angielskie 
^  dasY’ W czapki zsunięte od przodu
Uinig )  1 W krac*afjIe pończochy, obaj ogro-
4le ystyngowani, obaj z twarzami durniów. 
ń°^e- Sednie z przewidywaniem pani Elze- 

% gluten tak był zajęty strzelaniem, że 
spostrzegł i dopiero po chwili 

S1§ do nich z powitaniem.
Jakie idzie? — spytała pani.

tyK .Biję! Wielkiej puli także jestem pra-pewien.

Iu zwrócił się do Świrskiego.
4  pan nie strzela?
Owszem, ale nie dziś.

ją& za® ~  odrzekł Sinten, spogląda-
dzi<. , aeaąco na  panią Elzenowa —■ jestem 

' ' neWeux au jeu!
loczem zawołano go do strzału.

^ ę^oiał powiedzieć, że jest nieszczęśliwymiłości — rzekł Swirski.
’ Imbecile! Czyż mogło być inaczej.

Ale mimo tych słów przygany, z twa­
rzy pięknej pani znać było, iż nie gniewa się 
o to, że wobec Świrskiego Bano jej świade­
ctwo, jak dalece jast urocz* i przez wszyst­
kich pożądaną.

Tego zaś dnia nie, miało to być świa­
dectwo ostatnie.

— Chciałem zapytać panią o coś — 
rzekł po chwili milczenia Swirski — ale pod­
czas śrfiadania, przy dzieciach i Krjejowiczu, 
nie mogłem. Kresowtez powiedział mi w dro­
dze, że odchodzi, a przynajmniej, że ostatni 
dzień jest nauczycielem chłopców. Czy to pra­
wda i dlaczego?

—- Prawda — odrzekła pani Elzeno­
wa. — Najprzód nie jestem pewna jego 
zdrowia. Erzed kilku dniami zmusiłam go, 
żeby poszedł do doktora. Wprawdzie doktor 
powtórzył znowu, że mu suchoty nie gtożą— 
inaczej nie trzymałabym go ani-'godziny —- 
ale, bądź co bądź, wygląda codzieńjgflkząj.... 
jesl dziwaczny, rozdrażniony, często niezno­
śny.... I to jest pierwszy powód. A pnwtóre, 
pan zna jego przekonania?... Rowrausa i Re- 
musa się to nie czepi — wiem. Chłopcy cho­
wani są tak, że podobne zasady niem egaich 
się-czepić. Ale nię^życze sobie, żeby już w 
dziecinnych latach wiedzieli, że takie rze­
czy istnieją, żeby się spotykali z taką egzal- 
tacyą, a zarazem z taką nieehęcją do tej sfe­
ry, do której należą.... Pan sobie życzył, by 
rozmawiali z kimkolwiek we własnym języ­
ku, w ip  dla mnie było to dosyć.... To dla 
mnie jakby rozkaz.... Taka oto jestem i taką 
będę.... Przytem i sama rozumiem, że wy­
pada, aby trochę znali swój język.... Teraz- 
ludzie bardzo na to patrzą — i przyznaję, że 
mają słuszność. Ale Kresowicz nawet w tym 
kierunku jest zbyt egzaltowany....

— Szkoda ruj go! On ma pewne 
zmarszczki w kątach oczu, oznaczające fana-

j tyzm. Tu ciekawa twarz, a w gruncie rzeczy 
człowiek ciekawy.

— Już zljów “ irzez pa n i l  mówi ma­
larz!"— rzekłjaU śmiejąc się/ pani Elzenowa.

Lecz po chwili spoważniała, a nawet 
na twarzy jej pojawiło ań ' zakłopotanie.

— Mam jeszcze jeden powód — rzekła. 
Trudno mi o tein mówić, ale jednak poNyiem, 
bo z kimże mam. być^szczerą, jeśli nie z 
moim.... wielkim człowiekiem.,, takim kocha­
nym! i poczciwym, który wszystko potrafi wy­
rozumieć,, Oto spostrzegłam, że TCresowicz 
stracił głowę i zakochał się wp mnie bez pa­
mięci, a w t o h  warunkach nie może pozo­
stawać blizkon,

— Jakto?, i ten także — zawołał Swirski.
— Tak jest! — odrzekła^ze.spuszczoue- 

mi oczyma.
1 usiłowała uditó, że wyznanie to spra­

wia joj przykrość — itójednak, równie jak 
przećl chwilą po słowach Sintena, przez usta 
juj przeleciał uśmiech zadowolonej miłości 
własnej i kobiU®,próżności. Swirski dostrzegł 
go — i przykre-jugniewne ucapcie ścisnęło mu 
serce.

— Uległem wtec epidemii — rzekł.
Ona zaś popatrzyła ckwńlę na niego i

spytała cicho:
— Czy to powiedział zazdrośnik, czy 

niewdzięcznik?
Ale malarz odpowiedział wyifiłjająco:
— Pani ma słuszność,. Jeśli tak, to 

Kresowicz powinien odejść,,
— Dziś też porachuję się z nim i bę­

dzie koniec.
Poezem umilkli, słychać było tylko strza­

ły de Sintena i Węgra.
Swirski jednakże nie mógł jej darować 

tego uśmiechu, który schwycił w przelocie.

Mówił sobie wprawdzie, że pani Elzenowa 
postąpiła z Iiresowiczem tak, jak była powin­
na, i że nie ma o co Się drażnić — a je­
dnakże w duszy odczuwał rozdrażnienie coraz 
większe. Niegdyś, na początku jeszcze znajo­
mości z panią Elzenowa, widział ją raz jada­
ła na rowerze: ona jechała kilka kroków 
naprzód, za nią zaś podążał Sinten, młody 
Kładzki, Porzecki, Wilkis-bej i Waxford. Na 
Swirski ni grupa ta uczyniła wówczas fatalne 
wraflmie, jakiegoś zwierzęcego pościgu sam­
ców za samicą. Obecnie obraz ów stanął mu 
jak żywy w pamięci i wrażliwa, artystyczna 

jjego natura poczęła cierpi® naprawdę. „Osta­
tecznie to tak jest, mówił sobie: za nią bie­
gną wszyscy, i gdybym ja przewrócił się 
przez jaką przeszkodę, toby jej dobiegł na- 
stęp.ny!,.“

Lecz dalsze rozmyślania przerwała mu 
pani Elzenowa, której poczęło być w cieniu 
chłodno, i która oświadczyła, iż pragnie roz­
grzać się nieco na słońcu.

— Pójdźmy do mieszkania i niech pani 
weźmie okrycie — rzekł wstając Swirski.

Poezem ruszyli z powrotem na górny 
taras, ale w połowie schodów ona zatrzymała 
się nagle:

— Pan ze mnie niekontent — rzekła. — 
Go ja zawiniłam i czy nie postąpiłam jak
trzebjaAŁ

Na to Swirski, który uspokoił się nieco 
przez drogę, i którego ujął jej niepokój, od­
rzekł :

— Niech pani wybaczy staremu dziwa­
kowi ; to ja panią przepraszam.

(Ciąg dalszy nastąpi).



o godzinie 1.1 przed południem zgromadzenie 
wyborców z IV. kuryi, na które będą, wezwa­
ni także kandydaci, którzy swe kandydatury 
zgłosili, celem złożenia wyznania swej wiary 
politycznej i wysłuchania życzeń wyborców.

Komitet ściślejszy przedwyborczy powia­
towy dla kuryi IY. okręgu wyborczego Sarn- 
bor-Kudki-Staremiasto-Turka, „zaprasza wszyst­
kich chcących z tej kuryi kandydować, ażeby 
do 28 lutego b. r. kandydatury swe na ręce 
przewodniczącego komitatu p. Macieja Serwa- 
towskiego w Samborze zgłosili, a w dniu 
4 marca o godzinie 12 w południe do sali 
rady powiatowej w Samborze, celem złożenia? 
wyznania politycznego przybyć zechcieli11. 
W Samborze, dnia 19 lutego 1897. Zastępca 
przewodniczącego L . JBalicJci m. p., sekretarz 
Stefanów siei m. p.

Wszystkich wyborców okręgu wyboreft,-! 
go większej własności Jaworów-Cieszanów- 
Mościs ia wzywają podpisani, by w dniu 22 
marca b. r. celem porozumienia się co do wy­
boru posła do Rady państwa, do Jaworowa 
na godzinę 10 rano przybyć raczyli. Mający 
chęć ubiegania się o mandat posła do Rady 
państwa z tego okręgu, zechcą się we właści­
wym czasie do jednego z podpisanych zgło­
sić. — Lwów, 12 lutego 1897. W ładysław  
Sapieha, Jan Szeptycki, Stanisław Stadnicki.

Z Warszawy.

(Sprawa nieudzielania nauki religii katolickiej 
w szkołach miejskich. — Jeszcze o p. Apuchi- 
nie. — Smutny stan oświaty ludowej w War­
szawie. — Sylwetka nowego pomocnika jgherał- 

gubernatora warszawskiego).
Przed kilkoma dniami Kurycr Warsz. 

podał wiadomość, że w dziewięciu szko­
łach miejskich w Warszawie nie odbywają 
się od początku bieżącego roku szkolnego wy­
kłady religii rzymsko-katolickiej, przyczem 
zwrócił uwagę na szkodliwość takiego lekce*« 
ważnienia tyle ważnego przedmiotu. Waręz. 
Dniew. nazwał obawy Kuryera co do uszczerbku 
w wychowaniu religijno - moralnem dzieci w 
szkołach miejskich, przesadzoneini, gdyż we­
dług ustalonego zwyczaju, w razie braku na­
uczyciela religii, inni nauczyciele obowiązani 
są w tern go zastępować.

Na to słusznie odpowiedział Kuryer 
Warszaw. „Myli się ÓDniewnik, zowiąc prze- 

sadnemi nasze obawy, spowodowane długo­
trwałym brakiem w tylu naraz szkołach na­
uki religii. Wykład religii rzymsko-katolickiej, 
uskuteczniany w sposób zastępczy przez na­
uczyciela innych przedmiotów, lubo, jak się 
dowiadujemy z Dniewnika, zalecany i na „zwy­
czaju ustalonym11 oparty, nie licuje przecież 
z zasadą ustroju owych szkół, która to zasada 
nie osobie świeckiej, lecz księdzu wykłady re­
ligii powierza. Co do nas, sądzimy, że wła­
śnie jest rzeczą ze wszech miar niepożądaną, 
ażeby „ustalały się zwyczaje11, z przepisami 
prawodawczemi niezgodne i uszczuplające za­
kres wpływów moralno-religijnych na dusze 
i serca uczącej się w szkołach elementarnych 
młodzieży.

Zapewniają, że pewne koła chciały u- 
trzymać koniecznie p. Apucht.ina na stanowi­
sku kuratora naukowego, a kiedy to się oka­
zało niemożebnem, usiłowały wykierowae go 
na najwyższego nadzorcę szkół parafialno-cer-

kiewnych, celem dokończenia dzieła prawo­
sławnej russyfikacyi między Unitami. Ale i 
to okazało się próżnem życzeniem.

Dzienniki warszawskie zwracając na to 
uwagę, że w roku zeszłym magistrat wydał 
na utrzymanie policyi w Warszawie poważną 
sumę 777.538 rub., a nie wliczony jest tutaj je­
szcze kosit utrzymania sfflaży ififiowej, gdy 
tymczasem na cele oświaty wyznaczono zale­
dwie 150 tysięcy rubli, doindfają się słusznie 
wydatniejszego uwzględniania potrzeb iszkóf 
miejscowych. Obecnie z powodu braku szkół 
elementarnych końżyśta z dobrodziejstwa o- 
światy publicznej zaledwie dziesiąto. część 
chłopców w wieku od lat b do Ili. Dawniej 
chłopcy w tym wieku znajdowali zajęcie w 
warstatac-h i fabrykach. Nowe prawo fabry­
czne ' robotnicze, zaprowadziło ogromne ogra­
niczenia i utrudnienia w pracy małoletnich, 
to też dzisiaj tysiąca chłopców skazanych jest 
na wałęsanie się po ulicach z powodu braku 
jakiegokolwiek zajęcia. Wielka ich eJ/ść wy­
chowuje sfe po prostu na przestępców i zbro­
dniarzy. Kradzieże małoletnich i bójki nożami 
należą do wypadków codziennych.

Dzienniki zamieszczają krótką sylwetkę 
nowego pomocnika generał-gubernatora war­
szawskiego dla spraw policyjnych, generał- 
majora Wiktora Iwanowicza Onoprienki Uro­
dzony w r. 1834, wstąpił mając lat 20 do 
artyleryi, w której przebywał lat 18. Wezwa­
ny przez bar Frederyksa, przeszedł do 'kor­
pusu żandarmów, jako naczelnik zarządu żan­
darmeryi powiatowej najpierw^w gubernii lu­
belskiej, a później siedleckiej. Następnie od­
bywał służbę po za granicami Królestwa Pol­
skiego. Najpierw^ jako pomocnik naczelnika 
zarządu żandarmeryi gubernialnej tulskiej, a 
następnie od r. 1871 jako pomojiik szefa żan­
darmów, lir. Szuwałowa dla przestępstw po­
litycznych. Odtąd wszelkie ważniejsze proce­
sy przechodziły przez ręce p. Onoprienki. lJo 
kilku latach w Petersburgu, urzędował w Ży- 
ffjmierzu, W marcu roku 1.881, po zamorao- 
waniu cara Aleksandra II., powołany żestał 
z Żytomierza do P etersburg i dia utworzenia 
osobnego zarządu żandarmeryi do wszelkich 
spraw ważniejszych. Nowy zarząd rozpoczął 
czynności w roku 1SS1 w maju i najpierw 
zajął się śledztyifem w prticesie o zamach 
skrytobójczy na cara. W 'roku 1883 z zarzą­
dem tym połączono zarżąd gubemialny pe­
tersburski i oba pozostawały odtąd pod kie­
runkiem Unopricnki.

G r h c y a ,  T u r c y  a  i  m o c a r s t w a .

Wedle najnowszych doniesień uchwałę 
co do bombardowania obozu powstańców w 
pobliżu Kanei powzięto na wspólne* zebraniu 
komendantów wszystkich statków znajdujących 
się na wodach kreteńskich. Na energiczny 
krok ten zgodzono się dopiero wówc^ąą gdy 
nabrany  przekonania, iż wszelkie-wezw.ania ze 
strony połączonych mocarstw wys'tosow7ane do 
powstańców, aby broń złożyli i zaniechali 
dalszego posuwania sią naprzód, przebrzmiały 
bez skutku. Gdy okręty ustąpiły Jfg* w linii 
ciągnącej się ,od wschodu ku zachodowi w po­
bliżu zatoki frankerskiej, pancerniki angielskie 
pierwsze otrzymały rozkaz rozpoczęcia ognia. 
Po nich dały strzały okręty: niemiecki, wło­
ski i rossyjski.

Twierdzą, iż strzały dano przez okręty 
wśród szeregów powsta/uczyeh żadnej nie wy- 

-rządzily szkody. Nikt-z powstańców nie zginął.
Depesza admirała Pottiera wysłana z 

Kanei donosi rządowi francuskiemu, iż wszyscy 
admirałowie statków znajdujących się pod 
Kreta wysłali do swych rządów rapoify z do.-' 
niesieniami, jWawdrehia na Krecie z dniem 
każdym coraz szersze przybiera rozmiary, i że 
admirałowie nie mogą n »  siebie brać żadnej 
odpowiedzialności za to, czy im się, uda uni­
knąć ostrych starć z wojskami i powstańcami 
greckimi, jeśli nic będą upoważnieni do wzbro­
nienia wszelki iro  dowozu-żywnośai na wyspę 
i jeśli mocarstwa nie wymogą na Grecji od­
wołania wojsk greckich z Krety i floty gre­
ckiej z wód kUgieńskieh.

Dnia 21 b. m. mimo lk iir* k ro tn f«  o- 
strzeżeń ze strony komendantów eskadr za­
granicznych greckie oddziały .powstańcze- po­
sunęły się naprzód i '.rozpoczęły ogień z ture-I 
ckiemi:Tpćgocztaini, stojącemi pod Kaneą. Po 
p&przedniein p_erozumi»niu się komendantów, 
okręty angielskie zarzuciły, kotwicę na wschód, 
niemieckie i rossy.jskio.-oa zachód od zatoki 
kane.jskiej i rozpoczęły bombardować obóz 
powstańców. Ognia zaprzestano dopiero wów- 

Szas, gdy z palgórka wznoszącego siegponad 
obozem powstańczym zdjęte flagę grecką.

Wiadomość o bombardowaniu obozu po­
wstańców, oraz o tem, iż jeden z okrętów gre­
ckich, wiozących broń dla powstańców, został 
przez okręty angielskie zatrzymany i do portu 
w Kanei odstawiony, wywołała w Atenach 
wielkie wzburzenie.

Wedle zapewnień Pester Lloyda, pocho­
dzących z dobrego źródła, Ros#ya w odpowie­
dzi na niemiecki projekt bkfWly Pireusu 
oświadczyła się za energiczne; akcją. E%ssya 
gotowa je s l  także uwzględnić stanowisko An­
glii'- ho( do przyszłego autonomicznego ustroju 
ma*Krecie, uważa jednak zgoduiu z Niemcami 
za pienp%y obowiązek mocwstei wywrzeć na 
Grecy t! potrzebny nacisk, aby ją skłonić do 
zaprzestania dalszych gwałcących międzyna- 
y.odoiy.ę prawo kroków. Również i co do tegoS 
że Kreta nie może być oddaną Grecji, zga- 
dją się Rossya ze wszytekiemi mnetni mocar­
stwami.

Berlińska Post donosi, że międzyjmo- 
earslwitini przyszło do zupełnego poszum ie­
nia w tym kierunku, iż anarchia na Krecie 
nie może być dłużej cierpianą.

Korespondent AL W. T a M a ti miał roz­
mowę z wielkim wezyrem Eifatem baszą, 
który zapytany oświadczył, iż nie sądzi, aby 
groziło niebezpieczeństwo wojny. Turcja u- 
czyni wszystko, co będzie możliwe, aby tylko 
zapebiedz ł n a j e ,  a Trzymać pokój. W tym 
isftiuym duchu złożył oświadczenie ghneraiiiy 
sekretarz tureckiego ministerstwa spraw ze­
wnętrznych Nuri hej. Również .jeden z za- 
gfanicznyełi dyplomatoW oświadczyły iż do o- 
twartej wojny między Grecją a ‘Turcyą nie 
pr%jdzie.

w Uniwersytecie wiedeńskim, p  
pobytu w Krakowie, złożył 309 
jąe je na fundusz budowy stacyi ra 
kowskiej

W  sp raw ie  s z p i e g u j ,
W

0 ' .
>1

i Waniczka doniosły tutejszy 
wtórzyły za niemi wiedeńskie i J
skompromitowaniu a nawfft are: 
nych oficerów armii, ba nawet ™ 
nego i nieistniejącego wcale w 
kownika J. źródłaWprost z antentycznego, ^

oświadczenia, że 0 J - ■
' fsKupoważnieni do

kompromitacji czynnych członków 
wie lub Przemyślu, lub w ogólft 
mowy nie ma — tem mniej o , ( 
innem aresztowaniu prócz Bart®1 
czka, którzy stopnia oficerskie?0 
posiadają. me ot1!

Wszelkie zatem w tym wzg^ 
jące pogłoski i wiadomości, nie maJ 
szej podstawy i są wprost fałszy^e' | ^

— Zc św ia ta . Rodzinie. ZieB̂ or< 
leży się piękna karta w dziejach _ Jm  
zapust; co tydzień bowiem młody“'U  v ,f 
dza sin u pp. Grzegorzów ZieuJDy J / l , 
dzo sympatycznych i stylowych tańcU)$ ^  
wczoraj zaś u pp. Gwalbertów Zi®®̂  pab 
był sic świetny pod każdym
który przybyło osób przeszło sto. 
gustownym apartamencie zdobnym ,°» mi0 
ścią świeżych kwiatów i kilkonr* 6 
zami utalentowanego malarza Vfy& pełnU 
panowała przez całą noc nader mha’ 
sołości i humoru atmosfera, wytwórz°nr()(}#f ( 
gościnnością gospodarstwa, ich całej, 
przedewszystkiem inteligentnym p?11
domu, panny Ireny. Tańczono W 
kierunkiem p. Kaz. Langiego, feA 
sobie dzielnie ostrogi wodzireja. it
podawano dwie wyborne kolacje, ^ uŜii ^  
nowych sił i coraz większego 
jącym; to też dopiero dzień biały P 
doskonałej zabawie. ^ gf'

— Z U n iw ersy te tu . P.
ski, rodem z Kezdó Yasarheli w Sie° r" 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiełło^8 
doktora praw.  ̂ f

— Asystentem fizyka miej  ̂
wczoraj na poufnem posiedzeniu 
wany dr. Jaszczurowski. -li'

ski

i '

sfi'

K R O I I K A

Lwów, .23 lutego.

— R adca D w oru dr. Edmund Neusser, 
zwyczajny profesor kliniki chorób wewnętrznych

— Z K asyna miejskiego* ^
27 b. m. odbędzie się ostatni wmcii(̂  
cami. Początek o godzinie 8 wiecz°r . 
fcedzic otwarta od wtoiku do piątku .Ar

— R ed u ta  a r ty s ty c z n a , I
wało.miopsge szyki komitetowi, url 
właśnie w tym dniu wieczoreŁ 2 
rzecz sympatycznego towarzystwa 
„Echo11. Zwracano nawet uwagę kom1 ̂  -i 
z tego powodu termin zabawy przeł'0 b 
inny — sprzeciwiono się temu j 
I  słusznie, na wieczorkach bowie^.^ji ^
bywa całkiem inne towarzystwo, >|vi 
dutaeh, a nadto świeżo tkwi w PalJl11si ”
kich fakt, fe_ w roku przeszłym W 
samej reduty w teatrze', — bawio»° - 'jo 
w sali klubu pocztowego w 140 Par̂ 0tf

i

rana. Pozostaje tedy tak, jak 
ułożone t. j. wieczorek „Echa11 _ 
dniu 1 marca w salach kasyna mie)

f
— Na re s ta u ra e y ę  kated^MC„ 

nadesłali w dalszym ciągu

21)
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(Ciąg dalszy)

Eliza Joubert zwierzyła się dnia pewne­
go Jance, że jest uszczęśliwiona, ho dziś rano 
kuzynka jej weszła de jej- pokojj) gdy Eliza 
była jeszcze w łóżku i powiedziała jej, że 
jest śliczna 1 Odwdzięczając się za tę. szczerość, 
Janka wyznała przyjaciółce, że co wieczora 
trawi przeszło godzinę przed lustrem, ukła­
dając włosy w siatkę, aby się nie okazać w 
zaniedbanym stroju, w razie gdyby pożar wy­
buchł i obudzono ją w nocy.

Zadawały sobie takżo rozmaite pytania 
w rzeczach, które je intrygowały. DladzegK 
naprzykład pani Norbert-Lesplagues, którą 
zawsze można było zastać w jej salonie, za­
jętą naklejaniem obrazków na wachlarzach, 
powiedziała swojej siostrzenicy:, „g łup ia!11 
gdy ta ostatnia się odezwała: „Ze:.też ciebie 
ciociu zawsze widać tylko z twojemi klejon­
kami !“

Chciałyby wszystko wiedzieć, a każda 
rzecz trochę niejasna, intrygowała je, choć 
w gruncie rzeczy nic w tem tajemniczego nie 
było

—  To nie nie szkodzi! —  zakończyła 
Eliza Joubert — kkha zawsze uyy wkowemi

zdaniami mówiła. — Gdy czytam jaką po­
wieść, zaczynam zawsze od drugiego tomu, bo 
to więcej „kochająee11.

A Janka, szuk^jąć we wspomnieniach, 
myślała, że to musiał być zapewne drugi tom 
„Madame de Chamblay“, który znalazła wte­
dy w kufrze w konfiturowym pokoju.

Cesia nie chodziła na knrsa ; profesoro­
wie przychodzili do niej do domu. Dla obu 
kuzynek wielką było przykrością, że nie li­
czyły się razem. Przynajmniej widywały sie- 
często, a dwa razy na tydzień, we czwartek 
i w sobotę, chodziły do lasku, pod opieką 
wuja Salneuve, gdyż w oczach ciotki, coraz 
bardziej zagrzebanej w kłopotach gospodar­
skich, owe sprawy uchodziły za „próżniactwo'1.

Janka i Cesia wybierały zwykle „aka- 
cyową alejęlLna swoje przechadzki. Jak tylko 
wysiadły z familijnego powozu, natychmiast 
zagłębiały śięr w zielone ulice, a poczciwy 
pan Salneirve, idąc zwolna za niemi, pozosta­
wiał im zupełną swobodę w rozmowie.

. Janka nieustannie wracała do jedynego 
przedmiotu, który myśli jej zajmował jeszcze, 
to jest do pogardy, jaką obdarzał ją doktor 
N ardpk. A kiedy Cesia chciała jej przerwać, 
przedstawiając jej, że ubolewania podobne 
nie miały ani sensu,, ani celu :

— Pozwól mi mówić j — wtrącała Jan­
ka. — Mówiąc, ulgę sobie czynię, a tobie 
tylko zawierzyć mogę.

Wtedy przedstawiała wszystko: swój
smutek bezmierny, cios, który otrzymywała w 
samo serce za każdym razem-- gdy wiedziała, 
że on jest w domu, pragnienie, które miała 
pobiedz ku niemu, widzieć go ; opowiadała, jak 
chcąc słyszeć odgłos jego kroków, kładła się 
na ziemi, przykładając ucho do podłogi. Przez

cały czas trwania jego wizyty, cierpienie jej 
bywało nie do zniesienia a gdy odchodził, 
opanowywała ją rozpacz głęboka. Aie zabra­
niała sobie go widzieć i hie biegła do okna 
tylko aż wtedy, gdy była całkiem pewna, że 
powóz jego_ już odjechał: wszystkie te niekon- 
sekweneye zamęczały ją.

— Mój biedny Janku, gdybyś wiedziała, 
jaką przykrość mi sprawiasz, mówiąc w ten 
sposób, i jak sję tobą m artw ię! mówiła Cesia. 
Na co się upierać? Czyż położenie samo z 
siebie nie jest bez (iy.\

— Czynię wszystko, co mogę, żeby o tem 
nie myśleć; ale to nad moje siły! Aby mnie 
oderwać ed tych myśli, trzeba bj&Jmi rozry­
wek, których niemam, trzeba by mi widywać 
ludzi, bywać!....

— U ch ! świat wcale nie jest zdolnym 
oszołomić do tego stopnia, żeby od myśli przy­
krych oderwać, odrzakła Cesia wzdychając, 
a nawet przeciwnie! Zamiast aby świat był 
pocieszającym, uspakjjającjAts, coraz bardziej 
wstrętnym go znajduję. Spotykam tara coraz 
nowe powody do zmartwienia.... Nie! bo wi­
dzisz, jestem oburzona! mówiła dalej oży­
wiając |Ś ę  nagle. Parę dni temu, Ireneusz 
miał odwagę być w lożyjpy operze z panią 
de Rivoire!..„ Ach! ta kobieta!...

Cesia znajdowała, żąjej strój i zachowanie 
się były skandaliczne. Ostatniej niedzieli, sama 
wskoczyła na kozioł faetonu Ireneusza, gdy 
wracali z wyścigów i siedząc jrż  tam : „Chcesz 
mnie pan za towarzyszkę. 11 zawołała, a Ire­
neusz przystał na zabranie jpj z sobą. Sie­
dząc przy sobie i śmiejąc się, jechali zwolna 
w długim szeregu powozów nie troszcząc się 
o spojrzenia, które na nich się krzyżowały,

podczas gdy biedna Alicya jech»1“ p 
w powozie, z panem de Rivolr 1 j

— Ależ to okropne! —- za^
ka. — I jakże Ireneusz zachoWflJ  ̂
tobie? pl» i '

— Mocno go obchodzę - pje J  
go jakbym nie istniała. Wziął,
za zabawTkę i nic w tem  wszystka 
tylko ja sobie coś wyobrażałam-**: 
jestem zazdrosna.... Nienawidzę t0L0 ’ 
znajduję ją szatańską... Czyż ja ,? r 
dam pożałowania godną przy P J

— Ach, eo do tego, to uKli 
przerwała Janka — nie zapommaIj poj j 
porównania, jakie Ireneusz uczy®.'
nią a panią de Biwoire. Jej rodził 
zupełnie inny jak twój; ty jesteS 
ona brunetka; oczy jej czarne, fi 
kitne, ale z tem wszystkiem 
tak samo ładną jak ona Niep® pjii*'
aby ci mogła szkodzić do tego

Po chwili spytała:
— Gzy ona śpiewa? ^
— Głos, jak czyste złoto!

Cecylia dobitnie, z rozpaczliwą ^
— Och, biedna ty rnojad 

Janka z przygnębieniem. •0 w f.
Karmione wyłącznie 1

angielską, w której śpiewane l'01 
zwykle w miłości wybitną rolg; ji U  
cylia wyrobiły sobie przekona^1 ’ X (

•5

kobiety jestóze wszystkich załeł YI. 
przeć się nikt nie zdoła. J a  ̂ L lej1 
która głosu nie miała, mogła 
walki z panią de Rivoire?

(Ciąg dalszy



3
Wk-fi 0nsyst°™  w Krakowie: Towarzystwo za- 
dr. Q^e y  Chrzanowie za 1896 r. 100 zł., 
Wiato lain' eo z Zakopanego 10 zł., wydział po 

W ®am^orze U rate subwencji 100 zł.1 • t. w •
lonei- ^ a s ta  Myślenice pierwszą ratę z uchwa-
dzjp n11111}' 40 i zł. 80 zł., z parafii Międzybro- 

4 zł.

^ Kola literacko - artystycznego.
dzie aJfzy raut w „Kole“ zamienił się niespo-ZleWan

™ i
l)ył0'7®ie niemal na bal prawdziwy. Osób przy- 

tańezyć niezbyt było łatwo, mimoV '  I  U a i t W J j U  i l l U A k S J  b U J O .O  I f c U M  U ,  XU.111.1V

Me V dz' esiąt kilka par wirowało po sali pra- 
cbaiJ0 ^ i tu .  Tańce prowadził p. Jan Long-

i»iiast "I ^ powodu zgonu byłego prezydenta 
M , s. p. Aleksandra Jasińskiego odbyło się 
IjgjfjM W południe posiedzenie delegatów Rady 
repr vlcJ> celem porozumienia się co do udziału 
b ^ t a c y i  miasta w pogrzebie. Delegaci apro- 

f/ * ^rządzenia prezydenta, co do wywiesze- 
kfyęia 1Gj h ok'-eT1 sfl^ ra,lnej i co do o-
Post P a rc iu  zmarłego w tejże sali krepą, a nadto 
łładv Wystosować zaproszenie na pogrzeb od 
iMem!ai-e‘'skieJ’ złożyć na trumnie wieniec w jej 
fjiie t ’ wyrazić rodzinie kondolencye na pi- 
I°cbćl 1WQI°no nadto, iż na ulicach, któremi 
.?apolC Pogrzebowy będzie postępował, mają być 
' ^osilj0'^0 barn ie . Pogrzeb odbędzie sio, jak do- 
Ĵ aH 111̂ ’ dziś z domu żałoby przy ulicy 

1. 8 . Z balkonu przemówi przed 
e f io ^ ^ e n i  orszaku prezydent miasta p. Mała

P a n ^  Jan Czaykowski, członek Izby
adyj, i ’ adwokat krajowy, prezes wydziału Izby 
eyjo . «ow, wiceprezydent Rady nadzorczej gali- 

sy 1?° bailku l îpotccwnego, wiceprezes galie. 
Spod 20 n°^Ci’ c:1I'onek gali0- Towarzystw^
«yC2 arskiego, prezes galic. Towarzystwa mu- 
V jjjtęg0.’ właściciel dóbr, zmarł dzisiaj zrana 
czugg, Scie Haszem, skutkiem ataku apoplekty- 
byj jv°’ Przeżywszy lat 84. Zmarły odznaczony 
fc j | | zyżem kawalerskim orderu Żelaznej Koro- 
2 gin ^ as3r- Adwokatem był od roku 1840.
Piej)) n f e  instytucyj, których zmarły był człon- 

1 t^Wie-wają na znak żałoby czarne flagi.
to rty ."  szlakll Tarnopol-Ostrów-Berezowiea- 
P°ciag|,So¥ c podjęto 23 b. in. rucli wszystkich

°rtbfi(p?~ « a l  na korzyść weteranów z 1863 r. 
S|izłbvle Ŝ ’ ^ak wiadomo, jutro w odpowiednio 
^baw an3'r'h salach Kasyna miejskiego. Będzie to 
W ąa7  -'e<Ina z najpiękniejszych w tegoroeznym 

L a e’ Mc więc dziwnego, że pokup bile- 
IraW ł Zllaczriy- Komitet stara się usilnie, i.J 
^io^ yai jutro do apartamentów Kasyna go- 

,̂’̂ ilić  jak najbardziej zabawo, zostawi wi«| 
po sobie nader dodatnie w sjjy

^  w d aw nym  x’e su r8ie  k rakow -
by-n * Leas pisze : Eleganckie apartamentu pa- 

ulicy zapełniły się w sobotę 
lyi, ' ’yroi gośćmi. Zaroiło się od pięknych 

n̂ Cn * doborowej męskiej młodzieży, 
a lesiirsa podejmowali balem zapro­
si 'łio)1.̂  S°ści. Salony elektrycznie oświetlone 

’ przybrane były na ten cel kwiatami, 
o padni i zieleni, makatami i dywanami.
"a> kt<51,llrz;lclzoniy był budoar dla pań. Do tań- 
ĵMęło 7aU przygrywała orkiestra wojskowa, 

1'^  buguP Par- Widok istotnie był czarujący.
j ”*° niemal nikogo z tegorocznego, tok 

fyh  kwietnie przedstawionego w  Krakowie
Mzi^jT, Polskiego. W idzieliśmy tam rodziny 

M ^ ich  ° p ’ Lubomirskich, Czetwertyńskicli, Po­
rt cir’ Uz3'nów, Potockich, Tyszkiewiczów, 
e^ M ck t ] ’ kutnowskich. Platerów, W alewskich; 
bi( • S l r v I k s i ń s k i c h ,  Lasockich, .Jędrzejowi- 
s l . kich 'p  Wiktorów, Starzeń sk ick  Dem-

lop ie lów , Szernbeków, Gauticr, Eudziń- 
]j l6Ie, Eomaszkanów, Mycielskich i
b ^ ^ d e i ' - 6 '■11)l3rch. B y ł także obecnym generał 
br' *)ar' -4lbori. Wchodzących w ita l i:
V > l acl\ P °tocki, prezes resursu i siostra jego 

się ^ sław ow a Branieka. Niepodobna wda-
V 'e®° ŝrrw l°^ S wspaniałych i pełnych artysty- 
fcw*1 1 ] ) „ / fu boalet damskich, ani wyliczyć pa-

O JJ1 r, -p.  ̂ J
\  ,'^'łaćl, , otocki, prezes resursu i siostra jego 

M s :

ftego 
■t 3)1 i

oelirJ>;cyeh urodą i -wdziękiem. Z nie- 
caJ^° hvż ^  doboru Kraków w tym roku ma 

Umnyrn- Około godziny pół do 2-giej 
rt-1 pi .81'0n° przeszło malowniczym pocho- 
r0z o:-,"8"  lJMlro’ gdzie do stołów zasia- 
Rn?nEzał o-° spożyciu wykwintnej kolacyi
Pa ^ D3r" 6 ^  , 3rlion, który przeciągnął sio cło 

że ldna' ^  oulcm zebraniu jeden głos 
Ci?ê aI do ktlZ(lym względem bal resursu
8oJ°^an.ych ta; oWytworuiejszych i najlepiej zorga- 
czpi ^siheo ^o^ooóńego karnawału krakowskie- 
sth^’ a v? nlbdu resursu z prezesem na

ô eg-n' wnoj mierze owoc zabiegów nie- 
'So. 01ganizatora p. Piotra Szymber-

P a l S t e .  SilJow<3j- Przed ława, aę-Me. Przvsm Ti, i^rze
r0w raj rozprn' y° 1 WC Lwowie rozpbczeła się

w  r  przeclw a  i  i
bio’ ,° Ji/odnm , at S 5 '. rzeznik0w i
>a ’ kczaceirm "i i ?  Przeęhv Abie Drueke- 
bie’ 0 zbrodr,iP , a 5  rzezilikowi z Cieszano- 
ozVł> j  żonv TM.derstwa> popełnioną na oso- 
i »  11 toiala i,,,.; Pl'zez otruciu. Motywem  

lat 20 <! pozbyoia s i? zo®y, z która
h y  „ kuzynki « ’ a P0alnbienia 18-letniej ła - 
b o J aPaIał L;n, ? * y_ % ? ! * r, ku której oskarżo-

afektem. Laja n le ^ c ^ a l
« zwrotu V m mWÓd’ Chjba pod wa'J ^0-letnja nt. f Sag" 1 odszkodowania za 

. Kacę, a na to znów nie chciał

»Gązeta Lwowskka“ % dnia

przystać Drucker. Małżeństwo było bezdzietne, 
pożycie jednak obojga było bardzo dobre, aż do 
cza.su, kiedy Aba rozmiłował się w Sarze.

W nocy z dnia 27 października r. z. nie­
jaki łTersz Yelter, mieszkający w tym samym 
domu, usłyszawszy stukanie w jatkach Drucke­
ra, myślał że to złodziei, zbudził więc Abę. 
Zbudzona także hałasem Laja, poprosiła męża, 
iżby jej podał pić, a na to on dał jej wody w 
kwarcie. Po wypiciu tej wody Laja dostała 
gwałtownego pieczenia w żołądku, boleści i wy­
miotów, zbiegli się do niej znajomi, krewni i 
sąsiedzi, wreszcie mimo oporu ABy Druckera, 
posłano pobjekarza, a ten zastał Laję w agonii 
i skonstatowawszy objawy otrucia, doniósł wła­
dzy. Przy sekcyi w żpłącłku Laji znaleziono ilość 
arszeniku, wystarczającą na otrucie 30 osób!...

Rozprawę prowadzi radca Oleński, oskarj- 
zenie wnosi zastępca prokuratoryi p. Hibl, 
Druckera broni adwokat dr. Grek. Aba Drucker 
wypiera sio zarzuconej mu zprodni, twierdząc, 
że żona prawdopodobnie sama się otruła.

t  Zmarli w ostatnich dniach: \Ye Lwo­
wie, Józef Woynar, radca magistratu, przeżywszy 
lat 69.

W  Tarnowie, Piotr Foryst, adwokat krajo­
wy i wiceprezes Rady powiatowej.

— Z Ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 23 lutego go­
dzina 10 rano 1897.

Dnia Godz.
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MJ2 6 połud. 766 87 4- 2'0 W 7 9

22 2 9 wiecz. 768 83 +  0-2 W 4 1

2 3$- 7 rano 766 95 4- 1-0 W 3 10

Najwyższa temperatura od 7 ranoAdnia 
22 lutego do 7 rano dnia 23 lutego b. r. 
była -4 4'0"C., najniższa — 1'0 C.

Opad nieznaczny śnieg PO"
Barometr opada.

JO Podane stany barometru są zreduko­
wane*1 do poziomu morza i przy temperaturze 
0"G. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości
Lmm. odjąć, u T

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Usunięcie sic góry. Okropny wy-, 

padek zdarzył się na terytoryum gminy Pożo- 
ritta na Bukowinie. W nocy z dnia 14 b. m. 
osunęła się z góry, zwanej Dosu-Obczine, war­
stwa ziemi na przffitrzeni 8 kektarów szeroko­
ści. Ogromna, ta płaszczyzna z szaloną szybko­
ścią posuwała się gil szczytu JMfe ku dolinie, 
druzmcąc napotykane w drodze drzewa i pory­
wając kolosalne głazy. Na stoku góry znajdo­
wała się chata włościańska, okolona zabudo-wa- 
niami gospodarskiomi. Lawina zdruzgotała to 
wszystko na drobne strzępy, zasypując w -§ru- 
zńch dwócli ludzi, oraz pięć -Jerów, cielę i pięć 
owiec. Cześć budynku, dalej małqgo chłopca, bo­
nia, trŁ i cieląt i sześć owiec unioshwia sobie — 
jak na tratw®]— w dolinę na odległość 600 
metrów, wcale ich nie uszkodziwszy.

— Frekweueya na uniwersytetach 
W Austryi. W bieżącem półroczu zapisała sicy 
na ufiwyjsytetacłi wr Austryi następująca liczba 
słuchaczy: Wiedeń 6.104, Grac 1,667, Praga: 
uniw. niemiecki 1.39C uniw. czeski 2.787, 
Lwów 1.556, Kraków 1.296, Tnsbruk 1.004, 
Gzerniowo#J391. Łączna ilość zapisanych w Ąu- 
Stryi ]ia. Uniwersytet teologńw wynoęi 1.189, 
prawników 8.078, medyków 4.728, filozofów 
2.201 ; razem wszystkich słuchaczy uniwerswtętu 
w Austryi jest 16.19|r. —i Największą fsekwen- 
cyt wwazR* yyydziały prawniczaj, jak zawsże, 
na wydziałach lekarslMh zmniejszyła-się fre- 
kweneya na korzyść wydziałów filozoficznych.

— Godność hrabiowska, jak donosi 
dziennik urzędowy pesztoóski, którą posiada*Lu- 
dwik Tisza, udzielona została także jego bratan­
kom Stefanowi Kolomanowi i Ludwikowi, oraz 
icli prawym potomkom. Równocześnie hrabiowie 
Stefan i Ludwik Tisza mianowani zostali człon­
kami Izby magnatów.

— Znany szachista Wilhelm Steinitz 
umarł w domu. obłąkanych.

— W  D reźn ie  zgorzał kościół św. Krzyża, 
jeden z największych i najpiękniejszy eh w Dre­
źnie, już dwakroć pożarem zniszczony, a nastę­
pnie w roku 1760 przez Prusaków “ omhardo- 
wałly i po raz czwarty odbudowany i w r. 1792 
poświęcony. Asekurowany Tiył na półtora miliona 
marek. Przyczyną pożaru miał być wadliwy sy­
stem ogrzewania.

— Staro włoskie skrzypce. Emil Sauret 
nabył w Londynie za sumę bajeczną skrzypce, 
przewyższające jsszcfeS tonem instrumenty Stra- 
divariusa. Skrzypce sa dziełem Guarneriusa i 
wyszły z jego rąk w r. 1774, to jest w nfj 
świetniejszym czasie działalno^ tego fabrykanta. 
Skrzypek zamierza użyć tego instrumentu na

24 lutego 1897.

wszystkich swoich koncertach w przyszłym se­
zonie.

— Edison obchodził niedawno 50 rocznicę 
swych urodzin. Edison ujrzał światło dzienne 
10 lutego 1847 w hrabstwie Erie, w Ohio. Ro­
dzice utracili całe swe mienie, gdy miał zaledwie 
lat 7, od lat 12 o yłasnyćh siłach odbywał 
studya z zakresu fizvki. Przez lat szereg praco­
wał w rozmaitych biurach telegraficznych, aż 
wreszcie w r. 1872 założył akcyjne towarzystwo 
drukarniane i przy pomocy pewnego wynalazku 
zabezpieczył maszyny od wszelkiego uszkodzenia. 
Wziął na to patent — pierwszy w życiu. Od 
owego czasu opatentowuje każdy swój wynalazek 
i posiada już sto patentów; co roku niemal ob­
darza jaki wynalazkiem nowym. Wzniósł olbrzy­
mie warsztaty, gdzie tysiące robotników wyko­
nywają jego przyrządy i maszyny. Żyje wr cią­
głej gorączce wynalazczej, nieraz po tygodniu nie 
sypia. Zdrowie jego wytrzymuje jednak wszystkie 
te prpjjy.

— Dżuma, zai aza obecnie u nas prawie 
zapomniana, istniała od niepamiętnych czasów 
aż do końca zeszłego wieku. Zwano ją  niegdyś 
„biazem Bożym", a z pojawieniem się zarazy 
milkły wszędzie wszelkie przejawy życia społe­
cznego i ustawał ruch handlowy. Medycyna 
współczesna pod słowem dżuma, rozumie chorobę 
bardzo ciężką, której cechą charakterystyczną jest 
puchnięcie gruczołów limfatyeznych z objawami 
gorączki. Tworzą się wrzody, przechodzące szybko 
w stan ropienia, i w kilka dni następuje śmierć. 
Nie wszystkie epidemie przez kronikarzy odda­
lonej starożytności, a nawet wieków śngdnick, 
zwane dżumą, na tę nazwę zasługiwały. Prze­
straszeni wielką śmiertelnością, tyfus plamisty, 
oso* i wiele innych chorób zaraźliwych brali za. 
dżumę.

Uczony znawca kistoryi medycyny, profesor 
berliński Hirscli, uważa za fałszywe wieści o 
dżumie nawet takiej powagi na polu medycznem, 
jaką był IJippokrates. Hirscli odrzuca także po­
danie o epidemii ćlżumyę grasującej jakoby w 
III stuleciu. Z niedowierzaniem również odnosi 
się niemiecki uczony do zarazy, która pustoszyła 
Ateny w czasie wojny peloponeskiej. Nie zaprze­
czając samemu faktowi, Hindfck twierdzi, iż są­
dząc z symptomatów, w Atenach panowała nie 
dżuma, lecz tyfus.'

Pierwsza niewątpliwie epidemia dżumy 
szerzyła śijg przez lat 60 na całem pobrzeżu mo­
rza Śródziemnego za czasów Justyniana, w VI 
stuleciu. W następnych wiekach do XVI, według 
wyrażenia jednego z historyków, „omal niej,spu­
stoszyła całego świata". Dżuma powstała w r. 
1347 w jednem z miast chińskich, gdzie całko­
wicie w-ytepiła' całą ludnoąj? i znana pod nazwą 
„czarnej śmierci", przeszła ku zachodowi przez 
cało Azye. Przedostawszy się przez góry Urał- 
skie, rozszerzyła się po całej Europie.

Nk było podówczas ani jednegfr państwa, 
ani jednego znanego kraju, któryby uniknął stra­
sznego gościa. Nawet Grenlandya, na krótko 
-przedtem odkryta i zaludniona Europejczykami, 
Kopała nawiedzoną i spustoszoną przez dżumę, 
tak, iż nie pozostało na niej ani jednego mie­
szkańca i ani jednego zwierzęcia. Szczęśliwym 
trafem ocalała jedna tylko Islandya. Z powodu 
całko-witego braku danych, niewiadomo, ile ła­
dzi .zginęło w Azyi; w każdym razie cyfra ta 
musi być olbrzymią, sądząc z tego, iż w samej 
Europie zmarło na dżumę przeszło 25 milionów 
ludzi, t. j. czwarta część całej ludności tej czę­
ści świata. Z tą samą niemal siłą epidemie dżu­
my grasowały w r. 1355=—1360. Najstraszniej­
sza przypadła w r. 1379—1383. Spustoszeniom 
jej uległy wówczas kraje naddunajskie, Włochy 
północne, państwa niemieckie, Królestwo Polskie, 
Anglia i Rossya. Godnem uwagi jest to, iż przy 
pojawieniu s i^  dżumy w drugiej połowie XIV 
wieku zmniejszył się nietylko procent wypadków 
choroby, lecz i procent śmiertelności. IV XV w. 
dżuma zjawia się w r. 1449, 1460 i 1473. 
Najwięcej ucierpiały wówczas Niemcy.

W XVI. wieku epidemia zagnieździła sin 
w wielu państwach europejskich. Nie byłe roku. 
w którymby ta straszna ehotoba nie spustoszyła 
jlkiejś okolicy. W liastępującem stuleciu zaraza 
widocznie1 osłabła i utraciła swój ostry-charakter. 
Szczególniej dla Anglii złożyły się pomyślnie 
okoliczności, gdyż państwo to, dzięki wyjątko­
wemu położeniu geograficznemu, było w stanicy 
zaprowadzić.-, ścisłą kwarantannę. Zdawało się, iż 
epidemia z czasem wygasa lub porzuca lądjMm- 
ropejskie. Szwecya i Dania od roku 1657, pół­
nocna Erańęya i Szwajearya od 1668, a Hiszpa­
nia i Niemcy od 1681 r. nie znają dżumy.' Na 
leży tu jednak rozumieć dżumę miejscową, gdyż 
w początkach XVIII. wieku odbył się nowy po­
chód zmrazy przez Turcyę, Węgry, Polskę. Epi­
demia dała się silnie weznaki w Czechach, na 
Szlązku, w Poznaniu, w Prusieeli i Kossyi. Ni­
szczący jej prąd skierował się w r. 1721 do 
południowej Francyi, a wkrótce potem uległy 
nowej klęscte kraje sąsiadujące z Tureyą: Sie­
dmiogród, Węgry, południowa Rossya, Polska 
i Dalmacya. Sąsiedztwu Turcyi te same kraje 
zawdzięczają powtórne odwiedziny zarazy w roku 
1797. Potem Europa odetchnęła po klęskach 
dżumy, można bowiem nie brac. w rachubę za­
razy, która pojawiła »ię 1743 r. w Messynie, 
przewiezionej przelj pewien okręt. Zresztą wypa­
dek ten nie miał poważnych następstw.

W wieku XIX. jeżeli nie będziemy brali 
w rachubę Turcyi i półwyspu Bałkańskiego, po­

jawiała się już rzadko i tylko wypadkowo ; po­
przestawała też zazwyczaj na ofiarach pojedyn­
czych, prędko znikała, a po większej części roz- 
sadnikiem jej bywałe statki kupieckie. W taki 
sposób pojawiła się w r. 1812 na wyspie Mal­
cie, w r. 1815 w małem włoskiem miasteczku 
portowem Noa i w r. 1820 na wyspach Bale- 
arskieh. Po roku 1830 dżuma dostawała się 
przez Turcyę w granice Europy tylko dwa razy: 
w r. 1837 na wyspo grecką Puros i stamtąd 
do Odessg i w r. 1878—1879 zjawiła się w 
gubernii Astrachańskiej na prawym brzegu Woł­
gi (Wietlanka). Dzięki energicznym środkom 
zarządzonym przez władze, epidemia w obu 
wymienionych wypadkach została zlokalizowa­
ną i ograniczyła się na nie wielkiej liczbie 
ofiar.

Badania medyezno-topografiezne warunków 
rozmaitych okolic wykazały, iż ogniska dżumy 
istnieją tylko w świecie muzułmańskim. W środ­
kowych krajach Azyi wschodniej i w~ Egipcie 
z dawien dawna znane są miejsca, z których 
dżuma wielokrotnie dostawała się do Europy. 
O Chinach -wiadomo, jako o rozsadnikach za­
razy od czasu strasznej epidemii w r. 1871— 
1873. Stwierdzono wówczas, iż górskie doliny 
prowincyi Jou-Nap sąmd wieków olbrzymiem sie­
dliskiem dżumy.

Co do Inclyj, to można uważać ją za kraj. 
w którym wszystkie choroby zaraźliwe znajdują 
wyborne warunki rozwoju, lecz nie można twier­
dzić, by tam było ognisko zarazy. O epidemiach 
dżumy w Indyach posiadamy wiadomości tylkt 
z końca bieżącego stulecia. W rozmaitych kra­
jach indyjskich pojawiała sie ta zaraza w r. 1815, 
1819, 1836 i 1838.

W czasach nowszych epidemia dżumy bar­
dziej się rozprószyła. Nie skupia się już, jak 
dawniej, w danych miejscowościach i stała śtę 
więcej zarazą wędrującą. W r. 1853, 1874 i 
1879 spustoszyła Arabię; w r. 1859 i 1879 — 
Tripolis i w r. 1863 i 1877 — Persje. Ogni­
sko zarazy wybucha w r. 1866—76 w Mezo­
potamii, która od r. 1834 była wolua od epi­
demii.

Przyczyn powstawania epidemii do tej po­
ry nie udało się odkryć lekarzom, zmiany spe­
cjalista, lekarz belgijski, -Gorineau, po długich 
badaniach doszedł do wniosku, że , ari różnica 
w położeniu geograficznem kraju, ani klimat po­
łudniowy;. «ani chłody północne nie są w stanie 
powstrzymać pochodu strasznego gościa. Zaraza 
z jednaką łatwością przenika pomiędzy góry i 
doliny, na lądy stałe i wyspy, na równiny i 
płaskowzgórza; ani lasy, ani morza nie mogą 
powstrzymać jej wędrówki, Zaraza, niszcząc czło­
wieka na falach oceanu, razem z nim dostaje 
się do wsi ustronnej, do obozów wojskowych i 
ludnych miast. Napróżno, przyrównywając ją do 
innych epidemii, oczekują z wielką niecierpliwo­
ścią pierwszych silniejszych mrozów : dżuma boi 
sią icli tak mało, jak pierwszych promieni wio­
sennego słońca, letnich upałów, zmian księżyca, 
wilgotnych wiatrów zachodu i mroźnego powie­
trza północy."

5V czasach teraźniejszych nauka wynala­
zła trzech bardzo energicznych’ wrogów dżumy, 
których zjednoczona pomoc chroni człowieka przed 
epidemią. Temi wrogami s ą : 1) czyste utrzyma­
nie mieszkania, 2) światło. 3) świeże, czyste 
powiątrze. Gdzie te trzy warunki są zachowane, 
tam można się nie obawiać epidemii. Do jakie­
go stopnia dżuma jest bezsilną wobee człowieka, 
przestrzegającego czystości, przykładem tego mo­
że służyć samo ognisko epidemii, Bombaj, gdzie 
na 2000 chorych przypada zaledwie 5 —6 euro­
pejczyków; lecz i ci, żyjąc w czystości i prze­
wietrzając mieszkania, prawie wszyscy odzyskują 
zdrowie.

Z teatru. Dziś odbyła sie czytana próba 
z najnowszej czteroaktowej komedyi Michała Ba­
łuckiego pt. „Niewolnice z Pipidówki". — Głó- 
wbe role powierzono paniom: Stachowicz, Ci­
chockiej, Gostyńskiej, Kwiecińskiej, Czaplińskiej, 
Rybickiej, oraz pp. Hierowskiemu, Kliszewskie- 
mu, Woleńskiemu, Ruszkowskiemu, Feldmanowi, 
Walewskiemu i Nowackiemu. — Pierwsze przed­
stawienie „Niewolnic z Pipidówki" odbędzie się 
|  marca. Reżyseruje p. Żelazowska

„Times" o Sienkiewiczu. Pierwszy 
dziennik angielski: umieścił we wczorajszym 
numerze artykuł o powieści Henryka Sienkiewi­
cza „Quo vadis". Krytyk nie wnika głębiej w 
treść utworu, lecz zatizymuje się głównie przy 
zewnętrznej stronie, podnosząc z zachwytem nie­
słychaną świetność kolorytu pojedynczych scen i 
opisów; Times przytacza dosłownie słynną scenę 
uratowania w cyrku Lygii przez Ursusa. W ogóle 
krytyk zalicza „Quo vadis" do najlepszych po­
wieści z epoki starożytności.

„Dic Zeit", znany wiedeński tygodnik, 
zamieszcza w tłomaczeniu nowellę Sienkiewicza 
p. t.: „Anioł".



4
Dr. Maryan Zdzieckowski przypomniał 

nam w krakowskim Przeglądzie literackim po­
stać i prace Edwarda Żeligowskiego, który wśród 
poetów mickiewiczowskiej epoki odznaczał się 
potokiem myśli i wzniosłością przekonań. W pierw­
szej części swego studyum prof. Zdziecliowski 
zajmuje się rozbiorem głośnego niegdyś poematu 
„ Jo rd a n k tó ry  wprowadził nas w codzienne ży£ 
cie społeczeństwa polskiego na Litwie. Wkrótce 
po wydaniu tego poematu został Żeligowski ze­
słany przez rząd rossyjski do Petrozawodź- 
ka, potem do Orenburga, zkąd dopiero po 
dziewięciu latach pozwolono mu powrócić. Wy­
dał później zbiorek poezyi i dramat „Żorski11, 
oraz dwutomową powieść „Dziś i wczoraj11, któ­
rą z przyjemnością i jednym tchem można dziś 
jeszcze przeczytać. W powieści tej starał się dać 
wzór jakim ma być, jak myśleć, czuć i działać 
człowiek dobrej woli, mający czynami stanąć w 
szeregu tych, co się przyczyniają do rozbudzenia ży­
cia w narodzie. Jest tam już rzucone hasło pracy 
organicznej, które dopiero po dwudziestu latach mia­
ło się stać hasłem szerszych warstw naszego spo­
łeczeństwa. Ciekawym zwłaszcza zaś szczegółem 
jest pewne objawiające się w ciągu całej po­
wieści dążenie do pogodzenia się z Eossyą. Po­
wieść wyszła w r. 1858. a więc znowu ua całe 
lat 40 uprzedziła ukazujące się dziś dąźuości w 
pewnych kołach obywateli Królestwa polskiego.

Zapolska Gabryela „Fin-de-sijplistka11, po­
wieść, 2 tomy. 2 zł. 34 ct.

Kepcrtoar teatru lir. Skarbka pod dy 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek pierwszy występ Ale­
ksandra Bandrowskiego, artysty opery frankfur­
ckiej: po raz pierwszy ,.Lohengrm“\ wielka o-
pera w 3 aktach a w 4 oddziałach Ryszarda
Wagnera. Z udziałem pań: Maryi Zadora (Kle 
czyńskiej), Kasprowiczowej, oraźf pp.: Jeromina 
i Górskiego.

Nowe kostymny i dekoracye według wzo­
rów opery wiedeńskiej.

We środę fro raz drugi „Amulet11, kome- 
dya w 4 aktach Wacława Sawiezewsldego

We czwartek drugi występ Aleksandra 
Bandrowskiego, po raz drugi „LoheUWBr, ope­
ra w 8 aktach a 4 odsłonach Ryszarda Wa­
gnera.

Nowe książki, podane przez księgarnię 
Gubrynowicza i Schmidta:

Alkar „Książę Repnin i Polska w pierw- 
szem 4 - leciu panowania Stanisława Augusta 
(1764—1768) “, 2 tomy. 5 zł.

Brzeziński dr. Józef „O stosunku piątego 
powszechnego soboru lateraneńskiego do Polski11. 
1 zł. 50 ct.

Burckhardt „Kultura odrodzenia we Wło­
szech''1, tom II 3 zł. (tom I i II 5 zł. 60 ct.).

Chełmicki ks. Zygmunt „Recpiiescat in 
pace11, opowiadanie. 1 zł.

Czerkawski dr. Włodzimierz „Teorya czy­
stego dochodu z ziemi11. 1 zł. 20 ct.

DarowskiAdam „Szkice historyczne11, tom 
III 2 zł. 34 ct.

Ernst „Astronomia gwiazd stałych11. 3 zł.
90 ct.

Gawalewicz Maryan „Niczyja11, powięść. 
1 zł. 80 ct.

Geiger dr. Ludwik „Odrodzenie i huma­
nizm we Włoszech i Niemczech11. 3 zł. 25 X .

Gliński Henryk „Mamusie11, studya niedy­
skretne. 2 zł.

■ Gomulicki Wiktor Obrazki weneckie11. 
i  zł. 30 ct.

Grudziński Stanisław „Świat i pustynia11, 
powieść. 1 zł. 56 ct.

Jaworski dr. Władysław Leopold „Ustawy 
o księgach publicznych11, tonal, za 2 tomy 5 zł., 
opr. 6 zł.

Junosza Klemens „Buda na karczunku11, 
powieść z życia szlachty zagonowej. 1 zł. 30 ct.

Junosza Klemens „Na bruku11, powieść z 
życia miejskiego. 1 zł. 30 ct.

Konopnicka Marya „Linie i dźwięki11. 1 zł.
30 ct.

Korzon Tadeusz „Wewnętrzne dzieje Pol­
ski za Stanisława Augusta11, wydanie drugie, 
tom I. 5 zł. 20 ct.

Kosiakiewicz Wincenty „Plama11. 1 zł. 3 0 ct.
Kraków Paulina „Sztuka-1,, wykład popu­

larny. Opr. 1 zł. 95 ct.
Krut Bolej „Na pochyłości11, powieść, 2 

tomy 3 zł. 25 ct.
Layine „Historya powszechna dla dzieci od

T J
(„Amulet11 komedya w 4 aktach Wacława Sa- 
wiczewskiego, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej dnia 22 b. m.)

11 — 13 lat11. 1 zł. 10 ct.
Łoś Wincenty hr „Ze Starżów paaiAppel- 

stein11, powieść, 2 tomy 3 zł. 90 ct.
Łoś Wincenty kr. „Panna StaryńskaĘ -po­

wieść. 2 zł. 50 ct.
Odyniec A. E. „Tłómaczenia", 2 tomy, 

wydanie trzecie. 4 zł.
Ogiński-Kontrymowicz „Z czeluści piekiel­

nych11, dalszy ciąg powieści „Książę Hołuba".
2 zł. 50 ct.

Ostaszewski-Barański dr. „Krwawy rok11 
(1846). 60 ct.

Piekosiński Pr. dr. „Ludność wieśniacza 
w Polsce w dobie Piastowskiej11. 1 zł.

Piekosiński Pr. dr. „Rycerstwo polskie wie­
ków średnich wydanie drugie, tom I. 5 zł.

Potocka „Mśmoires11 1794—1820, wydanie 
drugie. 4 zł. 50 ct.

„Stara i młoda prasa11, przyczynek do hi- 
storyi literatury ojczystej 1866—1872 (Peters­
burg). 1 zł. 30 ct.

„Rapperswyl11, narodowe polskie muzeum, 
12 tablic, folio, opr. 15 zł.

Sewer „U progu sztuki11, powieść współ- 
Gzesna, 2 tomy. 8 zł. 16 ct.

Starzyński prof. dr. Stanisław „Studya z 
zakresu prawa wyborczego11. 2 zł. 50 ct.

Świętochowski Aleksander „Pisma11, obrazki 
powieściowe, tom II. 1 zł. 60 ct.

Tarnowski Stanisław „Matejko11. 15 zł. 
opr. po 17, 18 i 20 zł.

Tarnowski Stanisław „Studya do historyi 
i literatury polskiej XIX wieku11, tom III. (Ks. 
Kajsiewicz. — Górnickiego Dworzanin). 2 zł.

Tylor Edw. „Cywilizacya pierwotna11, tom I. 
8 zł. 16 ct.

Włast Józef „Opowiadania historyczne z 
dziejów okolicy Słuezy11. 1 zł. 40 ct.

Włast Józef „Wspomnienia Wołyniaka11.
3 zł. 40 ct.

Pamiętam, gdy przed parą laty czytałem 
na posiedzeniu krajowej komisyi konkursowej, 
dramat Sawiczewskiego p. t. „Na bezdrożach11. 
Z pierwszych scen zdawało się, że to próba 
początkującego pisarza, który się przekonał, 
iż papier jest cierpliwy, a czuje w sobie od 
razu geniusz. .. Tymczasem, w miarę czytania 
zainteresowanie ogólne rosło, a wreszcie ci, 
którzy najhardziej byli uprzedzeni, głosowali 
za nagrodą. W każdem słowie czuło się mło­
dy i żywy talent, tę :skrę bożą, która prze­
nika. •—• I dramat „Na bezdrożach11 otrzy­
mał nagrodę, — młody autor miał przed 
śmiercią pierwszą i ostatni^ chwilę, (artysty­
cznej rozkoszy....

Żal tego życia, które zgasło przedwcze­
śnie! Szkoda talentu, który własną siłą rzu­
cał promienne^ blaski, zupełnie samoiodne, nie 
wolne zapewne od wpływów, które na umy­
sły twórcze działać muszą, nie wyzwolone 
jeszcze zupełnie z mgły niedoświadczenia, 
ale pełne tej indywidualnej siły, która jest 
miarą i najlepszym probierzem twórczości.

Amulet" jest rzeczą słabszą niż „Na 
bezdrożach11, ale tą siłą tchnie, i jest w nim 
myśl piękna, idealna, nie osłonięta sztucznym, 
modnym a nie odczutym i nawet niezrozu­
mianym pesymizmem. Sawiczewski czuł to 
doskonale, żenie dość wziąć kilka utworów Mae- 
terlincka, Ibsena, Sudermanna lub Haupt- 
manna i z nich urobić pesymistyczną klejon­
kę, zmieniwszy tylko nieco sytuacyę i — na­
zwiska. Ghcial być pisarzem swojskim i był 
nim na wskroś; był w dramacie „Na bez­
drożach11 był i w „Amulecie14, który, jak przy­
puszczam, jest pierwszą pracą przedwcześnie-! 
zgasłego autora.

Ciasna i duszna atmosfera przygniata 
głównego bohatera sztuki, Edmunda Boro­
wieckiego. Urodził się on i wychował w oto­
czeniu n ib y  arystokratycznem, to jest pną- 
cem rię„do arystokracyi. Jest to zatem świat 
próżności, ambicyj niezadowolonych, ciągłych 
upokorzeń i kompromisów z jednej strony a 
nadętego pyszalkostwa z drugiej. Jest to świat 
bogaty w typy, a nie powiem, żeby Sawi- 
czowski dobrze go odczuł; w jego postaciach 
nie znać b e z p o ś r e d n i e j  o b s e r w a c j i ,  
chociaż jpst dużo i n t u i c y i ,  świadczącej o 
sile talentu. Ten tabetyczny, zidyociały, kła­
dący pasyansy hr. Witold Goślicki, uruizga- 
jący się w sposób nieprzyzwoity do kuzynki 
swej Felicyi, i ten Adam Borowiecki, studyu- 
jący kroniki i herbarze a wreszcie brat jego 
Stanisław, to wszystko postacie nieco szablo­
nowa, lecz nic pozbawione ryspjv orygi­
nalnych a prawdziwych. I ten niby Ploszow- 
ski, przeżyty pesymista, Karol Borowiecki, któ­
rego „zmasakrował11 wczoraj z kretesem p. 
Grabowiecki, fałszywy jak zawsze w tonie, a 
nieszczęśliwy w ruchach — i ten Karol in­
tuicyjnie jest często dobrze odczuty a w in- 
nem wykonaniu mógłby wywrzeć wrażenie. 
Główną jednak uwagę ściąga tu bohater: 
Edmund Borowiecki, syn Stanisława, nic nie 
znaczącego pyszałka. 'Wychowany w takiej 
atmosferze, zaczął on życie od — romansu z 
kuzynką Julią Goślicką, znacznie od siebie 
starszą. Podróżowali razem tam „gdzie Aar 
strugi błękitneini spada11.... Pani Julia pocią

sobą węzłami krwi a oddzielonych przepaścią 
stosunków, ambicyi, próżności, majątku — 
musi wywołać katastrofę i ona. jest osią dra­
matu.

Niefortunnie pojęła wczoraj swoją rolę 
panna Czaplińska. Anusia jej była istotą bier 
na, nieszczerą w swym liryzmie a ckliwą 
W myśli autora był inny typ: kobiety odda 
nej pracy, która czuje .wartoSe własną i tej 
prały swojej. „My tu wszyscy pracujemy!11— 
powiada ona z dumą i nawet gotowa wyrzec 
się Edmunda, zaprzeczyć swojej dla niego mi­
łości, aby ocalić samodzielność swą i godność 
Panna Czaplińska była wczosąj ciągle nie tą 
kobietą zdolną do walki, lecz „uciemiężoną 
niewinnością11, która na akcent silniejszy zdo­
być się nie potrafi; — może tylko płakać i 
ulegać. Typ nie interesujący i coraz mniej 
współczesny!

To mylne, zdaniem mojern, pojęcie głó­
wnej roli kobiecej, wpłynęło ujemnie na ogól 
ne wrażenie sztuki. Bo niewiadomo już dla 

[czego Edmund czyni z siebie ofiarę; — nie! 
wiadomo dlaczego rzuca Julię, czynną, ener­
giczną, mściwą wprawdzie, ale kochającą, dla 
hej biernej, mdłej, ckliwej, lirycznie śpiewnej 
Anny. A Julia w interpretacji pani Stacho 
wieżowej wyszła doskonaie! Nie była to wpra­
wdzie- MessaPna ani nawet Daiila, — ale pa­
ni Stachowicz umiała artystycznie zastąpić de 
moniczną siłę, siłą uczucia i całej postaci na­
dać urok swego niepospolitego talentu. Wobec 
niej zbladła i znikła Anna. że trudno wytło 
maczyć sobie, dlaczego Edmund wraca do 
Anny i chcąc jej nagrodzić obelgę, wyrządzoną 
przez mściwą Julię, oświadcza się o jej rękę, 
a zrywa ostatecznie z rodziną, gdyż ojciec 
nieprzejednany grozi mu nawet przekleństwem!

Od wykonawczyni roli Anny widz wy­
magać musi wielkiego uroku i niepospolitej 
siły, aby dał się przekonać, że Edmund maj 
słuszność i czyni dobrze, poświęcając siebeeS 
rodzinę i majątek dla córki Eubieszowskiego.

Oto ogólne wrażenie odniesione z wczo­
rajszego przedstawienia. „Amifłet11 to rzefez 
niepośledniej wartości, którą widzieć warto i 
należy, zwłaszcza że przedstawiony jest i re­
żyserowany z tą starannością, która cechuje 
działalność obecnej dyrekcji, a na wszelkie 
zasługuje uznanie. O głównych wykonawcach 
wspomniałem już powyżej. Nie mogę jednak 
osobnego nie- wyrazić uznania p. Woslrow- 
skiemu za doskonale i z wlelkiem uczuciem 
odegrana rolę Edmunda. Jest to artysta, któ-1 
rego coraz bardziej cenić musi krytyk, pra­
gnący rozwoju sceny naszej i żadnem nie kie­
rujący się uprzedzeniem. W p. Wostrow- 
sl-im jest siła. która, jeśli nie zechce spoczy­
wać na laurach, wyrośnie w pierwszorzędna, 
czego mu serdecznie życzę. Bardzo dobrym 
był p. Hierowsli jako hr. W itold: usiłował 
z szablonu uczynić postać orjjginalną; to samo 
da się powiedzieć o p. Walewskim w małei 
rolce Balarskiego i o p. Kwiatkiewiczu w roli 
„uczonego11 Adama Borowieckiego. P, Gostyńska 
z prawdziwym talentem odtworzyła postać we- 
redyeznej, prostej, mrukliwej, a zacnej Barbary. 
W eałem znaczeniu tego wyrazu wybornym 
był p. Chmieliński jako major Rubieszowski; 
mieliśmy przed sobą postać żywą i wierną. 
Przechodząc do najmłodszych, niepodobna po­
minąć, bez niesprawiedliwości, gry p. Jankow­
skiej w roli Heli i p. Nowackiego w roli na­
rzeczonego jej, Dzierskiego. Hela w wykona­
niu p. Jankowskiej wyszła doskonale, z ca­
lem naiwno-komicznem zacięciem wyiuaga- 
nein przez aulora; Dzierski zaś był jej wy­
bornym partnerem. Wszystkie sceny odegra­
ne przez tę młodą parę. jakoteż scena, ode­
grana przez p. Nowackiego w salonie hr. .Ju­
ki, rzucały promień jasnego światła na doili 
posępny koloryt sztuki, która powinna na 
czas_ dłuższy utrzymać się w rępertoarze; jest 
bowiem niewątpliwie cennym nabytkiem na­
szej literatury dramatycznej,

na niego nowy cios, i to w chwili, 
głuche dochodzą wieści, że około p g]peT
się w Rydze świetny konkurent.

l 11
(Na s łu ż b ie .  Powieść Zofii Kowerskiej.- War 

szawa. Nakładem Gebetnera).

(Dokończenie).

gnęła ku sobie młodzieńca a on w jej obję­
ciach stracił wiele iluzyi, chociaż nie zgubił 
serca. Serce;, to odżyło, gdy poznał Anusię 
Rubieszowską, córkę zubożałego swego kuzyna, 
starego majora. Postać majora, rycerska, a 
prawa, nie znająca i nie podejrzywająca fał­
szu, zarówno jak postacie: jego żony, pospolitej, 
weredycznej Barbary oraz jej „stołowników": 
Dzierskiego, Ikapy, Balarskiego, wreszcie có­
rek jej Anny i Heleny, to już świat żywy 
i doskonale obserwowany; to wszystko drga 
życiem, widzianem z bliska.

Zetknięcie się tych dwóch światów, Bo­
rowieckich i Rubieszowskioh, połączonych z

IntcligentnjB i w zawodzie swym bar­
dzo zdolny P. Stamarski, podbija sobie panią 
domu, wskazuje jej środki- ku zwiększeniu do­
chodów ze Zbrucza. Przed samym jego wy­
jazdem, córka zwierza mu się z podejrzeń 
swych,1 c6. do uczuć Juliusza względem niej, 
na co ojciec wymaga od niej, aby, nie ocią­
gając się, Zbrucz opuściła, -fczyni to nieba­
wem, ku ogólnemu żalowi wszystkich mie­
szkańców zamku, od samych państwa aż do 
służby, zanoszącej się od płaczu, że ich „pa­
nieneczka11 opuszcza. Jeden Juliusz, zimny jak 
głaz, niczem się nie zdradzi, ale gdy mu nie 
stanie codziennej obecności ukochanej dzie­
wczyny, chwyci go tęknota tak bolesna, tak 
głęboka, tak niczem nie dająca się utulić, że 
raz po raz szalona bierze go ochota odebrać 
sobie życie. Ale nie!... wszakżeż on jest, 
„na służbie11. W tej to ciężkiej fazie spada

czyna wyjeżdżając na parę dni za gcai; 
powierza synowi dozór nad ojcem, _m0Z 
Skierko, korzystając z chwilowej nisoufi 
Juliusza, z pomocą jakiegoś nędznego V z
ka, cichaczem z zamku umyka, zabra' ^er 
sobą, co się tylko dało rodzinnych s ^  
Instynktem "rozpaczy wiedziony, ?SwSzel' 
do Wilna, by tam, po mozolnych, na.®  ̂ 0d-UU YV 1111 tlij UJ LcblU, JJU mUZ-UJLLJL-A-M —. u 0U
ki w yraz upokarzających poszukiwania^
naleść ojca w szynku najniższego 1
nego, obdartego, bez przy tom nością  w tbraff
porę, by zapobiedz, aby go polieya nie ^ VL“̂ 0 
W  takim stanie idyotyzmu przy wozi ojca 
domu, gdzie go na progu z rozpaczl>wfł 
ską oczekuje biedna matka. Oj! b ied n a -^
co sie tak radowała, że odgadłszy ^ ie ;Pco

^ i  •    rł-łA.criO .(co prawda, macierzyńskie serce niogł° mi'
wcześniej tajemnicę tę odkryć) potężn% ^  
łość syna do Aliny, w sekrecie pi'Ze(* 8j- 
udała się była do Rygi, by sobie ta®’ , „0- 
gorętszemi prośbami wyprosić na par?, 1 4i 
dni Alinę do Zbrucza; w cichości zaS. s je.
powtarzała sobie już, że jedyne szcZ§sfê enio 
dyne zbawienie syna, polega na P° '^ oPZka
się_ z córką pp. Stamarskieh. Ale uC'eC.^( 
Skierki i haniebny jego powrót do -
dopiero pierwszym aktem, o wiele
szej (nie koniecznie potrzebnej, a w 
katastrofy. Stary idyota Skierka, w naPa<jaje 
furyi, rzuca się na żonę i scyzorykiem za p 
jej w szyję i głowę tak głębokie 
życiu Śkierczyny grozi niebezpieczni1 j 
Okłady z lodu sprowadzają u ludzi wieko 
zwykle nieuniknione zapalenie płuc, J. ^  
ciężki, jak kamień twardy żywot biedneJ ^ eC 
biety, ma się ku końcowi. Dopiero 
zbliżającej się śmierci, zrozumie Juliusz, ^  
ta matka jest dla niego; czem on ^  ,oDy, 
niej. Gdy nocy jednej, czuwaniem zmuZ ^0- 
zdrzemnie się na krześle w przyległy10 Jg) 
koju, nagie otworzywszy oczy, ujrzy P p 
sobą postać Aliny. Od razu szarpnie 
serce przeczucie, żo się wszystko sko- /  ̂  
i zaledwo zrozumieć zdoła słowa, któr®10 
niego przemawia Alina: „Matka żyje-;-- ^
będzie* lekarz za nią ręczy!...11 I tak
dzięki radości, dzięki szczęściu, jednym ^
pohamowanym popędem, rzucą sie so® 
objęcia, jedno do drugiego lgnąc całą 
całą silą miłości, tein silniejszej, że tak 
w karbach tajemnicy trzymanej.

Gdy potem, przy łóżku matki kl§ĉ e 
Julek usłyszy, słabym głosem wysz®?,^' 
słowa: „Julku! Chcę żyć:*., bo tam nie W ^  
ciebie.... musiałabym za długo czekać--- 
ciebie i niebo nie byłoby niebem1*̂  a 
dzień później, gdy ręce matki całując z $
niem w glosie, Jej oświadczy, że się c (jzi®' 
nić z A liną, i nietylko całkiem niesp0 ^  
wane otrzyma zezwolenie, ale i w dodatki 
deczne macierzyńskie błogosławieństwo! .,w
gość jego, i wdzięczność matki nie będą 
granic. Ona zaś, do łona tuląc śliczną $
Aliny, do ucha jej szepnie: „Toś ty [°, -
wiła  twoja miłość nauczyła go czuł03
starej matki".

Bynajmniej nie zamykając oczoy^ft' 
ujemne strony fabuły, n. p. na zbyt_ ,n6,i0M‘ 
tyczny epizod napadu starego Skierki ua 
i na pewną rozwlekłość, stanowczo za d-Ue ^  
drugiego tomu — przeczytawszy u ro ^ ^ p -
wieść „Na służbie11 doznaje sie uczuci* Jj-

" ' H'chetnej dumy, że w epoce, w której p°w ■- J  --------- J  7 T, . . --------- , }  JL J  K ,

pisarze francuscy, z małymi wyjątnau1 
rzają siew  błocie: — angielscy, zwolna 11 ^r 
samej postępują drodze ; — szwedzcy i 
ści — niemieccy, wszystkim powieściom 
za podstawę dają bunt w obec Bożych’ ^  
łecznycb i rodzinnych p raw ; u nas 
tworzą się książki, po przeczytaniu * p(4 
ma się dla autora lub autorki, 
wdzięczność, nietylko za mile spędzony ^  
ale i za doznane poważniejsze w rażem ^ji/ 
głębsze myśli, które nas wbrew nawołj 
coraz to szybciej mnożących się Pessy ^Z9. y 
z ludźmi i z obowiązkami pogodzie 
Gdyby nie sroga granica recenzentom 
czona, możnaby tak do jutra z upod.0  ̂ #  
o książce p. Kowerskiej pisać, ,
wetki, drugorzędnych niemniej od S’ . 
znakomicie oddanych postaci, że tyl^® ^  
mnę o starej babuni Kierściowej, z °̂ toj  ̂ 1 
cem zgadującej wszystkie tajemnicol j pa1* 
wszystkie boleści; lub sylwetkę tej sta . up( 
ny. rezydentki w Zbruczu, która ezCZJ?.ja 
korzające życie, tak sobie silnie wypei z9̂  
rżeniem, że z dnia na dzień, z równe111 ^  
W7.riiQ7.oniain wrr»7Alnn*A nwnpn ..tjto.j ;ct rwzruszeniem, wyczekuje owego 
'a t młodych, jedynie w wyobraźni J0J
jącego.

A  M- j

jj f
Kalendarzyk rybacki. PrzeZjC ^'C‘

rzec nie wolno łowić raka samca * JJf  
zaś od 16 boleni, lipieni i głowa®1 ' 
złowione muszą mieć przepisaną m,a
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tanu ' torii słoneczne przy łagodniejszej 
2 a g Urze między godziną, 9 a 10 zrana i 
pstr„ . P°połndniu można łapać na wędkę: 
M)ki ôsos‘e! karpie, płotki, czerwonki i

dat M anchester. Według ostatnich
lestw aS st^ eznych liczy m- ^ódź w Kró- 
tem i® Polakiem 349 fabryk, z rocznym obro- 
kaeij '917.200 rubli przy 40.054 robotni-

Qó\v ipPrópz tego jest tam mnóstwo magazy- 
sljięi krawieckich i obuwia, zakładów stolar­
kô ] 1 ślusarskich, fryzyerskich, felczerskich, 
tvarf arskich, etc. Funkcyonuje także 6 bro- 
^iod V’ młynów parowych i wiatraków, 4 
sin I cukiernictwo w Łodzi, rozwija
lei^oziwiająco. Przed laty istniało tern za- 
\V 7 7  cukierni, obecnie jest ich do 30. 

gole prócz fabryk jest w Łodzi różnych**kłi
^ 9qi0w do 100 z rocznym obrotem rubli 
Piec • W 200 fabrykach robotnicy ubez- 
tycĥ  są od wypadków. Dla pracowników 
H  • 19 szpitali bezpłatnych, 13 szkó-
^brv 0cbronki dla dzieci. Przy zakładach 

Schajblera robotnicy korzystają 
W e ’ Z biblioteki, obfitującej w książki różnej

d}u S ta ty s ty k a  ta h ry k  ro ssy jsk ieh . Wc-
4 * .  ostatnich obliczeń, Eossya posiada w 
r0?J  \  obecnej 471.605 fabryk, produkujących 
rujm^tych towarów na sumę 1,464,000.000 
2§4 lA Liczba robotników 949.044, robotnic 
fabfV ’ maszyn parowych 10.525. . Przemysł 
U la łb y  jest najwięcej rozwinięty w guber- 
skip; : Petersburskiej, moskiewskiej, kijow- 
bi'vt 1 włodzimierskiej. Produkcya 2.075 fa- 
r -  w guberni! moskiewskiej z 220.000 ro­bi
^ 6  70^ ’ I,rzedstawia rocznie wartość rubli 

^1.000. Gubernia pęterskurska posiada 
fecv ryk 2 113.455 robotnikami, produku-
rttbl r °cznie towarów' na sumę 212,928.000
z Igó królestwo Polskie posiada 2.701 fabryk 
Cą snlPOG robotników i produkcyą dosięgają- 
b?yt '^85.000 rubli. Na Kaukazie 1.119 fa- 
ków ^redukuje przy pomocy 22.000 robotni- 
6O9 ~a 43,733.000 rubli. Na Syberyi jest 
w  mbryk i 12.000 robotników; na produkeye 

Pada 12,000.000 rubli.

Ą(|, . bdełda zbożow a : Cukier surowy loco 
lp je§  12 ■ 10 do 12-15, loco Ołomuniec 
Ip^A do 11:25, loco Berno - Wiedeń 
12-J- do 11-50, na marzec loco Aussik 
W -j; do 12-20, cukier w kostkach pri- 
S p lf '2 5  do 34-50, secunda 34'— do 34-25, 
do kotyngentowany loco Wiedeń 15-80 
4‘7g "NTaflm. Via.n Ir n.7.Vn. tra n  sito  rl1rvAsl.Nafta baukazka transito Tryest
do 5-— , galicyjska przeźroczysta 19‘50

T a r g  z b o ż o w y ,

7-70' Lwów, 23go lutego, pszenica 7-65 do 
Warjj ’ żyto 5—  ao 5‘75, jęczmień bro­
do g7 b — c| 0 6-50, jęczmień pastewny 4-75 
do owies 5'60 do 6'— rzepak 12— 
I 75 groch 5’— do 8'—, wyka 4-25 do 
kie 'jj, nasienie lniane — do — •— , nasię 

^ ° n o p n e  — •—  do — '— , bób — do 
do bobik 4-25 do 4-75, breczka — ■—  do 
do 4 t .  ~ 1 koniczyna czerwona galic. 35 '—  
4 0 - ^  szwedzka 3 5 -— do 50-— , biała
ańyż S5-— , tymotka — ■— do — ' — ,
u° 5-25 ' 

do
^  do

do

-  d o  , kukurndza stara 5 '—
nowa 5-— do 5-25, chmiel stary 
-—'— , chmiel nowy na termina 
— ‘ —, spirytus goto wy — •— do 

,na termin — do — , Waranty

^sposobienie słabe.

$° lutego. (Telegram G as ety 
straln ' -W ,7 urzędowego sprawozdania magi-
B r  N 16 6̂S 0)-

rogateo- a P°Qmdziałkowy targ zwieziono bydła 
ótift ^  na rzeź ogółem 5340 sztuk; w tej su- 
Szbik. ° z Galicyi 1202, z Bukowiny 1*6

przebieg targu był mało ożywiony.
^°dniriwn^. sPadły w porównaniu z zeszłoty- 

^ e m i  o 2 do 3 zł.
sztuk g0 sP®du pozostało niesprzedanych

UtT . .

o s t a t n ia  p o c z t a

łudniu P .^M m f*11 w niedzielę po po-
lstra spraw zagranicznych hr.

Gołuchowskiego i P. Ministra wojpy genera­
ła kawTaIeryi Krieghammera.

P. Minister hr. Gołnchowski przyjął w 
niedzielę ambasadora rossllskiego br. Kapni- 
sta i odwiedził ambasadora niemieckiego br. 
Eulenburga, który jest jeszcze cierpiącym.

Wiedeński dziennik Extrapost twierdzi, 
że hr. Gołnchowski podjął się pośrednictwa 
między gabinetami berlińskim i londyńskim 
w celu wyrównania różnicy zdań, jaka wy­
stąpiła wr sprawie dalszego postępowania wo­
bec Grecyi. Propozycye hr. Gołuchowskiego 
przedłożone już zostały gabinetom.

W Sejmie czeskim na posiedzeniu _śo- 
botniem dep. dr. Werunsky uzasadniał wnio­
sek swój w sprawie używania obu języków 
krajowych przy oznaczaniu ulic i placów w 
mieście Pradze; mówca występował przeciw 
uchwale Bady miejskiej w Pradze, aby na 
tablicach na nogach, nlic i placów były tylko 
nazwy czeskie i domagał się przywrócenia 
nazw niemieckich. Młpdoezech dr. Engel wy­
stępował przeciw wnioskowi. Mówca nie 
wdając się w rozbiór stanowiska pierwszego 
wnioskodawcy, przypomniał przykład Berna 
morawskiego, gdzie usunięto napisy w dwóch 
językach a zaprowadzono napisy w języku nie­
mieckim. — Po dalszej dyskusji przystąpiono 
do głosowania. Za odesłaniem wniosku dr. 
Werońskiego do komisyi, głosowało 54, prze­
ciw 45 posłów; ponieważ liczba głosujących 
posłów wynosiła razem tylko 99, a Sejm cze­
ski do powzięcia ważnej uchwały potrzebuje 
kompletu co najmniej 120 posłów, przeto po­
wziętą uchwałę uznano za nieważną i odro­
czono posiedzenie.

W Sejmie morawskim reprezentant Rządu 
radca namiestnictwa Salomon odpowiedział 
w piątek na interpelację w sprawie zaprowa­
dzenia nauki drugiego języka krajowego, jako 
przedmiotu obowiązkowego w szkołach real­
nych. W Morawie w czeskich szkołach real­
nych wszyscy uczniowie bez wyjątku korzy­
stali z nauki języka niemieckiego, jako nad­
obowiązkowej. Zamiana nauki na przedmiot 
obowiązkowy nie przedstawia zatem żadnych 
trudności. Ńatomiast w niemieckich szkołach 
realnych z nauki języka czeskiego korzystało 
przedtem zaledwie 49 prc. uczniów'. Wskutek 
tęgo obowiązek uczenia się tego języka zapro­
wadzić można było tylko w dwóch najniż­
szych klasach. W wyższych klasach uczniów 
podzielono na grupy, podział ten będzie jednak 
z czasem usunięty w miaęe jak uczniowie 
znający język czeski posuwać sic będą do co­
raz wyższych klas. P. Gtransky wniósł, aby 
nad odpowiedzią otworzyć dyskusyę. Sejm od­
rzucił jednak ten wniosek.

Sejm dalmatyński podniósł dodatki kra­
jowe do podatków bezpośrednich z 45 na 
48 prc. W końcu dyskusyi budżetowej spra­
wozdawca p. Cingric oświadczył, że jego stron­
nictwo obstaje w zasadzie przy połączeniu Dal- 
macyi z Kroacyą, uważa jednak obecną chwilę 
za nieodpowiednią do takiej akcyi.

W personalu dyplomatycznym i w urzę­
dzie spraw zagranicznych Rossyi zaszły wa­
żne zmiany. Dotychczasowy minister-rezydent 
przy Stolicy św. p. Izwoiski otrzymał noini- 
nacyę na posła w Belgradzie a jego miejsce 
zajmuje dotychczasowy agent dyplomatyczny 
w Sofii p. Ozarykow. Na posadę przedstawi­
ciela rossyjskiego w Sofii wyznaczono pier­
wszego sekretarza poselstwa w Atenach, p. 
Bachmatjewa. Posłem w Kopenhadze został 
mianowany sekretarz ambasady w Wiedniu, 
hr. Benckendorf, a posłem w Tokio dotych­
czasowy poseł w Belgradzie, br. Rosom Wre­
szcie dyrektorem azyatyckiego departamentu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, z któ­
rego to stanowiska ustąpił niedawno hr. Ka- 
pnist, mianowano dotychczasowego generalne­
go konsula w Budapeszcie p. Basiliego.

Politische Correspondenz donosi, że w 
kołach watykańskich przyjęto z ubolewaniem 
wiadomość o ustąpieniu p. Izwolskiego z po­
sady przedstawiciela rossyjskiego przy Stolicy 
Iw . P. Izwoiski reprezentował Rossyę od ro­
ku 1888 z początku jako półoficyalny agent 
a od roku 1894 jako minister-rezydent. Od­
znaczał sio zawsze taktem i duchem pojedna­
wczym i jego to w czyści jest zasługą, że po­
lepszyły sio stosunki pomiędzy rządem peters­
burskim a Stolicą św.

Sofijska Agcncya Bałkańska  zamieszcza 
następujący komunikat: Kwestya kreteriska 
zajmuje w wysokim stopniu polityczne ko­
ła wr Bułgaryj i całą prasę. Mniemanie, iż 
powodzenie Grecyi mogłoby znaleźć niebez­
pieczne.eciio w państwach bałkańskich, nie 
jest usprawiedliwione. Tutejsze koła narodo­
we, bez żadnych ubocznych myśli, uznają w 
zupełności roszczenia Grecyi do unii z Krętą 
i żywią pełne przekonanie, iż Grecya nie dą­
ży do niczego innego, jak tylko do unii, a 
mianowicie nie zamierza wywołać ruchu ma­
cedońskiego.

Agencya Bałkańska  zauważa, iż Bułga- 
rya, która zaledwie przezwyciężyła smutne

skutki zjednoczenia w roku 1885 i chce sku­
piać swe siły politycznie i ekonomicznie, pra­
gnie tylko pracować nad polepszeniem głosu 
swoich rodaków w państwie ottomańskiem.

W sobraniu bułgarskiem dwaj opozycyo- 
niści temieśli interpelację w sprawie kreteń- 
skiej, a prócz tego wniesiono interpelacyę w 
sprawie i^ykan, na jakie Bułgarowie w Ma­
cedonii i Dobrudży są wystawieni.

Nowozamianowany generalny guberna­
tor Krety, Photiades bej, odjeżdża dzisiaj na 
parowcu Lloyda do Krety. Wczoraj odbyła 
się. narada ambasadorów w Konstantynopolu.

Słychać, żo greckie kolonie zagranicą 
oddały rządowi greckiemu 6 milionów fran­
ków do dyspozycyi.

di

Wiedeń, 23 lutego. Wiener Zeitung 0- 
jałasza Najwyższe pismo odręczne do byłego 
Prezydenta Izby posłów Rady państwa, br. 
C h 1 u m e c k y ’ e g o , w którem Najjaśniejszy 
Pan wspominając z pełnem uznaniem o wy­
bitnych usługach, oddanych przez br. Chlu- 
mecky’ego Państwu na rozmaitych stanowi­
skach publicznych, na znak Swej nieustającej 
szczególnej łaski nadaje mu brylanty do or­
deru Leopolda.

W dalszym ciągu ogłasza Wiener Ztg., 
że Najj. Pan nadał krzyże komandorskie or­
deru Leopoda byłym Wiceprezydentom Izby 
posłów Rady państwa, dr. K a t l i r e i n o w i
i Dawidowi A b r a  liam o  w ie ż o w i a dyrek­
torowi kancelaryi Izby posłów, radcy Dworu 
dr. H a l  b a n o w i, tytuł i charakter szefa 
ńekcyi.

Wiedeń, 23 lutego. Pan Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołnchowski przyjmował 
wczoraj popołudniu ambasadorów rossyjskie­
go, włoskiego i tureckiego.

Wiedeń, 23 lutego. P. Prezes gabinetu 
hr. Badeni zawiadomił barona Olilumeckyfego 
o Najwyższem wyszczególnieniu pismem, w 
którem w imieniu całego Rządu i własnem wy­
powiada mu najgorętsze podziękowanie za 
skuteczne i pełne ofiarności poparcie wśród 
najtrudniejszych warunków i zapewnia dalej, 
że na zawsze zachowa we wdzięcznej pamięci 
wybitny udział barona Chlumetzkytogo w 
przyjściu do skutku na ubiegłej sesji wielkich 
reform. P. Prezes gabinetu oświadcza w koń­
cu, iż przykłada jak największą wartość do 
tego, aby baron Ohlumecky zachował i nadal 
dla niego przyjazne uczucia.

G orycya, 23 lutego. Sesya sejmowa 
została wczoraj z Najwyższego polecenia zam­
knięta.

Berlin, 23 lutego. Cesarz Wilhelm z 
powodu lekkiego obrzmienia na lewem kola­
nie, nie wychodzi z pokoju.

Berlin, 23 lutego. W parlamencie nie­
mieckim przy obradach nad etatem minister­
stwa spraw zagranicznych, oświadczył br. Mar- 
schali, omawiając bombardowanie obozu po­
wstańczego pod K aneP że w tym wypadku 
kierunek połifjki niemieckiej jasno jest wytknię­
ty, to jest stanowcze wystąpienie w celu u- 
trzymania pokoju. Niemcy nie mają na Wscho­
dzie żadnych szczególnych interesów, tem bez­
względniej przeto mogą przyczynić się do utrzy­
mania pokoju. Podjęte przez mocarstwa z całą 
powagą dzieło uspokojenia Krety, zostało na­
rażone na szwank i zagrożone postępowaniem 
Grecyi, przeciwnem prawu narodów. Wysła­
nie wojsk greckich wywołało, zamiast uspo­
kojenia umy‘s|ów, jeszcze większą i ciągle ro­
snącą anarchię; co stanowi poważne zagroże­
nie pokoju. Anarchię tę usunąć jest pierwszem 
obecnie zadaniem. Przez to zarazem umożliwi 
się ostateczne i trwałe uporządkowanie rzeczy 
na Krecie, tudzież zadowolenie uprawnionych 
żądań ludności ehrześciańskiej, co jest zupeł­
nie możliwe bez naruszenia nietykalności Tur- 
cyi. Rokowania mocarstw w tym przedmiocie 
są w toku"(Oklaski).

K openhaga, 23- lutego. Miejscowe biu­
ro telegraficzne oświadcza, że wiadomość, ja­
koby król grecki telegrafował do króla duń­
skiego, źo wyjedzie na Kretę i obejmie na­
czelne dowództwo wojsk greckich, jest bez­
podstawną.

_ ż, 28 lutego. Na posiedzeniu Izby 
deput. otwarto wczoraj rozprawę nad interpe­
lacją Cochina w7 sprawie wypadków na 
Wschodzie. Minister spraw zagranicznych 
Hanotaux oświadczył, że Francy a pragnie po­
koju i uczeni wszystko, co możliwe, ażeby 
w porozumieniu z Europą pokój utrzymać. 
Co do sprawy kretenskiej, to okupacja Krety 
przez floty mocarstw zapewnia z góry auto­
nomię Krety. Gdy jakieś państwo stawia nie­
bezpieczne żądania, to Europa jest uprawnio­
na żądania te stłumić: Obecność flot zjedno­
czonych pod Kreta daje rękojmię, że żadne z 
mocarstw nie będzie w sprawie kreteńskiej 
działać na własną rękę. Kreta nie_ pozostanie 
pod bezpośrednim zarządem Turcyi. (Powsze­
chne oklaski). To rozwiązanie kwestyi zabez­
piecza nietykalność T urcyi, której Europa

potrzebuje. Upoważnienie Grecyi do adm ini­
strowania Kreta, sprowadziłoby smutne na­
stępstwa. Ten pokojowy plan musi być prze­
prowadzony.

Po przemówieniach jeszcze dep. Jaure- 
sa i Bourgeois przyjęła Izba oświadczenie rzą­
du do zatwierdzającej wiadomości 413 głosa­
mi przeciw 83.

Ateny, 23 lutego. Minister spraw za­
granicznych zaprotestował wobec reprezentan­
tów mocarstw przeciw bombardowaniu obozn 
powstańczego w pobliżu Kanei i działaniu w 
ten sposób na korzyść Turków. Zapewniają, 
że minister spraw zagranicznych ośtriadczył, 
iż w razie powtórzenia się wczorajszego zaj­
ścia w Kanei, Grecya byłaby zniewoloną zer­
wać stosunki z Tureyą. Poseł turecki ma ze 
swej strony żądać odwołania wojsk greckich 
i grozić zerwaniem stosunków. Podczas wczo­
rajszego bombardowania raniono 18 chrze- 
ścian.

Kanea, 23 lutego. Komendanci zagra­
nicznych okrętów wojennych widzieli się znie­
woleni dla tego przystąpić do bombardowania 
obozu powstańców, iż ci, pomimo kilkakrotnych 
upomnień, posuwali się pod flagą grecką w 
kierunku Kanei. Z początku strzelano ślepymi 
nabojami. Słychać, ża bombardowanie wyrzą­
dziło tylko materyalne szkody. W akcyi wzięły 
udział okręty wojenne Angńi, Niemiec, Austro- 
Węgier i Rossyi. Okręty F rancji i Włoch 
nie strzelały, albowiem ogień wstrzymano w 
chwili, gdy powstańcy ściągnęli flagę grecką.

Kanea, 23 lutego. Przybyła tu austro- 
węgierska eskadra. Pięć tysięcy powstańców 
pod dowództwem byłego kapitana greękiego 
obsaczyło Herakleon. Obie nieprzyjacielskiej 
strony w Selino przyjęły zaproponowane przez 
konsulów siedmiodniowe zawieszenie broni. 
W Kandano ludność muzułmańska licząca 
przeszło 2000 głów7 obleganą jest przez po­
wstańców. Konsulowie ofiarowali swoją inter­
wencję i dokazali tego, że powstańcy pozwo­
lili przenieść na okręt dzieci i kobiety muzuł­
mańskie. Żądanie odstąpienia od oblężenia 
powstańcy odrzucili.

Londyn, 23 lutego. W Izbie gmin 0- 
świadczył Ourzon, że skutkiem ponowienia 
przez powstańców walki zaczepnej, eskadra 
międzynarodowa nie miała nic innego do 
wyboru, jak w sposób gwałtowny przeszkodzić 
napadowi powstańców na Kaneę. (Głosy: pf ui !  
na ławach opozycji). Zdaje się obecnie, że wy­
słanie wojska greckiego na Kretę wywołało 
skutek wprost przeciwny, aniżeli obiecywany 
przez Vassosa pokój ; dlatego nieprawdopodo- 
bnem jest, ażeby mocarstwa mogły wziąć 
pod rozwagę, czy nie byłoby do życzenia, a- 
żeby wojskom greckim polecić zadanie utrzy­
mania porządku na Krecie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23go lutego 1897. godzina 

10 minut 50 Akcje kredytowe 360 50, Akcje 
kolei narstwowej 342 25. Akcje tytoniowe 
— , Angio-austryackie , Union-
oafetk — , Południowej 8o• 75, Renta pa­
pierowa —•— , Akcje banku dla krajów ko­
ronnych 232- — , 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-30, Napoieondor —•— , Rnbel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58-77— . Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 23go lutego 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82-—, Węgierskie akcye kredytowe 392-50, 
Akcye anglo-austryackie 151-—, Akcye ban­
ku Union 282-50, Akcye kolei południowej 
85'75, Losy tureckie 45-90, Akcye kolei pań­
stwowej 343-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 888-50, 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacyjne z 1S89 r. 97-65, Akcye 
tytoniowe 139- — , węgierskie obligacje inde- 
mnizacyjne 97-30, Akcye kolei Ebental 
264-—, Akcye banku dla krajów koronnych 
288-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
121-75. Akcye banku związkowego 251 ■ —, 
Rubel papierowy 1-J7-25, Węgierska renta 
papierowa 98 85, Kredytowe ziemski 434 '--, 
Kredyty 861.-25, Rimamurania 232-— . Uspo­
sobienie silne

Giełda zagraniczna, dnia 22go lutego 
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  3-prc. 
renta 102-22, lombardy — , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-35 
Akcye kredytowe 225-80, Polskie listy zasta­
wne — "— , Papiery galicyjskie —• —, No­
wa rossyjska pożyczka —■—, Austryackie 
banknoty 170’25, Lombardy 37’25. Usposo­
bienie —.

Odnowildzialnv redaktor



W y s t a w y  i Mumit [ godziny 5 po południu. — Wstęp o$ osobi , lickim). Wstęp wolnjpw poniedziałek, ezwar-
  | kosztuje w niedzielę et., w dnie porsze- t tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie

. ! ^n*e ^ c z ł o n k ó w  wstęp -m m f: \ n i* ji mioty na sprzedaż.
— N ieu sta jąca  w y staw ę zj^dnoezo- I j '

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych j — N ie u s ta ją c a  w y staw a  w yrobow  ; — M uzeum  p rzem y sło w e  m ie js k ie
przy placu ów. Ducha 1. 10, I. piętro-, jesjfi przemysłu krajowego otwarta codziennie w j ot w a r#  codziennie (z wyjątkiara poaiedział- 
otwarta codziennie* od godziny 10 ra te  do < domu niegdyś Biesiadeekichąjjirzy plakn Ha- ! ków') od gedśSny 9 raao do godz. 8 po po­

i ł  t i  c l  p c e i ą g d w  k o l e j o w i  e h
obowiązujący % dniem 1 maja iS#<i

{ środ kowo-tii? ropej ski).

6 10 do
łudniu. (w niedzielę i święta od g*_ #
Bibliotek;-, muzealna otwarta codz10®̂ a 
godz. 11 do 3, w niedzielę i

1. — Wstęp yt dnie powszoc

D o  L w o w A  p r a iy c h o d s ą  i
F 0 e \ ą s i

|  pospieszne l o s o b o  we
Z " B erilń a .......................................... 8 ryli 1-31 9'3(1 -
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 611 ij ii 8*41) 8-55 6'55 9-31 —
Z Warszawy . . . . . . . . .
Z Muszyny - Krynicy orze* Tarnów 

(fod '/„ do s<% wł.) (*od S6/r

5-lfl — s-e; 9-3i

do ls/9 wł.) ................................
Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów

* 5-lfl „ "— 1 8-55 6'5u —
6-1C — —

8-55
— — —

Z Muszyny-Krynicy przez Frzemyś’ 
Z Mszany doluej przez Tarnów, Ro­

zwadowa i Hadbrzezia przez

Si’3! —-

Dembieę . . . . . . . . — — — — 6'55 — —
Z Chabówki przez Tarnów . . . 5-10 1-80 — — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 610 1-80 — — — — —
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8-5C — — —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Prze­

~ 1-30
r

' 9--30

-- 1-30 S*46 8-55 9-m

myśl; ..........................................
Z Lawocznego, Pesztn, Miskoloaa,

__ 8>45 8-55 w

Munkaoza ..................... ..... . j — -- — 8-00 -- — 12*10
Z Hrebenowa (tylko od 10/, do sl/8 wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

1 -- “ 1-53 —

ty'ko od 1 maja do 30 września) -- -- — 8'00 1-51 *10-10 12*10
Ze Stanisławowa przez Stryj . . | -- -- — 8-00 3 *51 — 12-10
Z Ohyrowa przez Stryj 
Ze Suesawy, Husiatyna, Korosinezo, 

Sfobody rung., Berhomethu, Ozu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu,

S’00 1-51 10-19

Bukaresztu i Jass . . . . .  
Ze Suczawy, Czortkowa^ KorSsmezó. 

Kałusza, Sopowa, Bukareszt® i
JAss ..................... .....  i

Ze Saezawy, Badowiec, Berhomethuj 
i Czndyna (każdego poniedzistik^

2 0 j

1
Peozeniżyna . . . , . . , i 

Ze guezawy, Husiatyna, Kałusza,! 
Nowosielicy, Czudyna (każdego! 
poniedziałku). Badowiee, Kimpo-I

~ S-19,
J

lungu, Bukaresztu i Jas . . I 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę!

-- ,

ruską . . . . . . . . . . -- -- — 8T& 5,45
Z Bełżca ..........................................
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

?r%8

Ó4f

Lwów-Fodz juueae) . . . . .
Z Podwołoazysk i Brodów (dworzec

7-52 5-OS
“

główny) .....................................
Z Brzaehbwio (odł/s do ł3/0 i od JB/S

-- ;r40 -0*05 8-07 5-20 --

do */e włącznie) . . . . . — —- — 3.56 s.m —
Z Brzucho wie (od Kjedo “ /'»włącznie) 

Janowa (*prs8z cały rok, — 
Z f)  tyjlo od' A,/e do nk  włąeznien

-- — 8‘2'S

-- — • 7-50 - f  S’54
1 Z Janowa ...........................................I

.
6& 12-25 &-SO

l

Ze L w ow a edekodz^
>o Kratowa, Wiednia, Wrocławia, 

Berlina . . . . . . . . .
Do W a rsza w y ...........................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

fSylko od-- 1ję do *°/si włącznie}, 
Do Mnszyny-Kryuicy pśtez Rżefcw 
Do Maszyny--Krj niey przez Przemyśl! 
Do Rozwadowa i Nadbrzesia . j

zez Tarnów , . ;

P o o i ą

10 do
w niedzielę wolny,

— Z ak ład  n aro d o w y  je i
liń sk ic h . Biblioteka otwarta codzie _  ̂
godziny 9 do 2 z, -wyjątkiem nied*'®  ̂
uroczystych. — Gabinet monet i ®e 
skich otwarty jest dla zwiedzających 

urzędowych, * n&
pospieszna o s o b o w e

8-40
SAO

8-40

Ó-40
Do ChabMki
Do Chabówki przez RzesBw . . i —
Do Chabówki przez Przemyśl . . i —
Do Kawy ruskiej prze* Jarosław . j —  
Do Cbyrowa, Se noka, IwpRieza, Bs-s 

raan*7ij przez Przeetyśl . . .  i — 
Do Hc-.Kó-pabpfcz i Pesztu przezf 

Przemyśl . . . . . . .  i —
Do Kawoezsego, Munkacza, Miskią-j -• 

cza, iK ziu  przez Stryj . . ; —
Do Hrebenowa jpylko c-d "/* do »l/jj

włąezłttfc praes Stryj . . . ’ j —
J>o Skcgfijgo i Stryja (*do Skokgoj 

od lis do 3<*/9 włącznie) . , . J —
)o Stanisławowa i Ckjrawa p. Stryj! — 

Do Ohyrowa przez Stryj . .  . .  I — 
Do Suezawy, Jass, Bukąraaztu, His 2 

spfyiia, E o |js * z o , KołouMfiinadw 1 
prr.Jjwir. Berhomethw Gzultna i 
Tedowi®- Klmpolungu . , *. I 3-JOi

Do Sum w y, Peeaen!iyę&, Cteudyn*
i Berhcmerhu (ksMego >•••?•>*
działku), Eadewiee H  -i-i 

Do SuszawŁ lass, Bukareszty C:-:cr- 
łowąj* Eałusi!4pEort|!|ir.Ś, Kim 
poiunga . . . . . .  . ^

Da Scozswy, -Hmm, Bukaresztu, Taff-j 
etatyna, ]
TOwosjeljgy, Badowjet- . . j

Do 8ok^I«cPl?arosła«P! p. B»w$ vu*b*
D;> Dełżuń, , . . . .  . . .  |
Do PcBwołofcSj-sJ- i Druótw (jjiwornś 

Lwów-PodStóbr.e) . . . .

i-50

U -00
11-00| 4 40

frl.O11-00 
ft." 00

11-00
11-00
13.-00

4-40

i-m

4*40 

.! 4.0 

4-4,0! 

&'22

5 :^

rM*

9-55
9\v\

-jłownesp) S, . \ '$s 
‘ Z i m n e j - W o d y  ( | j | .  */„ i  

c o d z i e n n i e )  . . . .  
B j i j B r z a e h o w i c  ( o d  ljb d e  6/ » w Ł  

n i e d z i e l e  i  9w fą l& )  . . . 
B r z u s ę g w B ^ ł o d  */* d o  s /»  w D  

d n i e  i  n i e d z i e l o )

wi.

3-'it «'4„, eudzwEnie)
duj

61 OS 

5-6&

9-S5

9|>5

9'35 
93,

10-57

;Q»a

6'45 
0 15

* 6-45

6'4&

*-4&

5-46

T-Sz

* 3-05 
7-23

i nie w godzinach 
| wtorki i "piątki także od godziny 
! południu.

! S)

«t do 5

S-45
9.05

•R.39

1-30

’6m20

frOO
8-00

'•06

Lęka; z chorób kobiecych i akuS00r -^l/j
i dr. Zyg^iuiit Gembarzews^

b. asystent prof. Kokitanskyego w sżpito u p$Ą 
kobiecych w Wiedniu, b. operator kliuijf ĵjurej 
czej prof. G-. Brauna w Wiedniu i kliuiki M 
cznej prof. Woiflera w Graou, po studyacn ^ jij 
kach prof. Leopolda w Dreźnie i 01shause y . 
linie, osiadf we L w o w i e  i ordynuj0 0 y j' 
po południu (dla ubogich bezpłatnie od S° ' ]p \ 

rano) ni. Jagiellońska 1. 7, I. 
i ■■ J

"W/" roku 18 8 0  m łodzi ludzie używali
z kopaiwy i różnymi szpryc®, jje; 

usiłowali nieść powolną ulgę słabfśę10 ^  
odłącznym od tego w ieku; dzisiaj 
postępują, gdyż używając S a n t a l *  * 

wyleczeni są po upływie 48 -god^D,

Wszelkie kupony i wyloso^  
papiery wartościowe J

wypłaca bez potraceniu.

O-tfj

1  Ir
9-42

9-30

S-55
7-50

kosztów .

S a n t o r  w y m i.a * *?
o. lc. uprzyw.

G alie, ak e . B an k u
Kantor wymiany i oddział depozytowy Prze% , ! 

do lokalu parterowego w gmachu

P ra y jech a il do Lwow» 
dnia 22 lutego 1897.

HOTEL GEORGE. h J
PP. T. hr D/ieduszyeki z 

WierzchlejsKi z Stawczau, Wł. Morawski * J
" ' - .............  -  -  f f / -

U w a g a  s Godziny drukowane tlustemi- ezeionkaial, ozna«*ają porę a40Sif od 
godziny 6-00 wieczór do goi®! 5’59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni mę od ezaso lwowftiegs o 36 m. . 
Godzina 12-00 czasu środkowo-sar^ejs.tóogo =  godzinie ł3'36 pfdhig 
zegara lwowskiego.

oiatzeEinmrumS v t n eu k aaasr. rroiei psnstw. we i
ul. 'frzoefego Maja (B0.>tei ^ K er j» l) sprzeda biłólólr st» f  
okrężnych, -iowoiaie zestawialnych zeazyi^w do _.*• • i,-.*
j-aiuiy ,v'fcnuaeie jfcr-HIJjnmwT®. iafói-Mac-yA w łSu-g;;?."y;Dr
iTt I‘!>j 0T5 f Q fr, 0"W y Q h -

rw-a, i

Dr. H AVie!owiejski z Olejowy, 7/. 
Toustoługa, T. Kownacki z Switarzowa, 
z 'Wołynia, A. Misiągiowicz z Ozyśewie.

HOTEL BELLEVUE
VP. 6 . Boehdaaowiez ze StaniełąJ^.

Kowalski z Tarnopola, B. Osiaszowski •»• 
Kuniskt*? jjgsrdacowa, A. Leszczyński * 
Pażdzierski z Limanowy, A. Zieliński z 
Sącza, J. Muchowicż, z Grybowa.

żądają 
walutą austi-. 

et. zł. ot

C e n n i k  
lwowsk!ńjlzbyhandSowoj i przemysłowej

Łwrów, dnia 23. lutego 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa, f srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowiepo2d0zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

r 1'
f.!i7

279
86

210
200

I I . L isty zastawne za 100 zł.

Banku k. g. 5°/0 wa,. wyi. z 10°/0 pr.
» ii „ los w 50 1. °
;; „, , 4r  „ „w601.po200K. ^
„ kraj. 41/2o/0 w .  a. los w bl 1. ®
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. °  '

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% ® 
los w 411/,, lat . . . . (T 
4°/a los w 56 lat . . .

Sp
m .  Ohligi za 100 zł. <*

O
Gal. funduszu propinac. ł J/6 w. a. & 
Buków, funduszu propin. .ó0̂  w. af a 
Komunalne Banku kr. 5°j0 (2. em.)

.  „ 4>/2°/o(3.em)
Pożyezki kraj. 6% wa. z roku 1873 M 

n 4°/0wa. z roku 18S11 ® 
„ „ 4°/q po 200 koron-0

z roku 1893 .....................
Poźy oz. m. Lwowa 4 °/0 po 200 koron

IV . Losy.

Miasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V. Monety.

— 22ó

— 283
— 396

— 203 —

Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich

250 — 260 —

110 10 110 80
iOO — 100 70
96 70 97 40

i 00 50 101 20
97 50 98 20

97 90 98 60

97 70 98 40
97 40 9S 10

97 80 98 50
102 75 — —
102 10 1025 80
100 — 100 70
105 — — —

97 60 98 20
97 -- 97 70

25
—

27 —

5 63 5 73
9 50 9 60
9 60 — —

1 1 20 1. 25
1126 50 127 50

58 60 59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dni-, 20 lutego 1897.

A . Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d ......................................... 101.15 101.35
lu ty -sierp ień ......................................... 101.15 101.35

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip iJ o .................................... 100.&0 100.79
kwieeień-pażdziernik . . . .  100.50 100.70

pTacą żądają
Losy z roku 1854 po 250*/}. n * . 4 pr. 150.— 1?.2.— 

„ „ 1860 po 500 zi. wa. 5 pr. B l , 50 142.5j)
„ ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. . 153.75 15477.5

„ 1864 po 100 zł. . . . 188.5(F 189.50
„ 1864 p £  5,0 zł. . . . 188.50 18J.5jr

Listy. zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro........................................“BpTJSO 1$8'.50

B . D ług  państwa (wszystkich w Rądzie państwa 
reprezentowanych kraj.pw koronnyctl).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre........................  1 2 3 .-  123.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.— 100.80

' Vv, Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechtaza lOOzł. 4 pr. 98.75 99jK
Kol. Cesarz. E lK fflg  w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119.7,5 120.75
„ ?a 200 zł. mk. 5jtój pr. (ostemp.

a k o y c E .......................................  258.50 2|4|.--
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr....................................  127.— 128.—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. M S.75 99.75
Kol Karola Ludwika pp 200 zł. mk.

(ostempl. alteye) 5 pre.) . . . 217 35 2(jT.35

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).- 
Kolej Aro. Albrechta ząKOO zł«5 pr. H3.50 —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . S>3.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200. l(jlo i 

5000 zł. 4 pre. . . . . . .  99.50 100.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.................................................. 9^7(k; 100.70
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor’ 4 pre...........................................  98.75 99. 5
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr........................................  98.50 99.50
Kol.lwowsko-czern. jasskiej.z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..............................   99.20 100.2#
Kol. Arcyks. Rudolfa (SaKkaminer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.— —

C. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

1 0 0 . —

98.40
08.65

93.25

34.—
43.25

,8o.— 
4-5.75

Weg. złota renta za, 10(h zł. 4 pic. —.— —■,—
H » „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pro.................................. 98.60 9-9.80
; V  obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100 75 101.75

obi. pr. reguł. Oiiw za 100 zł. 4°/0 138 - - 139.—
„ P<>ż premiowa za 100 zł. 150.— 152.—
łl » „ za 50 zł. 150.— 152.—

D. Obligacye indemnizaoyjne.
Kroacyi i Sławonii zar 100 zł. 4 pre. 9 8 . - 98.50
Węgier za 100 zł. 4 pr........................ 97.20 98.20

E . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r e ......................... - . . . 127.—
Pożyczka reg. Dimajuzr.l8781os. 5 pro.lSS.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r E ® 3  los.

za 200 kor. 4 pro.....................97.—
Bukowińskie obi. propinaoyjne los. 

za 100 zł. o p r p ................103.50

■68.—
109.25

9 8 .-

104 50

płacą żądają,
Galie. poż.kraj. z r. 1873za l00jj.6  pr. —.— — .—

„ „ n u 1891 ,■ jt 4 pr. 93.75
„ „ „ 1893za200 kor. 4pr. 97.40

oblig.prop.z i-.1889za 100z ł.4 pr. 97.6fi 
Pożyczka miasta Ltfowa z r 18$®za

100 zł. 4 pro.............................................97.25
Renta wioska zar-100 kor. 4 pre. .
Pożyczka serb. prcm.zal00frahk.‘2 Ir.
Tureckie obl.prem. kolej, za400frant.

F . L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

A n ®  Austr. banku I03. w 30 lat 4 V»pre. 101.— 101.50 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w501at4pr. 99.90 160.9i> i 

„ ii n obi. prerfez-r. 1880 3 pr. 116.50 117.50 
„ _ „ „ „ „ 1889 3 pr.. 117.25 118.—

Bukowiński -zakł. kred. ziem. ios.ópr. 105,— lh5.5flt 
„ „ „ „ los. 4pr. 96 50 97.—

Gal. Ake. banku hip. 10 nr. prem. los.5pr.110.10 111.10 j 
„ „ „ „ los'. 50 lat 41/, pr. 100.— 190.60
„ ,, „ „ „ 6'Mat ze3{W
koron 4 'pr................................................. 96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.— 97.80
„ „ i, „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 98.25
„ „ ,, „ 4pr. stara . 9S.— 98.50
„ „ „ ' i  4 pr. za200kor. 97.50 98.50

Banku krajowego dla Galiftyi Lodom.
41/2 pr. 5Gk lat zwrotne . . . 100110 101.10

Banku krajowego oblig. komun. *jT-
Efnissya 5 pr.....................................  102.30 102.80

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 2Ó0 kor. 4lkjjy;.'.100.— —.—

Bankukraj. los. 57‘Za latza200 kor.4pr. 97.50 98.50 j
„ „ obi. kol.los. za 200 koj)#4pr.

Austro węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100.10 101.— | 
„ „ 50 lat los 4 pr. —.— — .—

G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zŁ nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. a pr. 109.— — .—
T ow .żegi par. po Dunaju za 1001 200

zł. 6 pr. . . . , ..................... 105.35 l ai A l
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 188KApr.117.50 117.90 
Kolei półn.cos. Ford, em. Ir . 18864pr. 101.25 102.25 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.40 102.40
» „ r-- I  „ „ 1888 4 pr. 101.30 102.30

„ J „ „ „ „ .8914 pr. 101.— —.—
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . ' .................................93.30 94.30
Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 33, 300

zł. 4 pr.................................................  98.40 9(1.40
Gai. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.— 
Weg. gal. kolei ein. 1870 za 2 0 0 ił .‘6fpr. 107I50-’. 103.50 

' „ „ „ 1878 za 200jrł. 5 pr. 107.10 10S.1U
„ „ ,, „ ’1887za 200 zł. 4 pr. 93.20 99.20

H . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilic*- 5 zł- - 71.— 7.60
Zakł, kred. dla li. i p. 100 zł. . . 19.7.- 1 9 8 .-
Olary 40 zł. mk........................................... 57S5 58.25
Tow.óźlgl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 140.— —.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.— 27.80
L osy  m. Krakowa 2& zł...................... 25.50 26.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22.— 23.—[
Palffy 40 zł. mk....................................  58.50 59.50
Czerw, krzyża aust. tow. 10 zł. . , 19.75 20.25*

KlSoą
11. '
20-3°
71-"

73.5®

Czerw7, krzyża węg. tcw. 5 zł. .
Losy fimc. aro. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■"

„ m. TryestulOOzł.mk.i1̂  pr. 146." 1
m. „ 50 zł. 4 pr. . 69." I

Waldstein 20 zł. mk...................................oOrmM
J . Akcye banków (za sztukę)- j| 

Banku Auglo austr. 120 zł. . . . 149-^ 13:1150." „ 
350.25 £  
385 50 $ 
715." 
390."

Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. barftu hipot. 200 zł. . . , .

„ „ dla handlu irprzem 200 zł. PI/
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 289-7

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  933-'l W./
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 279)" jj^

Czesk. banku związk. 100 zł. . . lflfr  @
Żiynostenska banka 100 . . . .  127." ^

K. Akcye Przedsiębiorstw transportu^ 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zł. 309- -'ę

„ „ „ (akcyezakład. 200zł. /
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3385 "  /
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200'5-ł. — Żj’/  
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pierw.) 200 zł. r b/

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 279-" P '/!
„ wschoun.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196-'
„ państwowych 300 z ł.....................  "ń
„ południowej 200 zł...........................336-*
„ iw,gier. galicyj. I. 200 zł. . . 20(-'

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 456, 

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysł'®^
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. . 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor...............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek J-.pr. . . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . 
Niemieckie banki . . . . . . .
Włoskie b a n k i ....................................
Francuzkie b a n k i.......................... .....
Szwajcarskie b a n k i ..........................

N . W a l u t y .
Dukat c e sa r s k i....................................•
Austr. węg. 8 guld. złota moneta -
20- f r a n k ó w k a ....................................-
20-m a r k ó w k a ....................................■
Rossyjśki półimperyał . . . . -
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . ■ 
Ruble  .......................... ..... . - -

i*-
78.50 0#

70 0" 

IBS-'
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1 L. 8889 (1334 3 - 8 )
•i® 1 f  C f l b  W fJa 5 Celem zaspokojenia wierzytelności A-

335« i brahanaa Ebera Sehónkera 854 zł. zostanie
y  (1827 3 — 3) realność lwh. 351 w Topolniey Sflasli Ber-i

pędzie C; k- Sądzie powiatowym w Buska ; garowej własna dnia 30 marca 1897 i dnia j 
^are-i i'^ o godzinie 10 rano dnia \ 4 maja 1897 o godz. 10 przed południem na |

%
_| ^  L i v_l U  g  v U O  l i i  I w  - i  w  i - i *  l i w  W  a I I  m  • )  '  g v W * J »  A  v  * * * *

.a* ~°97 tylko pow >żei ceny szacunko- i pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę
6 4 8  dnia. I f i __________ 10(1-1 „ „ i j  ;i„,- ! c a »  »> s n  . 4  ta k ż eQNia 16 marca 1897 nawet poniżej 1 wywołania 983 zł. 50 ct., na drugim 

tim. .^publiczna sprzedaż pretensyi Jenty ? niżej ceny wywołania sprzedaną.
(fals© Zipper) 145 VJ. z pn. iatabnlo-! Zakład wynosi 98 zł.J

ftyjiy p 8̂ n ie  biernym należącego do Kata- | O tem zawiadamia się niewiadomych 
ciała bip. wyk hip, 1. 1921 ks. i wierzycieli do rąk kuratora p. Maryana Wła- 

* t>U. s* na r •zecz Luzera Keieha pto 70 zł. i dyczyńskiego w Staremmieśeie i przez edykta.
C. k. Sąd powiatowy.0 a:

W 1 ■> ■
Pradyum 2 zł. 90 ct.

!la 'wywołania 145 zł. i Staremiasto, 1 października 1896.

warunków i wyciąg tabularny | L. 11202 . (1308 3 - 3 1
Przejrzeć w tus. femstraturze. i C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza,))j ?Jrzeć w tus. registraturze.

Interesowanych, którym uchwała li- j źe w sprawie egzekucyjnej Arcyks. Dyrekcji 
J Cz°Ua at b Ja^a inna nie mogła być do- I dóbr Żywieckich pk® Jakóbowi Omaście z 
r isan y c h zież d.la wierzycieli hipotecznych | Tresnej pto 19 zł. 64 ct. a. w. z pa. rozpi-

l nr' w y leczo n ej pretensyi po dniu i sana została egzekucyjna sprzedaż dłużnika
k Jabł ■I895 ustanawia się kuratorem Ka- j Jakóba Omasty własnej połowy realności po- 

Z p^kiego z substytucyą Jana Kei- i łożonej w Tresnej objętej lwh. 200 ks. gr.
Bu " u^ka. j gm. Tresna na dziań 31 marca 1897 i na

v s*, 30 czerwca 1896. i dzień 5 maja 1897 każdym razem o godz.
• 48fifi I 10 rano.

% 4  “ (13383
-3) j Wadyum 2 zł. 10 ct. 

o godz. 10 rano w d.iiui Cena szacunkowa i wywołania 22 zł. 
t  *  £ ■ 1897 powyżej ceny szacunkowej, 1 61.1/?- ct.

tt> ®j h U □ B:wieto.’a 1897 nawet poniżej ) Kuratorem niewiadomych wierzycieli
niewydzielonej | ustanowiony adw. dr. Udziela.

Sh^JdaiM Tr® według wyk. hip. 63 w 1/4 i Kesztę warunków llicytacyjuyeh, wyciąg 
[ i la ' >. ei części Dmytra Derewianki wła- { hipoteczny i protokół oszacowania można 

li, 7 Seez masy Mojżesza Zimmeta pto j przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.
Óe Pb- j Żywiec, 28 lutego 1895.

wywołania 115 zł. _ _ _ _ _ _
„ li aJy«m 11. zł. 50 ct. : L. S,w2 (1309 3 - 3 )
Jffy> , ? warunków, akt oszacowania i4 C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

bitii)... Marny wolno przejrzeć w tus. re że w sprawie egzekucyjnej arcyks. Dyrekcyi
i dóbr w Żywcu pko Janowi Wajdeczko ptotu • Bja .

Sj 1 dla Nieznanych z życia i miejsca poby-! 45 U. 84 ct a. w. z pn. rozpisaną została
V at; ler* l i  hipotecznych, ustanawia • egzekucyjna sprzedaż 1/4 części realności

rem c k. notaryusza Widawskiego. ' dłużnika Jaua Wajeczo własnej pod Nk. 24
6!. k. Sąd powiatowy w Tresnej położonej lwh. 37 ks. gr. gm.

1 Zl Uów, 30 listopada 1896. 1 Tresna objętej na dzień 31 marca 1897 i
__________  j la dzień 5 maja 1897 każdym razem o go-

dżinie 10 rano.
Wadyum 13 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 126 ił .  

06% ct.

krajowego Królestwa Gulieyi i Lodomeryi 
we Lwowie pto 46 zł. 70 ct., 46 zł. 57 ct. 
46 zł 42 et. i 380 zł. 41 ct. aw. z pn. a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej nie niżej jednak 1/3 części ceny wy­
wołania.

Wadyum w j nosi dla realności whl. 35, 
68 zł., whl. 103, 14 zł., whl. 14, 159 zł., 
whl. 30, 22 zł., whl. 81, 78 zł., whl. 69, 24 zł. 
whl. 28, 57 zł.: whl. 132, 133 i 134 po 3 zł. 
whl. 149, 9 zł., whl. 151, 12 zł., whl. 145, 
2 zł. zaś dla wszystkich tych realności 4.54 zł.

Beszta warunków' licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół opisania przynależności 
można w tut. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli któryinby, rezolucya li- 
c5Ljiyjna dmęczouą być nie mogła, lub któ­
rzy by po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tsbuli weszli ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Sehauer.

Zaleszczyki, 13 listopada 1896.

L. 12087 (1256 3 3)
Dnia 26 marca i 27 kwietnia 1897 o 

godz. 10 % rana odbywać się będzie w tut. 
sądzie w biurze nr. 20 egzekucyjna sprzedaż 
realności lwh. 17 ks. gr. gm. kat. Lisów 
oh jętej ęa 3780 zł. a. w. oszacowanej, celem 
zaspokojenia wierzytelności Michała i Jadwi­
gi Przybyłowiczów w kwocie 90 zł. z pa.

Cena wywołania 3780 zł.
Wadyum 378 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwalibóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania,{ wyciąg hipt-eczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy m. d.
Jasło, duia 20 grudnia 1896.

gm. kat. Gilowice dłużnika Michała Gąsior- 
ka własnej.

Cena wywołania 1173 zł. 50 ct.
Wadyum 120 zł.
Beszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

C. k. S ą i powiatowy.
Siemień 30 września 1896.

L. 7895 (1350 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi M arana 

Piegzy w kwocie 107 ył. 60 ct. z pn. odbę­
dzie się w Wadowiekim e. k. Sądzie pow. 
miej. deleg. dnia 22 marca 1897 i dnia 21 
kwietnia 1897, każdym razem o godzinie 9 
rano egzekucyjna sprzedaż 1/4 części realno­
ści lwh. 37 gm. kat. Badoeza Ludwika Wę­
grzyna własnej.

Cena szacunkowa wynosi 455 zł. 98 ct. 
zaś wadyum 45 zł. 60 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Biegański w Wadowicach.

Wadowice, 9 listopada 1896.

L. 14543 (1349 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No­

wym Sąezu zawiadamia, że celem zaspokoje­
nia sumy 400 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie publiczna lieytacya ciała hip. 
whl. 76 gminy Siedlce objętego dłużnika 
Wincentego Cisonia własnego w dniu 22 
marca 1897 i w dniu 21 kwietnia 1897 każ­
dym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 89 zł.
| Wyeiąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
j nia tudzież reszta waruuków licytacyjnych 
f mogą być w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 7 października 1896.

zaspoki

(1324 3 — 3J 
lia wierzytelności Abra- 

sjp>er®era w kwocie 40 zł. a. w. od- 
1 $ ^ . tutejszym Sądzie w dniach 18 

Lty 0 g, i 22 kwietnia 1897 każdym r a - 1 Kuratorem niewiadomych 
, 10 rano publiczna lieytacya po- j ustanowiony adw. dr. Udziela.

0 * * 1  wykazem hip. Nr.) 98 ,gm. i Besztg warunków licytacyjnych, wymąg 
bii u B ^ ^ d e d w o ra e  objętej Szymona i Te- hipoteczny i protokół oszacowania można przej

w ie r z y c ie l i

W rn^w i małoletnich 
1 rat ■ęy j

Bom. 0. k. Sąd powiatowy. 
22 listopada 1896.

Anieli i Stefa-
etl - tasi>ej. j

u olania 231 zł. 30 ct. a. w. 
f ?1 Ł  3 et.

^ożna Wf-runków licytacyjnych w Są-
.Przejrzeć.

c „ % '

,  '  (1269 3" 3) c g a i -  asP°kojenia wierzytelności c. k.
1 Ą ^ |jk̂ " Żakludu kredytowego włościan-
1 we Lwowie w kwocie
[^97 , iuu. ' , w- a- odbędzie się w tut. Są-

marca 1897 i 2 3 kwietnia

ViCyt?cyar? m ° 10 g°dZ- ralI° PU'
8tL ^ alń0Aei obi§tPJ wyV. hip. 1 268 

- reaif a ° Goldy Apel własnej
’ M a f r a c i  objętej wyk. hip. 1. 18 ks.

Mojżesza Apla względnie te-

rzeć w tus. registraturze.
Żywiec, 10 listopada 1894.

L. 146 (1140 3 3)
0. k. Sąd powiatowy wT Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 32 zł. 
50 et. z pn. odbędzie się na rzecz Leizóra 
Zellnera w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 329 gm. kat. Mencina 
objętej, dłużnika Antoniego Wójcika, własnej 
w dwóch terminach mianowicie dnia i 9 marca 
1897 i dnia 10 maja 1897 każdym rasem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i r- s-.tę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć molu;, -,y registraturze 
sądową).

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony ad­
wokat p. dr. Młodzik.

Wa<ęyum wynosi 12 zł. wa.
Limanowa, 28 października 1896,

8 $  1i®ah?r^<5.w’ w łasnej.
' W - f l  ob,iętej wyk. hip. 1. 19 ks. 

J omasza Maczugi wlfsaej.
odnośnie do

ż e '.

i* k . h i

r'i l\vbyWo'an ia wynosi

18,

L. 449 (1267 3—3)
W dniach 31 marca 1897 i 28 kwie­

tnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się. 
w e. k. Sądzie powiatowym w Niemirowie 

. publiczna sprzedaż realności w Smolinie po-
Py ■’ 660 zł., odnośnie do re a l- , łożonej whl. 399 tejże gminy objętej Iwana

SjlMynJ o zł. j Szczykolskiego własnej na zaspokojenie pre-
’ §2 7,wl nosi odnośnie do realności i tensyi Józefa Salzberga w kwccie 36 zł. aw.

od ^ o o śn ie  do realności lwh. z pn. 
hi Ifi a- nosaie do realności lwh. 19, S Cena wywołania 524 zł.

h"  i Wadyum 52 zł. 40 ct.
 --------------------------------. | Akt oszacowania i wyciąg tabularny i

-  aflowiono adw. dr. Józefa Je- | warunki licytacyjne przejrzeć można w regi-

L. 12718 (1352 2 - 3 )
fiS tu t. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 raco dnia 2 marca 1897 powyżej wartości 
. imiennej, zaś 7 kwietnia 1897 nawet poniżej 

takowej na rzecz Skarbu Państwa sumy 1155 zł. 
z pn. na realności pod 1. 32 w Bolechowie 
położonej wyk. hip. 1. 309 ks. gr. tejże gm. 
objętej masy spadkowej Józefa Handla własnej 
na rzecz Zacharyasza Haadla intabulowanej 
pto 406 zł. 90 ct. i t. d.

Caua wywołania 11.55 zł.
WTadyum 115 zł. 50 ct.

* Eesztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Eabinowicza w Stryju.

0. k. Sąd powiatowy.
Boleehcw 6 grudnia 1896.

L. 14121 (1362 2 - 3 )
Dnia 26 luteg.. 1897 i dn>a 26 marca 

i897 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tut. Sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż 3,6 części realności ped nr. 7 w 
Skałacse whl. 519 objętej Chai Buch li 2 im. 
Cifees rei Margulies własnych w Sprawie 
Siaschego Bernslflma przeciw nieobjętej m a­
sie spadkowej Chai Euahli 2 im. Ćises ve! 
Marguliek o zapłacenie 400 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Przy pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tusąd, registratu ze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adwokata dr. Ehrlieha w 
Skalaeie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 grudnia 1896.

j L. 6972 (1881 2 - 8 )
i 0. k- Sąd powiatowy w Dynowie poda- 
; je do wiadomości, źe celem zaspokojenia wie- 
; rzytelnośei galic. zakładu kredytowego ziem­

skiego w likwndacyi we Lwowie a mianowi­
cie 5 rat pożyczkowych po 25 zł. z pn. od­
będzie się w tutejszym Sądzie lieytacya real“ 
nośei whl. 1507 gm. kat Dynów objętej 
Franciszka i Katarzyny Wyskielów własnej 
w terminach duia 4 marca i 2 kwietnia 1897 
zawsze o godzinie 10 rano.

Realność sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1800 zł., w drugim terminie zaś i 
niżej tej ceny z zastrzeżeniem przepisów u- 
stawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
tutejszy e. k. notaryusz Jozef Narajewski.

Resztę warunków lisytacyi i wyciąg hi­
poteczny możua przejrzeć w tusądowej regi­
straturze.

Dynów, 1 stycznia 1897.

-uę> ,B,0Zvpadjwie.
Pr!er M t u n tów licytacyjnych w sądzie

° v adó Bąd powiatójfy.
• dnia 24 grudnia 1896.

£ N a '  p ' SąG ■ . (1204 3 - 8 )
zł Cata i^ G e m  ? °Wia,T ^ 1 . w Oświęcimiu 

> ^ ra u o io ,]^ 0^0!611̂  wierzytelności 
dJJ Pń od h S 1- Ubców w kwocie 400 

S 216 ?9- wn CTffchn tegoż 
80d,;_.area 1 duia 20 kwietnia 1897z in ie  1 a

o? o-^hliezna 1 ra? °  es zeliueyjaa sprze- 
6® i f  gm rp : cy.taeyg realności lwh. 

K O  w t e -  ob^ te j, Katarzyny

^  K ?  z łyWołania wynosi 1630 zł., wa- 

0,-^c

straturze sądu powyższego, dla n .Dwiadomych 
z życia i miejsca pokytu wierzycieli ustana­
wia się kuratorem Antoniego Dobrowolskiego 
z Niemirowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Niemlrów, 27 stycznia 1897.

przejrzeć można
re(n Ł., • ,v

•°Wak a X I6,V\ ad0“ y ^  wjerk
,sS“.

wierzycieli 
 ̂ „ —.. *y^imiu.

grudnia 1896.
«
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L. 9095 (1273 3—3;
Sąd powiatowy w Zaleszczykach ngła 

sza, że w dniach 24 marca 1897 i >8 kwiet­
nia 1897 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w tymże Sądzie przymusowa lieytacya re ­
alności whl. 35 gm. kat. Kościelniki Aksany 
Iwanyszczuk jako uniwersalnej spadkobsmy- 
ni śp. Stefana Kociuby, realności whl. 106 
tamże Ołeksy Gerelewicza, whl. 30 tamże 
Miehajła Kijana, whl. 81 tamże Maksyma 
Osadczuka, whl. 69 tamże Iwana Myronów 
syna Hrycks, whl. 28 tamże Antoniego Ki­
jana, whl. 132 tamże Ostaftja Pełęcha, whl. 
133 tamże Stefana Pełecba, whl. 134, 149 
i 151 tamże Jerzego Sewera Teofila 3 im. 
hr. Dunin Borkowskiego i whl. 145 tamże 
Isaka Schenkera własnych na rzecz Banku

4 s k  24 lutego i 807.

L. 5352 '  " (841 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Powiatowej kasy oszczędności w Krako­
wie w kwocie 50 zł. w dniach 2 kwietnia i 
6 maja 1897 w Sądzie o godz. 10 rano re­
alność pod lk. 8 w Sygneczowie objęta przez 
publiczną licytaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 100 zł.
Zakład 10 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 

i resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
! można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych, któryinby rezolucya licytacyjna na czas’ 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 19 czerwca 1896 do hipoteki weszli do 
rąk e. k. notaryusza p. Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

Wieliczka, 21 sierpnia 1896.

L. 7055 (1355 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Towarzystwa Zaliczko­
wego w Nowym Targu w sumie 130 zł. z 
pn. odbędzie się w dniach 17 marca 1897 
i 21 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 
10 rano przymusowa sp zedaż przez publiczną 
beytacyę całej realności lwh. 700 ks. gr. 
gminy Czarny Dunajec dłużnika Ferdynanda 
Fudali własnej.

Cena szacunkowa 890 zł.
Wadyum 89 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze w godzinach u- 
rzędowych.

Czarny Dunajec dnia 31 grudnia 1896

L. 4518 (1367 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- 

daaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzyteiiiośu Ludwika Bóhma w sumie 150 
zł. 2 pn. odbędzie się w dniach 17 marca 
i 21 kwietnia 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano w gmachu sąd. egzekucyjna pu Tli- 
ezna sprzedaż realności pod Nk. 143 w7 Gi­
lowicach lwh. 328 w połowie, 329 w 416
częściach, lwh. 330 w 4/8, lwh. 331 z 1/16 ( 
części, lwh. 600 w 4/16 częściach ks. gr.

L 10649 (1369 13)
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu­

je celem ściągnięcia na rzecz Banku krajo­
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wie!. 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie sum 
28 zł. 48 ct., 28 zł. 41 ct., 28 zł. 34 et. i 
sumy 355 zł. 87 ct. w. a. z pn. licytaeyę re ­
alności wyk. hip. 1. 47 ks. gr. gm. kat. Hul- 
eze z ChoeiEowem Iwana i Lucia Bobranów 
własnej i ciała hip. wyk. 1. 48 tej samej 
gminy Maryi Bobran własnej na dzień 26 
marca 1897' i na dzień 28 kwietnia 1897 za­
wsze o godzinie 10 rano w biurze II  tutej­
szego Sądu.

Cena wywołania 1250 zł. w. a 
Wadyum 125 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realności te na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania przy­
należności t idzież wyciągi hipot. przejrzeć 
możaa w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

Bełz, 7 grudnia 1896.



L. 18490 (1808 1 - 8 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 28 marca 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 kwietnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya posiadłości 
wyk Lip. 1. 16 ks. gr. gra. kat. Kopytów o 
bjętej Marcina Dmuchowskiego 
rzeez Skarbu Państwa pto 58 zł 

Gena wywołania 2715 zł.
Wadyum 135 zł. 75 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca, poby- 
i dla wierzycieli hipotecznych uetanowio-

własnej na 
31 ct. z pn.

tu
no kuratorem adw. p. dr. Wejdę. 

Sokal, 30 października 1896.

L. 23436 (1364 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz- 

10 rano dnia 23 marca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 29 kwietriz 1897 n a ­
wet poniżej takowej licytacja posiadłości wyk. 
Lip. 1. 10 ks. gr. gm. kat. Horodłowiee o- 
bjętej Jana Dzwonkowskiego i Wasyla Dzwon- 
kowskiego syna Jana własnej na rzecz Banku 
kraj. Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem pto 5 zł. 63 ct. 
etc. z pn.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum ISO z i
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca poby­

tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanowio- 
no kuratorem adw. dr. Wejdę.

Soka1, 30 grudnia 1896.

L. 14507 (1403 1 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w Bursztynie po- 

dajo do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie publicznie przymusowo sprzedane będą 
realności egzekuta Berischa Krausa w łasne:

a) dwie trzecich części realności Ikat. 
82 objętej wykazem hipotecznym 232 ks. gr. 
dla gminy Bukaczowce na kwotę 733 zł. 
32 ct. oszacowanych,

b) cztery dwunastych czfści realności 
objętej wyk. h :p. 1. 405 ks. gr. dla gminy 
Bukaczowce Da 133 zł. 32 ct. oszacowanych,

«s) realność objęta wykazem hip. 1. 175 
kńęgi gruntowej dla gm. Kozary na kwoie 
390 zł. oszacowana,

d ' dwie szóstych części realności wyk. 
hip. 1. 369 ks. gr. dla gminy Kozary objętej 
na 16 zł. 66 ct. oszacowanych.

e) cztery dziesiątych części posiadłości 
wyk. hip. 1. 340 ks. gr. dla gminy Kozary 
objętych na 40 zł. oszacowanych,

f) jedna trzecia ezęść posiadłości obję­
tej wyk. hip. 1. 347 ks. gr. dla gminy Ko>- 
zary objętej na 15 zł. oszacowanej.

g) dwie trzecich ezęści realności objętej 
wyk. hip. 1. 353 ks. gr. dla gminy Buka­
czowce objętej Judy Hellera własnych na 
66 zł. 66 ct. oszacowanych własnej, na za­
spokojenie pretensyi Reissl Hollcr w kwocie 
45 zł. dnia 23 marca 1897 za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, a dnia 28 kwietnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed polud. 
li tylko za lub wyżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 10% wartości wedle 
oszacowania.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 27 
października 1896 do tabuli weszli kuratorem 
p .  Feliksa Błockiegu i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora ninujszem zawiadamia.

Bursztyn, 26 stycznia 1897.

L. 18860 (1406 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowwy w Mielcu poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Andrzeja Kutza w kwocie 300 zł. 
wi a. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 24 marca 1897 i dnia 9 kwietnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 nrzed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 65 ks. 
gr. gminy kat Gzajkowa.

Cenę wywołania stanowi kwota 2175 zł. 
56 ct. w. a.

W aiyum  kwota 217 zł. 55 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 

dwokat dr. Mieczysław Brzesk’.
Resztę warunków licyiaeyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć możua 
w registraturze sądowej.

Mielec. 30 stycznia 1897.

L. 381 (1387 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Oha- 

ima Dyma przeciw masie konkursowej W a- 
lentegó Kruszkowskiego w kwocie 1400 zł. 
a. w. z pn. zostaną połowy realności pod lwh. 
381 i 382 w Posadzie wyźnej masy rozbio­
rowej Walentego Kruszkowskiego własnej 
dnia 19 marca 1897 i 20 kwietnia 1897 o 
godzinie 10 przed południem na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
w kwocie 26 zł. 50 ct., względnie 208 zł.

50 ct. jednak nie niżej 1/3 części takowej 11897 i dnia 28 kwietnia 1897 każdym razem 
sprzedane. I o godz. 10 przed południem.

Wadyum 23 zł. I Cenę wywołania {fonowi wartość sza-
O tern zawiadamia się nieznanych wie - i eunkowa s96 zł. w, a. 

rzycieli do rąk kuratora c. k. notaryusza Mi-1 Wadyum wynosi 30 zł w. a.
chała Orłowicza w Rymanowie. ! Resztę- warunków, wyciąg hipoteczny i

W arunk^licytacyjne, akt oszacowania i 1 akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tusą j turze c. k. Sądu pownetowego miej. del. w 
dowej registraturze. |  Tarncwis.

Rymanów, 27 stycznia 1897. I K»m>: rem ni . . w i a d o m y c h  -pierzy ciel i
__________  |ustanowiono adwokata dr. Malawskiego w

L. 1383 (F882 1—-3) |  Tarnowie.
G k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem |  Z c. k. Sadu pcw. m. d.

zaspokojenia wierzytelności Walentego Gła- jj Tarnów, dnia 21 stycznia 1897.

o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya, po?'owy \ odbęćzje się celem zaspokojenia wierzytelności 
realności pod lwh. 0 w Balinie położnej Jó i Ghany Premii Babinowicz jako cesyona-

L. 10410
O. k Sąd powiatowy w B-TzG rozpisuje Olchowa odętej d użn.czki Korneli Marcinko

celem ściącoięc a na rzecz Banku krajowetro wej własnej. %
KróFstwa Galicy) i Lodomeryi z Wielbiona O nę wywołania stanowi wartość sza-
KAęstwem krakowskiem. we Lwowie sum cnokowa 636 zł
23 zł 23 ct., 23 zł. 16 ct., 23 zł. 09 ct. i Wadyum 63 zł. 60 ct.
sumy 156 zł. 12 ct. a. w. z pn. licytację Knraiortun niewiadomych wierzycieli
realności wyk. hip. 1, 58 gm. W- móc h ta ustanowiony został adwokat doktor Strowski
Franciszki tUStrówki syna Piotra i realnośu w Ropczycach.
wyk 1. 197 ks. gr. gm. Wofochta M-koła ja Ropczyce, 20 sierpnia 18”6.
Lesków własnej na dzień 26 marca 1897 i 
na dzień 28 kwietnia 897 zawsze o godz 
10 rano w biurze. II tut. Sądu.

Cena wywułmiu 1468 zł. w. a.
Wadyum 146 zł. 80 ct.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków protokół opisania przy­
należności, tudzież wyciąg 'hipotępznj przej­
rzeć można w tus. Rcg straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli 
K nrjś w Be.zie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 3 grudnia 1896.

. L. 1552 (1413 1 - 3 )
Cel'fem'zaspokojenia wierzytelności Ma- 

; trony Lesejko 43 zł. 87’/* ct. aw. z pn. zo­
stanie realność lwh. 88 i połowa lwh. 39 ks. 
gr. Leminy małej Oleksy Hanusaezaka własna 
dnia 23 marca 1897 i dnia 20 kwietnia 1"97 

; o godz. i 0 przed południem, na pierwszym 
| terminie tylko wyżej lub za cenę, wywołania

L. 11168 (1360 1 - 3 ) |
0. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż eęlem zaspokojenia sumy 187 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz F . A. Schónberg 
& Frankel w tut. Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 13 gm. kat. Rybie stare 
objętej dłużnika Wigdora Wasserlaofa włas­
nej w dwóch terminach mianowicie dnia 29 f 
marca 1S97 i dnia 10 maja 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
p. dr. Młodz-k.

Wadyum wynosi 102 zł.
C. k. Sąd powiatowy 

Limanowa, 15 grudnia 1896.

> 742 zł. 50 et., na drugim także niżej ceny 
| wywołania sprzed arą. 

an ; Zakład wynosi 74  zł. 20 ct.
I O te.m zawiadamia się wierzycieli nie-
i wiadomych do rąk kuratora pana Maryaua 
| Wł-idyczyńskiego w Staremmieście i przez 
j edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 10 sierpnia 1896.

nr
półce, Wierzbowie, Wulce, Wybudo > 
mysłówee i Złoczówee.

W szkołach w Brzeżanach, **- pjtifl' 
Taurowie, Helenkowie, Kuropatnikac n 
tynie, Płauczy wielkiej, Robaczynie ń" u 
i Teofineke jest jeżyk wykładowi P
innych jeżyk wykładowy ruski.

er
tabele kwalifikacyjną zaopatrzone, wD°‘

Podania należycie udokumentow ^  
kwalifikacyjną zaopatrzone, ‘  ̂(jo 

leży za pośrednictwem władz ^  °e)aDaĈ

dysa do Józefa i Maryi Poehroniów w kwo-1
cie 11 zł. 51 ct. z pn. odbędzie się w tut. [ L. 30112 '(1401 1 — 3)
sądzie w dniach 17 marca i 21 kwietnia, 1897 W c. k. Sądzie krajowym w Krakawie

c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
najpóźniej do końca marca br.

Brzeżany, dnia 18 lutego 189J- 
Przewodniczący c. k. Starosta

---------------------- (1337 S"®

KONKURS. ao
L. 202

eiy
tefa.i Maryi Poeh&Kiów yjłasnąj. jrynśsk: Kopia Tborna w rwccis 3000 lał. z

Cena wywołania 170 zł. } pn. w dniu 22 jnarea 1897 i w dniu 36
Wadyum 17 zł. i kw ietnia 1897 zawszę o godz. 10 mano prz.y-
Resztę warunków licytacyjnych przej- \ musowi sprzedaż sum 2530 zł i 4685 zł. 

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. ja . w. ciążących na rzecz Beili z Horowit ów 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli [ Cypre^owej w stanie biernym 1/3 części re- 

adw. dr. Kremer z substytucją adw. dr. f alności 1. k 8 dz. YIL w Krakowie wedle 
Kepplera. [ lwh. 1205 Dawida Cypresa własnej oraz sum

Chrzanów, 26 stycznia 1897. j 5300%!. i 3600 a. w. z pn. ciężących na
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  i rzecz Laji Breindli z Lanerów Cyprysowej

L. 7849 (1407 lh?3)-. w stanie biernym 1/3 cześ i realności lk. 8
W sprawie egzekucyjnej Natana R iegel-; dz. YII. w Krakowie wedle whł. 1265 Pe- 

haupta przeciw Izakowi i Laji Silbersteinom \ retza Cypres* własnej, 
pto 400 zł. odbędzie się w tutej. Sądzie w ; Gana wywołania wynosi 17115 zł.
dwóch terminach to jest dnia 29 marca 1897 j Wadyum 17i 1 zł. 60 et.
i dnia 3 maja 1897 zawsze o godzinie 10 ! Warunki licytacyjne przejrzeć można w
przed południom przymusowa sprzedaż poło- registraturze -ądowej.
wy realności lwh. 116 tudzież całych realno- ' Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
śei lwh. 57, 124, 127 i 55 w Słotwinaeh po- jest adw. dr. Gleitzman w Krakowie, zastęp- 
łoż nyeh. cą adw. dY. Miinz w Krakowie.

u f  na szacunkowa wynosi 1275 zł. i Kraków, 18 grudnia 1896.
Wądyum 128 zł. w. a. ______ ___
Warunki licytacyjne można przejrzeć w L. 7"31 (18 6 1 - 3 )

Sądzie. C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o-
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest głasza, ż na zaspokojenia wierzyPlnowi To- 

e. k. notariusz Jen Ariet warzystwa wzaiemnegn kr? dn u  r Sędzi szo-
•l G. k Sąd powiatowy wie w kwocie 120 zł. odbędzie sie w dniu

Muszy n i, 21 stycznia lci-7. 22 marca* 1^97 i w dniu 26 kwietnia 1897

Z powodu braku stosoWh1  ̂
wyrcogów konkursu ukwalifik°wa% ,  
kandydatów postanowił Wydział p 
i ów-. y w Bohorodozanaoh rozpisa . < 
nowny konkurs na posadę sekre 
roczną płacą 1000 zł , a 200 ^
remuaeracyi i z prawem pocier 
dyet za czynności komisyjne.

Rennmeracya zawisła jest co 
od uchwały Rady powiatowej. ,

O posadę sekretarza ubiega . 
mogą tylko ukończeni p raw fl^  
egzaminami rządowymi, którzy ^  0\- 
się dokładną znajomością ję zy k i. vf 
skiego, ruskiego i niemieckiego 
mowie jak i piśmie. .

Oprócz tego winni kandyda0,1 ^  
kazać nieprzekroczony 40 ;%o-
dokładny przebieg życia, gotoweS ^
żenią k au cy i najm niej G0 0  hU ^  
n a b y tą  b ieg ło ść  w  za ła tw ian i sPpO' 
w rach u n k o śc) i b y ć  ch a rak te ru  11

każdym razem o g.-»d?,. 1 9 'rano egzekucyjna 
(1370 1 — 3) sprzedaż 2 5 części realn >śri I w .  119 gminy

szlakowanego.
Podaria własnoręcznie P,s^ p r  

nal życie udokumentowane, 
k-ży do Wydziału po wiato wcg° ^

$

podpisanego prezesa najdalej 
marca 1897. n Cjl

Bohorodczany, d. 18 luteg0 
Prezes: Szeliński

(1368 “
OgłoszADie konkursu. . f

L. 3791
V/ glUOŁr LU*' hu ił H i i. a u.. 0

Niniej*zem oełą«za się konkurs ^  
sadę. rzymsko-kah-dickiego i grecko- 
nauczyciela rebgii w e. k semi-i*ryu j
i  Z ' j cielskiem męskiem w Samborzc._ ,jj8s.

Do każdej z tych posad prayw.itf 
po myśli § 36 pańs'wowej ustawy 
z dnia 2 maja 1883 (Dz. u. p . Nr. 1*̂  
płaca w kwocie 1000 zł. z dodatkie® „p8 
walnym dla IX klasy rangi i prawe®1 
rania dodatków pięcioletnich.

Kandydaci, ubiegający się o 1® Li 
mają wnieść podania swoje, zaopa t r s' 
potrzebne dokumenty, za pośrednict*®V
przełożonej władzy do Prpzydyunog
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia*1 
1897. ' _ „bUJ,

Kandydaei pełniący obowiązki 
nyeh szkołach ludowych i prajgpi|-Ti^ 1/ L 
dzone w służbie dotychezmowej la( .oI)e K 
na posadzie, o którą kompetują, P°*lC jg 
tylko do ogólnej ilości lat służby,_ ^  A
do przyznania dodatków pięcioletnipL

Wri

L. 844 (1359 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w L manowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 64 zł. 
40 ct. z pn. odbędzie się na rmea Feliksa 
Meysnera w tut. Są Izie powiatowym relicy- 
tacya posiadłości lwh. 160 gm. kat. Tymbark 
objętej dłużnika J in a  Palki własnej na jednym 
terminie dnia 29 marca 1897 o godzinie 10 
przed południem.

W tciąg lup teczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Wadyum wynosi 27 zł. w. a.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 13 stycznia 1897.

L. 38879 (1B78 1 - 3 )
Zawiadamia się, że na zaspokojenie wie­

rzytelności Agnieszki Pó łkoszkow  w sumie 
500 zł. w. a. z pn, dozwoluuą została sprze­
daż egzekucyjna realności lwh. 308 ks. gr. 
gm. kat. Klikowa Wincentego Zająca własnej 
odbędzie się przez lieytacyę publiczną w Są­
dzie tym w dwóch terminach dnia 24 marca

L. 339 (1.372 2—2)
KONKURS.

C. k. Bada szkolna okręgowa w Brze- 
żanaeh ogłasza nirriejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- ; 
czycielskich: |

I. Pos-da stałego nauczyciela religii 
obrz.^grecko-katol c. przy 6 klasowej szkole 
żeńskiej w Brzeżanach z obowiązkiem udzie- j 
lania nauki rebgii także w 5 klasowej szkole i 
męskiej i w szkołach 1 klasowych na przed- j 
mieściu Adamówka i Miasteczko w Brzeżanach
z roczna płacą 600 zł. i 10% dodatkiem Da ; 
pomieszkanie.

O posadę tę ubiegać się mogą kanoni- \ 
cznie ordynowani kapłani świeccy Jub zakonni ; 
za pośrednictwem swych władz przełożonych, ; 
zarazem s;ę nadmienia, iż osobno zamianowany S 
nauczyciel religii nie może posady tej piasto- j 
wać równ«Łześuie z posadą. duszpasterską. {

II. Posaay stałych nauczycieli młodszych 1
a) przy 3 klaso w-j szkole ludowej nuie- ; 

szśnej w Kozowej z roezną p’aeą 400 zł 3 
10%  dodatkiem na i omieszkanie; ?,

b) przy 2 klasowe! szkole ludowej 1 
wiejskiej w Taurowie z płacą 300 zł. i 10% ■ 
dodatkiem na mieszkanie. j

III. Posady nauczycieli sam istnych nrzj 
szkołach 1 klasowych z płacą roczną 350 zł. | 
aw. woluem pomieszkaniem i użytkiem 1 j 
morga pdla w Augustówce, Baranowce, Ce-1 
niowie, Glinnej, Helenkewie, Hinowicacb, | 
Kainem, Kaplińcach, Komarówce, Kozówee, 2 
Krasnem, Krzywem. Kuropatnikach. Litlatynie, | 
Olchówce, Plichowie, Płauczy wielkiej, Poru- \ 
cz.ynie, Rohaczynie miast, czku, Rchaezynie 
wsi, Słobodzie, SłobodLe, Szumlanach, Teofl-1

S8. 2 i 8 ustawy państwowej z dnia Ji h
1872 (Dz. u p. Ni. 29), maja w(Dz. u. p. Nr. 29), mają W j»»j,
daniach wyraźnie oświadczyć, czy 3 
zakresie w razie zamianowania r°sZ ), w %  
pretensye do korzyści, dopuszczalni ^  f  
zacytowanych wyżpj postanowień, e° 
znawania dodatków piecioletnicP-

Lwów, dnia 14 lutego 1897. jj

H YsHL. 830
C. k. Rada szkolna okręgo^8^  

nowej ogłasza niniejszern konkurs jP’
pująee posady nauczycielskie 21 r ^
wykładowym polskim: or*Vi "

I. Nauczycieli rzeczywistych Jj 
łach jednokPsowych 1. w Kami°n.c 
w Łętowem, 3. w Mszanie górI,eh 
dźwiedziu, 5. w Olszówce, 6. w 5 g
w ZAesiu, wszędzie z płacą 0
wolnem pomieszkaniem, ewentua
wiedatora relutura. nrżjII. Młodszego nauczyciela P  ̂
sowej szkole w Kasince małej z
i T0% dodatkiem na pomieszka1̂ .

Podania nal życie udokuni)11’ 
leży wnosić za p n s re d n i o t w o m
władzy w terminie sześciotyg0 
titejszej c. k. Rady szkolnej ok^o

Limanowa, 15 lutego 1 ̂ tIrestl 
Przewodniczący c. k.

L. 414 ■f’ opU.,
Konkurs celem obsadź®11 

posudy prowizorycznego °a
drugiej klasy przy c. k. Za U* ^  
Wiśniczu upływa z dniem

G. k. Dyrekcya Zakładu ^  
Wiśnicz, dnia 17 luteg0

Sfer,.SC
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? k 0Ul
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i le rn  (]375 2 ~ 2)
îeh ro . Ugo obsadzenia posad nauezy-

B A. \i Plsuie się niniejszem konkurs : 
h*  ̂ szknł aJP°Sa(iynauf-zyeieli(lek(młodszych 

z płacą 400 zł. i 10 
2ti0,rej s: Lat lera Ra ^isszkanie 1. przy 3- 

° ‘e mieszanej w Ottynii, 2. przy
B (l s?ko!e mieszanej w Niżniowne.

5  n -U * 1"  '

należycie udokumentowane i w tabelę kwali­
fikacyjną, zaopatrzone podanie wnieść za po­
średnictwem swej władzy przełożonej najpóźniej 
do końca marca 1897 do c, k. Rady szkolnej 
okręgowej

Z «Bi;. Rady szkolnej okresowej. 
Bohoroaezsmy, 16 lutego 1897.

W8ł?SW ie i sacb> 4. w Czaru oLźcach, 5 
- aeheeu!- w Jeziorzanach, 7. w Ladzkicm 

171 c w Oleszy, 9. w OJśzanjcy,10.
* H i ,ii 0. ezaraeh, 11. wTarnowicy polnej. (

nn*8°̂ Y{*b a pt*ady nauczycieli (lek) przy i -  i
] > I L SZko?aeh 2 płacą 350 zł. i wolnem |
k ' ^ IW  !?ln : 12. w D.lawie, 13 w Dolinie, i

1Jadaeh, 15. w Kolińcaeb, 16. w i
rU*1 W  Ua 8 z l \  17. w Krzvwoiu-i 
> gór,0ł?.Yeh19 nM-

L 2460 (1371 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 42 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia posady radcy przy sądzie 
krajowym, we Lwowie odróżnionej, upływa z 
uniern 1 5 'mSy-ca 1897.

Lwów, dnia 18 lutego 1897.

;.w płacę wlicza się użytek 2
to U* Ma°ia w kwocie 5 zł., 18. w Kutyskacb, 
•p ^s2epje,^Q,w°af'h5 20. w Nadoroźnej, 21.

i U

ł^°^icvZ9/^a(:'^’ 22-'- w 1’3 ^ | '" '- * 1’ 23. w 
, |  , ' . 1  w Winogradziei 25. w Weronie.
‘ ^  Nslti • aoh wymienionych pod 1 .2  11. 

1 i e - i r yk wykładowy, we wszystkich 
lom rnski.

^  < %  ^e*'eRci (tki) o posady tym konkur ■ 
^ t° to a e’ ^finni wnieść należycie udoku- 
\p ’fikaCto- P0(i ania- zaopatrzone w tabelę 
jl^ iar wJkaz lat służby, a względnie
Jt ^ ^łari emerytalnej za pośrednictwem. 

a<1" l'rz(,ł i żonej do tutejszej
1897 okrS8owej w termiuie 

Umaez, dnia 15 lutego 1897.

c. k, 
do 31

(1899)
uąCe ■ls?,em ogłasza się konkurs na na- 

Vskiu", P°Sady nauczycielskie w okręgu ko -
1

. % RQ^a®°wejmięszan*j wKosowiezroczns 
. 2ł- i 10%  dodatkiem na pomiesz­

ac ie  5 ?.a posadę katechety gs. kat. przy 
4gn a‘,°wej mieszanej w Kobowie z roczną 

Bie. zł- i 10%  doilatk om na pomiesz-

posadę ka echety rzym. kat przy

3H i 

ło»H)

i Tęgo 5 a PDS;'dę katechety rzymsko-kato- 
i n H i e i sz^ 4 |c h  5 klasowych męskiej 

117» ■'̂ u*;ack 1 rocznil P*a a ^ 9  zł.
1  n tk,em na pomieszkanie.

% f 6 S-ki p0sad9 katechety gr 
j J | | L  męskiej i żeńskiej

^ ^ L pta% 450 zł. 1 10% doda

kat. przy 
w Katach 

dodatkiem na

Ul, % %  posadę młodszego nauczyciela
i nauczycielki przyszkole 3-ŁUsuwj

/„ Bistymu z roczną płacą 400 zł.
\  ta le,n n* pomieszkanie.
Hi Waie a posadę młodszego nauczyciela 
t ł^ O e i  Ilauczyc-ie-lki przy szkoie 3 klasowej

lOf, ^  K n h a tu c h  7. iKobakach z roczną płacą 30U

i prawem do zajmowania w 1 
Uia ją k a n ia  w budyniu szkolnym i

sQ ,7. A d°daUiem na pomieszkanie. 
p{a ®j tnjfea Posadę kierownika szkoły 2-kla- 

35QS2ahej w Ketach, starych z roczna. 
P o toC , 1 pn 

’a ii t  ardav?2 , 8. ^*eonego roli i ogrodu szkolnego 
Hip 4 Posadę młodszego nauczyciela 
SOo^Pei fia,’lczjcielkiprzy szkole dwuklasowej 

zf  j A  Butach starych z roczną płacą 
(Rj 9, ^ -R0/o d idatkiem na pomieszkanie. 
WyG, Pa,11(! a Posady stałych nauczycieli wzglę- 
kp,Jd i tQ^Clelek przy szkołach jwinoklaso- 
Ho]4k'a P^ac^ 350 zł., prawem do zaj- 
i Oĝ Yip j °||aego pomieszkania w budynku 
kur, °4u s , °rzystania z jednego morga roli 
6, jolnego : 1. w Brusturach, 2. Pro-

^°nje, 4. Słobódce, 5. Szeszorach, 
Żabiu Słupejce, 8. Hołowach,

leży ^odan!6"
te e ł^ s iń  nalożycie udokumentowane, na- 
^ Za pośrednictwem swojej wł -.dzy

°s°xvio c B. Rady szkolnej okręgowej7 5 l--- C     L. _G. dalej do końca marca b 
^ady szkolnej okręgowej, 

p ę d n ia  17 lutego 1897.

br.

lś rz8Wodniezący c. k. Starosta

(1397 1— 2)
8̂ ^ ’inKisz KONKURS.
^łcj l °bsadem -rozP’s,1j e konkurs celem 

sbiev. Zeuia następujących posad nau- 
^ o la) '

2'k la if^  .RauczyeielŁ młodszego przy 
^datt.^ ^  z jęzTkiem wykładowym

T ^  r» 0twinie s płaca 400 zł. i 10% 
Boo!.1p0ai^eszkauie ; “

owym
plącą

^s]n  2'k k ca,^J uauczycieja młodszpgo przy

a \ 1 lOo/ Pdczanaeh s tarych 
! 50 , ?  f o Sai° d°datkiem ;
N ą e 1 w0lne am°]stuycb nauczycieli z płacą
P k i l  Ę% oł,( h poi^ eszkaniem przy nastę- 

i-,, 1 • ^-klasowych z językiem  f n V h k ł , ^ i u s t , m . 1 BabcZ0) 2 j y tkóW|
?■> 9 ' \ ka> 7.' ir5 ' ^ęBokie, 5. Grabowiec, 6. 
'2, ; abło^ij r°cholina I, 8 Horo cholina
^ 0e» ' l 0 - Bryczka. 11. Knsmaez.

^ eS S ilel°WcP. 4 
or

ii'UczY n ^ ^ ^ fcz an ^  bryczka, 11, Kosmacz, 
dza ^ >  15. j> .y> 43 Markowa, 14 Nie- 

chówka, 16. Rakawiec, 17. Sa-
1Ł

ktÓr̂ z POWyLk audydatki’ Ubl6^ i #  P yzszych posad, m a ją  swe

L. 253 (1374 1 - 3 )
KONKURS.

C. k. Rada szkolna n^ęgow a w Husis.-‘ 
tynie ogłasza niniejśżem konkurs:

I  a)5%i posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i gr. kat. przy 5-klasowej szkole mie­
szanej w Ilusialyme,

b) na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i gr. kat. przy 5 klasowej szkole męskiej 
w Kopy czy ńcacb.

Z posadami temi połączony jest obo­
wiązek udzielania nauki roi B i i w pomiecio­
nych szkołach po myśli §. 1 ust. z dn a 1 
grudniJt 1889 Nr. 71 dz. ust. i rozp. kr?j.

Polory służbowe do tych posad przy­
wiązane są: płaca roczna-450 zł.

II. Na posadę nauczyciela młodszego 
-przy 5-klasowej szkole męskiej w Kopyczyń- 
cach z płacą rotzną 400 zł.

III Na dwie posady starszych nauczy­
cieli przy 4 klasowej szkole miesz mej w7 Cho- 
rostkowie, połączonej z dope^iającym kur­
sem rolniczym z płacą roczną 450 zł. i na 
jedną posadę młodszego nauczyciela (nauczy­
cielki) z płacą roczną 400 zł.

IV. a) Na posadę nauczyciela starszego 
przy 3 klasowej szkole mieszanej w Hotodni- 
cy z płacą roczną 350 zł.

b) na poąadę nauczyciela młodszego z 
pła ą roczną 300 zł.

V. Na posadę młcdszyeb nauczycieli 
(nauczycielek^ z płacą roczną, 300 zł. przy 
2 klasowych szkołach a) w Czarnnkońcach 
wielkich, n) w Jabłonowie, e) w Krogulcu, 
d) w Lnzkowcach i e> w Ważyliv,v-haeh.

VI. Na posady nauczycieli (uauczYcielek) 
przy 1 klasowych szkołach a) w BJljrrach z 
płacą 350 zł. w co wchodzi zboże wartości 
65 zł. 62 ct., b) w Chlopowce z płacą 350 
zł. w co wchodzi zboże ^artośei 97 zł., c) w 
OLhówezyku z płacą 350 j ,L  w eó’ wchtrdzi 
zbfiże wartśSci 72 źj. 80 ct., d) w -SfoKie- 
rzyńcach z płacą- 350 zł w co wchodzi zbo- 
ze fctrtości 50 zł. 75 ct. i użytek z 2 mor­
go- pola wartości 5 zł., e j w 8-u hodole z 
płacą 350 zł. w co Wchodzi zboże wartos i 
49 zł. 65 ct., t) w Szydłowcaeb z płacą 360 
zł., g) w Tlustt nkiem z płacą 350 zł., b) w 
Ti ybuehowoach, z płacą 35(fljzł. w co wcho­
dzi zb że wartości 79 zł. 75 ct. i 1) w' Woli
eżamokonieckiej z płacą 350 zł. w co wcho­
dzi zboże wartości 48 zf.

Do posad ad I. JI. III. IV i V wy­
mienionych jest przjw ązany dodatek na po­
mieszkanie wyno,'Zą<-y 10 pro. płacy, do po­
sad ad VI. wymienionych jest przywiązane 
wolne pomieszkanie w bu lynau szkolnym.

Językiem wykładowym w szkołach pod 
II. III. i V. d) i VI. b) 1) jest język polski, 
pod IV. V. e) i VI. e) język polski i ruski 
we wszystkieh innych szkołach język ruski.

O posady ad I. ubiegać sig mogą kano­
nicznie ordynowani śwdeecy lub zakonni ka­
płani obrz. rzym. i gr. kat.

Q posadę ad II. ubiegać się mogą kan­
dydaci posiadający kwalifikaeyę do szkół wy­
działowych z przedmiotów grupy III., o po­
sady ad III. i IV. ubiegać się mogą kandy­
daci (kandydatki), posiadający oprocz kwali- 
fikacyi do szsoł iud.-wych pospolitych z ję­
zykiem wykładowym polskim i ruskim także 
kwalifikację do udzielania nauki języka nie­
mieckiego a nadao kandydaci ubiegający się 
o posady ad III. wymienione, wykazać się 
winni uzdolnieniem do udzielania nauki zrę­
czności (Siójdu), do otrzymania zaś posad ad 
V. i VI. jest wymaganą kwal fikaeya do szkół 
Indowych po politych z językiem wykładowym 
polskim 1 ruskim.

Na wszy-tkie wyżej wymienione po ady 
należy wnosić nah życie udokumentowane po­
dania za pośrednictwem władz przełożnnyt h 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Husia- 
tynie do ki ńca marc >- 1397.

Podania ni-udokumentowane lub spó 
żnione nie będą uwzględni ne.

Husiatyn, duia 15 lutego 18 >7.

III. grupy, każdy z płacą 700 zł. rotznie i
70 zł. dodatku na pomieszkanie.

3. Na posady trzech nauczycielek szko­
ły wydziałowej żeńskiej w Wieliczce z egza­
minami do szkół wydziałowych; jedna z I., 
druga 1 I I , a trzecia z III. grapy, każda z 
płacą 700 zł. i 70 zł. dodatku na pomie­
szkanie.

4. Na posadę starszego nauczyciela przy 
szkołach 4-klasowych w Bieżanowie i Gdowie 
z roczną płacą 350 zł. i 10 prc. dodatku na 
pomieszkanie.

5. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy szkole 4-kfasowej w Gdo­
wie, tudzież przy szkołach dwukl. w Dzieka­
nowicach, w Racieehowicaeh i w Sieprawiu.

6. Na posady nauczycieli (nauczycielek) 
przy szki łach jednoklasowyeh w Grabiu, w 
Kunicach; w Nowej Wsi, w Przewozie, w 
Raciborska, w Rvbitwach, w Stadnikach, w 
Stryszowej i w Zakliczynie ad Siepraw wszę­
dzie z płacą 350 zł. w. a. i wolnem pomie­
szkaniem.

Ubiegający się o jedne z powyżej wy­
mienionych posad nauczycieli i nauczycielek 
winni wmieść podania należycie udoksunento 
wane za pośrednictwu m swej władzy przeło­
żonej do tu ejszęj c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej do sześciu tygodni od dnia pierwszego 
ogłoszenia w „Gazecie LwowskiejL

O posady przy szkołach wydziałowych 
mogą się ubiegać tylko nauczyciele i nau 
czyeielki mający egzamin do szkół wydzia­
łowych.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Wieliczce dnia 18 lutego 1897.

L. 72864 (1418)
Jozef Albert 2 im. br. Brnnieki obecnie 

bez zatrudnienia, zamieszkały we Lwowie 
został uznany umysłowo chorym i oddany pod 
kuratelę.

Kuratorem mianowany Władysław br 
Brunicki z Okopów.

Lwów, dnia 2 stycznia 1897.

L. 18746 (1412 1 - 3 )
Ksenofont Wojtowicz z Korkowa uznany 

marnotrawu-ą, kuratorem jego mianowano 
Kością Kisiia.

Sokal, 15 września 1896,

L. 2666 (1411 1 — 8)
Lesko Studziński ze SteriLty: a uznany 

marnotrawcą, kum oiem  jego Hnat Bobrowski 
ze Stenia yna.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 19 kwietnia 1896.

L. 5u35 (1388 1—8)
Marya Onulak z Torskiego z powodu 

raarn Dawstwa oddaną została pod kuratelę 
Kuratorem ustanowiono Stefana Handziuk 
z Torskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 10 października 1896.

L. ;94  ~  (1 8 6 1 1 - 3 )
Michał Oharczuk wieśniak w Adamówce 

uznany marnotrawcą
Kuratorem Ignacy Dołajczuk z Mikoła­

jowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Łopatyn, 20 stycznia 1897.

L 272 (1378 1 - 3 )
OtUm stał go obsadzenia następ jących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs

1. Na posadę dyrektora sokoły wydzia­
łowej męskiej w Wieliczce z płacęą 700 zł., 
200 zł dodatku za kierownictwo i pomie­
szkaniem.

2. Na posady trzech nauczycieli szkoły 
wydziałowej męskiej w Wieliczce; jeden do 
przedmiotów z I. grupy, drugi do przedmio-

lów z II. grupy a trzeci do przedmiotów z

Rozmaite obwieszczenia.
L. 632 (1815 3—3)

W myśl §. 30 ust. o repr. pow. 
Wydział R idy powiatowej mieleckiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych 
w pi.-wiecis mieleckim, że preliminarze 
fundus.u administracyjnego Rady po- 
wiatovyej, funduszu dróg powiatowych 
i funduszu powiatowego dróg gminnych 
na rok 1897 ułożone, wyłożone są w 
sals posiedzeń R ady  powiatowej i megą 
być przez opodatkowanych przeglądane 
polizawszy od dnia dzisiejszego przez 
dni 14.

Z W y d z ia łu  R ady  powiatowej 
Mielec, d n a  16 lutego 1897.

L. 7117 (1101 3 - 8 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie u tanawia w spranie Saula Ellenberga 
przeciw Bernhardowi Mi nkpsowi o zapłacenie 
1200 zł. z pn. p. adwokam dr. Menkesa ku­
ratorem. a zasmpcą tegoż adw. dr. Brer.dla 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Bernharda M nkesa i zawiadamia się go z 
■wezwaniem, aby bądź kuratorowi potrzebnej 
iuforinacti udziel i, bądź innego pełnomocn ka 
sądowi oznajmił i w ogóle do obrony służące 
kruki w czas przedsięw ziął, gdyż inaczęj sku­
tki zaniedbania tego sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 6 lutego 1897.

L. 13948 (1185 3 - 3 )
O. k. Fąd powiatowy w Borszezowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Mykietę Humennego, że w dniu 15 
maja 1894 zmarła w Wierzbówce Tekla So- 
fronmk bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Wzywa się zatem Mykietę Humennego, 
by w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
poniżej wyrażonego wniósł oświadczenie się 
do spadku, w przeciwnym razie pertraktacja 
zostanie przeprowadzona z dziedzicami zgła­
szającymi s;ę i z kuratorem adw. dr. Ko- 
merinerem z Borszczowa dla niego ustano­
wionym.

Borszczów, dnia 8 października 1896.

L. 18240 (1187 3 8)
O. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Jana Konstantego i Antoniego Łoto- 
ckieb, że w celu doręczenia im tusądowych 
uchwał z 26 września 1894 1. 13430 i z - stę­
py wania ich w sprawie Bazylego Sebastyań- 
skiego o intahul cyę praw własności na pod­
stawie kontraktu kupna i sprzedaży z 12 sier­
pnia 189 '. kurator adwokat dr. Dorundiak w 
Borszezowie ustanowńony został.

Wzywa się zatem tychże, by odnośne 
informaeye Lmuż kuratorowi uddelili lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowili. 

Borszczów, 21 grudnia 1895.

L. 282 (1079 3—3)
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy­

wa nieznanychf z życia lub miejsea pobytu 
Franciszka Poradowskiego i Kazimierza Pa­
radowskiego a względnie ieh prawnych na­
stępców, ażeby w przeciągu jednego roku Dąj- 
dalej do dnia 1 marca 1898 r. prawa swe do 
zaintabulowanego na karcie C poz. 1 w wyk. 
hip. 1. 87 obejmującego dobra „Filipkowce 
IV. B.“ prawa zastawu dla kaueyi opiekuń­
czej w kwocie. 100 zł. polsk. na ich izeez na 
podstawie zapisu przez Macieja Poradowskie­
go zeznanego i do tabuii 3 listopada 1785 do 
1. 2i58 wniesionego, zgłosili, ile że w prze­
ciwnym razie powyższe prawo zastawu na żą­
danie strony interesowanej wykreślone zo­
stanie.

Tarnopol, 9 stycznia 1897.

L. 798 (1826 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z miejsca pobytu i z życia niewiado­
mego Franciszka Piotrowskiego, iż Mikołaj 
Piotrowski wniósł przeciw ciemu pod dniem 
20 stycznia 1897 1 793 pozew o zapłacenie 
kwoty 100 zł. w. a. z pn., na który termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień "24 lutego 
1897 o 10 godzinie rano w biurze nr. 4 wy­
znaczono i że dla niego ustanowiony został 
kurator ad actum w osobie dr. Jakóba Byka 
adwokata w Brodach, któremu wymieniony 
pozew doręczono i któremu też potrzebną do 
obrony praw swoich informację udzielić lub 
sądowi innego zastępcę wskazać ma, gdyż 
w przeciwnym razie następstwa zaniedbania 
tego sob e sam przypisać będzie musiał,

G. k, Sąd powiatowy.
Brody, dnia 8 lutego 1897.

L 2847 (1818 3—3j
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Jana Łozińskiego 1 Eufrozynę Sańkowską, że 
Elżbieta Hauser, Esig Wolf Reig i Lea Min- 
cia Reig wytoczyli im posew sumaryczny o 
wykreślenie prawa zastawu dla sum 154 z ł, 
158 zł., 100 zł. wa. z pn. i prawa dożywo­
tniego 1/4 części tych sum z pn. ze stanu 
biernego realności ob ętej wyk. hip. 1. 597 
gminy Stanisławów wsk' tek czego termin do 
rozprawy na 2 marca 1897 wyznaczony zo­
stał i że ustanowiono dla nich kuratorem 
adwokata dr. Sokala w Stanisławowie, przy 
czem wzywa się ii h, by rzeczonemu kurato­
rowi wcześnie potrzebną informację udzielili, 
lub innego zastępcę sobie obrali i takowego 
Sądowi wymienili.

Stanisławów, 30 stycznia 1897.

L. 27977  ̂ ( l l ń 8 3 - 8 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Emanuela Weingartena i Sarę Stei 
gelfijćt, że na prośbę Marcelego Bogdanowi­
cza de pr. 1 lipca 1893 1 13150 na intabu-
lacyę wykr-sienią ze stanu biernego Marce­
lego Feliksa dw. im. Bogdannwioza własnych 
dóbr Woziłów wyk. hip. 1 507 dla większych 
posiadłoś i obwodu c. k. Sądu obwodowego 
w Stanisławowie objętych, prawa zastawu dla 
sumy 800 zł. wa. z pn. na karcie O poz. 54 
dla Sary StcigelLst i sumy 563 zł 23 ct. 
w. a. z pn. O poz 80 dla Emanuela Wein- 
gartena wp sanych a wpisy dopiero co wspo­
mnianej uchwały dla Emanuela Weingartena 
i Sa'y SteigelLst przeznaczone doręczono u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi p. adw. 
dr. Zins z wezwaniem, aby w czas udzielili 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
macji lub innego zastępcę sobie obrali i ta­
kowego sądowi wymienili, inaczej bowiem 
skutki prawne z ich zaniedbania wynikłe sa­
mi sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 12 grudnia 1896.
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L. 79506 (1158 2 - 3 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
W e. k. Dyrekcji poczt i telegrafów zalegają w następujących wykazach poszczegól- 

nione posyłki i listy wartościowe, które ani przez adresatów ani przez nadawców nie 
zostały podjęte.

Posyłki te należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia 
licząc, w przeciwnym bowiem razie zostaną znalezione w przesyłkach przedmioty w drodze 
publicznego przetargu sprzedaje, a uzyskana ze sprzedaży gotówka, tudzież kwoty zawarte 
w listach zaliczone zostaną na rachunek Skarbu państwa.

A) Wykaz przesyłek (frachtów) pocztowych.

1«werego Wenzla we Lwowie w dniu 2 grudnia przeciw niemu wydany w dniu 7
1817 urodzonego, a od roku 1865 zaginione- 1896 1. 19941 nakaz zapłaty u* s • .0
go za zmarłego, ustanawia dla tegoż nieobe- zł. w. a. z pn. i że kuratorem dla j
cnego, kuratora w osobie adw. dr Nurków- ] stał ustanowiony tus. usbwałą Zg fi i
skiego, zastępcą zaś adw. dr. Obmińskiego we ! eznia 1897 1. 22513 adw. dr. 
Lwowie. j stytucyą adw. dr. Bindera.

Franciszek Ksawery Wenzel kotlarz i j 
niegdyś współwłaściciel realności pod lk. §45 i albo udzielił kuratorowi informacji 
m. we Lwowie położonej, przez długi szereg j nego pełnomocnika Sądowi wym®®1 ‘

stT 
5ok

W
Wzywa się zarazem Josla

•o»c4l.O fr
ac

ht
.

Miejsce nadania Nazsisko adresata
Miejsce Wartość Wsga

o. przeznaczenia
55 zł. ct. kg. gr.

1 ił58 Brzemyśl Mayer Wiedeń — — 1 200
2 61 )) Bachen & Gomp. » — 4 700
8 62 n )5 — — 5 700
4 343 n Rosenbaum Chrzanów . . . 1 — I
5 306 Kraków Zenowicz Wola just. 7 — — 700
6 254 Tl Muller Bochnia 15 — — 300
7 2 « Glaser Berno mor. 5 — — 300
8 86 M Katz Szczakowa — — 2 700
9 122 Brody Weldler & Budie Wiedeń — — 1 300

10 135 yę Parseval Stanisławów 3 — — 600
11 20 Sehodniea Semeniuk Kołomyja

Wiedeń
6 — — 800.

70012 229 Lw ow Breuer & Wasaerroge) — — 10
13 20 » Kwiatkowski Tarnopol 1 40 — H i
14 31 •n Bodo Zimnawoda — — 8 60c:
15 484 n Przerower Kraków — — 7 900 i
16 443 n Janik n — — 10 500 i
17 — Stanisławów Trybunał sąd. Wiedeń 1000 — — 780 \
18 5 Nowy Sącz llerzig » — — 2 600 i
19 216 Lwów dworzec Reichert Stanisławów . . . 5 — i
20 6 Sambor Freudenheim Przemyśl

Siemień
6 — 3 — i :

21 200 Biała Suchanek — 30 — 450j :

lat we Lwowi¥ stale zamieszkały, według | 
podania dzieci jego Joanny z Wenzlów Hu-I 
brichowej i Franciszka Jana 2 im. W enzlaj 
podupadł był bardzo w latach 1863 i 1864 ! L. 
majątkowo, był śdigany licznemi egzekucyami f 
tak dalece, że mu nawet otwarcie konkursu 
groziło.

0. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 9 stycznia l ° y

(11126388 cka
0. k. Sąd'powiatowy w 

wiadamia z miejsca pobytu n' eW1nia 
, Stefana Łabanta, że w celu doręcz 

Wówczas to Franciszek Ksawery Wenzel j tus. uchwały tabularnej z 22 wrzesa 
w roku i 864 a najpóźniej 1865 miał się 1. 6388 w sprawie W&śka Chruszcz* 
wydalić ze Lwowa, niepozostawiając najbliższej | na Pitueha przeciw niemu o wpis ^  
rodzinie swojej tj. żonie i dzieciom wiadomo- { eyjnego prawa zastawu dla re s z to j^  ^  
śai dokąd i na jak długo się wydala i od j dłużnej 123 zł. 50 ct. z pn. dla 
tego to czasu w:eść o jego życiu i miejscu i tora ad actum w osobie Jana W*® j po' 
pobytu zaginęła. Wzywamy zatem wszystkich | z Bukowska ustanowiono i temuż 

każdego ktoby miał jaką wiadomość o życiu j wołaną uchwałę doręczono, 
lub śmi°rci Franciszka Ksawerego Wenzla, ; 
by najpóźniej do 15 stycznia 1898 o tem 
doniósł bądź to Sądowi tutejszemu, bądź też 
ustanowionemu kuratorowi, ileże po daremnem j
upływie tego czasokresu, nm ponowioną prośbę j. _ . . ______  _____  ^
interesowanych poszukiwany Franciszek Ksa- j życia i miejsca pobytu niewiadome?0' pj*«- 
wery Wenzel za zmarłego uznany zostanie. | prośbę Kellmana Ohamajdesa

Lwów, dnia 5 grudnia 1896. ciw niemu tus. uchwałą z dnia 23
; 1897 1. 1394 nakaz zapłaty sumy we 

— 3) | 600 zł. z pn.  ̂ f
han- i Zarazem ustanowił Sąd dla d®

* adwok^

Bukowsko, 22 września 1896.

L. 2189
0. k. Sąd dbwodowy ja to  ba®1

Przemyślu uwiadamia Bernarda

d®

B) Wykaz listów  pieniężnych.
1 Lwów Podzam. Krasuj uczeń ko Poczajów 13 50 — 1Ą
2 Kenty Isoeler Andrychów 10 — _ _ 14
3 Kraków Szenkert W enecja 1650 — — 26
4 Stanisławów Bednarska Lwów 1 50 — 26V>
5 Lwów SebSchter Wiedeń 50 ------- — 52
6 T) Kołakowski Kraków 5 ------- — 18
7 n KodnicJn Podgórze 5 ------ — 15
8 » Wermann Ohocin 4 80 —- 14

L. 5689 (1161
0. k Sąd krajowy jako Trybunał nan- 

?y w Krakowie zawiadamia niewiadomego | zwanego kuratora w osobie ^
z miejsca pobytu Abrahama Pcsnera, że j Głemboekiego i poleca pozwanemu, by , [at 
przeciw niemu wniosła firma Jakubowski i j swej obrony z kuratorem się poruz"® e(jgtf 
Jarra pozew de praes. 21 stycznia 1896 1.J innego pełnomocnika Sądowi wczas Pr 
31-59 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- { wił, inaczej skutki zaniedbania s»® 
kslowej 120 zł. w. a. z pn. i że wydany w j przypisać będzie musiał, 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 j Przemyśl, 6 lutego 1897. ol
stycznia 1897 1. 3159 doręczony został ja*ta 
nowionemu dla tegcż kuratorowi adw. d r . ' L. 14458 (111*. sp®1
Stanisławowi Abłamowiczc-wi z substytucją i C. k. Sąd powiatowy u stan aW ® ^^ '

0. k. Dyrekcja poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 9 lutego 1897.

adw. dr. Adama br. Lewarlowgkicgo w Kra- [ rze; ustnym Miahała Oiebienia i *’ 
kowie i poleca Abrhamowi Rosnerowi, aby {Zdziebki przeciw Wojciechowi &Ą'
temuż kuratorowi potrzebnych środków obrony J spił o uznanie powodów za właś?®1.*^ ?

innego pełnomocnika sobie | ści gruntów z posiadłości lwh. 2° 1 $o]' 
o tem doniósł, w przeciwnym \ Stasiowce dla niewiadomego z po bł  Ci®^

dostarczył lub 
obrał i Sadowi

L. 9697 (1063 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je do wiadomości, ze ustanowiono Oleksę Dud­
ka z Nowosiółek przednich kuratorem dla 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Sera­
finy Honiewiez celem doręczenia ts. uehwaJE 
tab z dnia 80 lipca 1896 1. 5790.

Uhnów, 5 grudnia 1896.

L. 849 (1083 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku usta­

nowił w celu doręczenia tut. sąd. rezolucji z 
dnia 27 października 1896 1. 6113 dozwala­
jącej wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 30 zł. 20 ct. w. a. z pD. na karcie 
ciężarów należącej do Dmytra Guzełyka poło­
wy realności wyk. hip. 1. 110 gminy Piątko­
wa obętej na rz* cz Pinkasa Schimmla i póź­
niejszych w tej sprawie egzekucyjnej wydać 
się mających rezo^eyi kuratorem Ludwika 
Deręgowskiego w Iskani Dmytrowi Guzeły- 
kowi.

Wzywa się go, aby temu kuratorowi po­
trzebną informację udzielił.

Duoiecko, 21 stycznia 1897.

L. 882 (1077 2— 8,
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Leibę Wertheimera, że przeciw niemu 
wniósł Mojżesz Landau pozew de praes 6 
lutego 1897 1. 882 o wydanie nakazu su­
my 47 zł. 61 ct. z pn. i że wydany wsku­
tek tego nakaz zapłaty z dnia 6 lutego 1897 
1. 882 doręczonym został kurat rowi adwo­
katowi dr. Adamskiemu ze substytucją adw. 
dr. Ghwaliboga w Jaśle ustanowionemu i po­
leca mu aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub też tutejszemu 
Sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Jasło, 6 lutego 1897.

szein posiadacza rzekomo zaginionego listu 
lombardowego c. k. uprzywil. galicyjskiego 
Banku krajowego we Lwowie wystawionego 
dnia 25 października 1894 Nr. 2457 na za­
stawiony tamże jeden 4‘/H procentowy list 
Banku krajowego na 200 zł., i jeden 4 pro­
centowy list tegoż Banku na 200 koron o 
udzieloną pożyczkę 200 zł. w. a , by w pize- 
ciągu jednego roku sześciu tygodni i traft-h 
dni od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
tego w urzędowej części „Gazety Lwowskiej" 
licząc, takowe Sądowi tutejszemu tem pew­
niej przedłożył, względnie swe prawa do ta­
kowego wykazał, w przeciwnym bowiem ra­
zie rzeczony list lombardowy na ponowione 
żądanm proszącego za umorzony uznanym 
będzie.

Lwów, dnia 16 stycznia 1897.

bowiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- cieeba Kędziora kuratorem Grzegorz* y j»
— •' nia ze Stas;ówki i jemu doręcza re*° d*mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 9 lutego 1897.

(1189 2—3) 
powiatowy w Bóbree zawia-

L. 13404 
C. k

dam'a, niewiadomego z mi* j ,<ąmobyłu Ołefc^g ! 
Ficyka, że celem aorę.-z nia mu ts. uchwały i 
tabularnej z dnia 28 maja 1895 1. 6559 u- | 
stanowił kuratora w osobie Iwana Horbala.

C. k. Sąd powiatowy. f
Bóbrka, dnia 23 grudma 1896. [

dnia 20 iipca 1896 1. 7597 którą 
praes 11 łipea 1896 1. 7597 zadek*® 
do postępowania ustnego, wyznaczają6 $ P 
cześnie do rozprawy na pozew ten i01 
dzień 7 maja 1897 o godz. 9 rano.

Dębica. 29 grudnia 1896. ,

L. 1245 
O. k. ląd krajowy we Lwów® -jl

darni a niewiadomego z życia i miejiść®

L
tu Karola Chodorowicza syna Kaspr-1 

-3) jl ii  z Barytiiewiezów małżonków ’!”ł

L. 881 (1076 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Leibę Wertheimera, że przeciw niemu 
wniósł Mojżesz Landau pozew de praes 6 
lutego 1897 1. 881 o wydanie nakazu sumy 
105 zł. z pn. i że wydany wskutek tego na­
kaz zapłaty z dnia 6 lutego 1897 1. 881 do­
ręczonym został kuratorowi awokatowi dr. 
Adamskiemu ze substytucją adwokata dr. 
Chwaliboga w Jaśle ustanowionemu i poleca 
mu, aby temuż kuratorowi potrzebni eb środ­
ków obrony dostarczył, lub też tutejszemu 
Sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
subie przypisze.

Jasło, 6 lutego 1897.

L. 1126 _ (1072 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Antoniego Ohnmezewskiego 
postępowanie amortyzacyjne wzywa niniej-

L. 14918 (1052 2—3)
Niewiadomych z pobytu Petra i Wasyla 

Cipiałów zawiadamia się, że w sporze ustnym 
Payzy Szewczyk przeciw Iwanowi Cipiala i 
spólnikom także i Im jako współpozwanyin o 
uznacie własności parcel gr. lk. -2796, 2797, 
2798, 279-9, 4945 i 4946 w Rychwałdzie ; 
wydzielenie takowych z wyk. hip. lk. 38 ks. 
gr. gm. Ryehwałd i zaintabuLwanie powódki 
za właścicielkę tychże z pn, Kuratorem dla 
nich v,dw. dr. Maurycy Stern w Gorlicach 
ustanowiony został.

Temu kuratorowi lub tut. Sądowi winni 
Petro i Wasyl Oipiała wszelkich informacyi 
do procesu udzielić ewentualnie innego pełno­
mocnika ustanowić i tut. Sąd o tem zawia­
domić.

G, k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19 października 1896

11787 (1119
0. k. Sąd powiatowy w Piiźnie zawia-1 czów urodzonego we Lwowie w dn® - ^  

damia niewiadomą z miejsca pobytu m ałolat.) pada 1833 r. z zawodu rzeźaika, że 
Zofię Kuroś, względnie opiekunkę tejże z miej- i prośby Emilii z Chodorowiczów K<® o 
sca pobytu niewiadoma Katarzynę Kuroś, że I azowej wdrożooem zostało postępowa® pj»*

■ "  '  * u  ^  -  1 __________  :   __________________  l -- * i . .  J  i  ~  „ U r Q D j  f  J w

• J

dr. Paździera a tegoż zastępcą pan a

znanie go za zmarłego, i że dla

i

jasw_ustanowionym został kuratorem

Bliziński.
Sąd wzywa tegoż Karola Ohod°*Vj 

ażeby się w ciągu roku jednego, 0*1®^ 1®

Ewa Kuroę wniosła przeeiw nim skatgę de 
praes. 22 grudnia 1896 1. 11787 o 180 zł. 
na którą wyznaczono termin do rozprawy su­
marycznej na dzień 13 maja 1897 tudzież, 
że dla niewiadomych z miejsca pobytu mai. j 
Zofii Kuroś i opiekunki tejże Katarzyny Ku- i 
roś ustanowiono kuratorem ad actum c. k. j 
notaryusza Tytusa Bujnowskiego wT Pilznie

Jest zatem rzeczą pozwanej opieki ku- \ inaczej
ratorowi s>remu przed powyższym terminem stanie."
udzielić potrzebnej informacji do obrony lub i Zarazem wzywa Sąd wszystkie®’ 
inuego zastępcę sobie ustanowić w przeciw- 1 o życiu rzeczonego Karola Ohodoro^1. „jjd®
nym bowiem razie złe skutki z zaniedbania | domość mają, ażeby o sem w po
tych ostrożności wyniknąfijmogąee sama so - ' 
bie przypisać będzie- zmuszoną

Pilzno, dnia 18 streznia 1897.

dnia i marca 1898 roku w Sądzie 
innym sposobem o życiu swern zafl? -j 

za umarłego uzn®®̂

stk®b’

. .

ślonym terminie donieśli Sądowi 10 ŷf® « 
rowri panu adw'. dr. Paździerze w® .i CP

L. 6ż63 (1127 2 - 3 )
Wskutek zarządzonego rozporządzeniem 

wys. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 24 
października 1896 1. 34 dz. rozp. min. spraw, 
uporządkowania aktów nagromadzonych w 
sądach i usunięcia takowych, o ile stały się 
zbytecmerni. między innomi będą wyszkarto- 
wane wszystkie pisma sporne przez strony 
interesowane w procesach po koniec roku 
1892 ukończonych i prawomocnie roztrzy- 
gniętych.

Wzywamy tedy wszystkich interesowa­
nych, aby v przeciągu 6 miesięcy licząc od 
dnia wyżej oznaczonego te pisma procesowe 
na posiadaniu których im zależy, za wykaza­
niem swego uprawnienia tem pewniej pod­
nieśli, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu, wszelka odpowiedzialność sądu za 
takowe ustaje.

Lwów, dnia 3 lutego 1897.

dr. Paździerze vv̂  - , 
j prsyczem się nadmienia, że tenże K-* ^
} dorow icz brat prawdopodobnie 1,(̂ zl8tu \

L. 12609 (11 5 2 —3)! wstaniu w Królestwie Polskiem w r°
Macieja Bujak, Jana Bujak i Maryę Bu- j Lwów, 16 stycznia 1897

jak zam. Palach z życia i miejsca pobytu j __________  m t ó
niewiadomych zawiadamia się, że do spadku i L. 6670 y }  a| |
po o.jcu Macieju Bujak zmarłym w Rodaty-1 G. k. Sąd powiatowy w Ni®
czach 19 lipca 1893 bez pozostawienia osta- wia w sprawne spadkowej po A p jo®.)
tniej woli rozporządzenia, powołani są z usta-1 Sztabów lo  Kowalskiej 2o Preybub* #
wy i że dla nich kuratora w osobie Michała j ba zmarłej w Rudniku dnia 2 g*®
Bujak z Bodatycz ustanawia się, wzywając! dla niewiadomego z miejsca P t
tychże przez edykta, aby w przeciągu jedne- j Preyhubera kuratora ad actu/n
go roku zgłosili się, swe prawa do spadku j Skibę z Rudnika a wręczając m’Hrej 
wykazali jakoteż dek^racyę tem pewniej | dnia 18 grudnia 1895 1. 1130® gjg ^  
wnieśli, ileże spadek z kuratorem dla nich j dziedzictwa z tej samej daty P°^ecaor2ep,s 
ustanowionym i spadkobiercami deklarowany- i aby praw swojego kuranda wed® " 
mi pertraKtowany i tymże przyznany zostanie. prav.7a 

Gródek, 30 listopada 1895.

L 75515 (1126 2 - 8 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc w myśl ustawy z dnia 16 lutego 1883 1. 
29 dz. u. p. na prośbę Joanny z Wonziów 
Hubrichowei i Franciszka Jana 2 im. Wenzla 
postępowanie celem uznania Franciszka Ksa-

L. 912 (1111 2—3)
Nieznanego z miejsca pobytu Jakóba 

Kleberga zawiadamia się, iż ustanowiono dla 
niego dr. Józefa Kleinbarga kuratorem ad 
actum i temuż doręczono przeznaczoną dla 
niego uchwałę tabularna z dnia 15 września 
1885 1. 4662.

0. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 1 lutego 1897.

L 22513 (1109 2—3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Jośla Gilsohna, że na żądanie To­
warzystwa kredytowego w Borszczowie został

L.

sumienia przestrzegał.
0. k. Sąd powiatowy. 

Nisko, d. 26 sierpnia 1896. 0_
C. k. Radca Sądu

V s?4458
0. k. Sąd powiatowy ^  pi0: 

zawiadamia z życia i miejsca P1 jijjc
nych Necbemiego GottesfeldaJ 
felda, że w celu doręczenia rJ *
uchwał z 15 sierpnia 1895 1. f 
dr. Komeriner ustanowiony od°. ji>'

Wzywa się zatem tychże^ . jjjj 1® 
inforrnacye temuż kuratorowi u jjj. 
nego pełnomocnika sobie ustano® 

Borszczów, 24 kwietnia 1®
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C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za-
L  Warnia z życia i miejsca pobytu nieznane-
po ,.tefana Dynowskiego, ie  po zmarłym dn. *

hpen 1892 w Kulikowie jesn ojcu Stefa- ■ Pie Dy. |  e J - 1Pq; " /n o w s k im  

dzi 
*Pnie

drożono postępowanie sp ad -, 
lorząoki

ezenia, również przez głowę beżpoto 
- zmarłej Maryi Dynowskiej wzywa się 

zatem, by w magu roku od ogłoszeni 
T tu zgłosił sie w tut Sadzie i oświadczył

dzifij sBa P0<̂ stawi« nstawnicssego porządku

i a e-

spadku, insczej bowiem pertraktacja

przed południem w sali rozpraw tutejsze­
go sądu.

Pozwany winien zgłosić się. w tutejszym 
Sądzie lub ustanowić pełnomocnika względnie 
też ustanowionemu dla niego kuratorowi Moj­
żeszowi Zieglerowi w Cieszanowie dać po­
trzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
złe skutki ze zaniechania tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 9 lutego 1897.

M M M M
r-ir.-T'

.Padku ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
,z Ustanowionym dlań kuratorem Janern Ba- 
Aw-ieekiin c. k. not. w Kulikowie przepro- 

* a,W  zostanie.
0. k. Sąd powiatowy.

Kulików, dnia 31 lipea 1896.

L- 9§0 “  (1 2 9 6 ,3 -3 )1
0. k. Sąd powiatowy w Czortkowis u- 

ńńlamia niewiadomą z miejsca pobytu i ża­
rt ̂ szkania Felgę WeidiAr n, że Chanina 

«rstner wniósł przeciw niej w Sądzie tut. 
prar&§ prac-S- 23 stycznia 1897 o uznanie 
** aWa własności i wpis hipoteczny do poło- 
pT realności wbl. 965 ks. gr. dla gminy 

z°rtków z Wygnanką, 
rat Keigi Weidnerin ustanowiono ku-
i torem p. adwokata dr. Meslera w Czoit- 
k°Wie.

Do rozprawy ustnej wyznaczono termin 
a dzień 4 marca 1897 o godzinie 9 przed 

p0{idniem.
Q Wzywa się tedy Peigę Weidnerin, aby 
stanowionemu kuratorowi odzi liła środków 

A! °brony prawa jej służących lub ustano-1 
‘ a pełnomocnisa i o tem Sadowi tutejsze-’ 

d niosła. “ |
0. k. Sąd powiatowy.

Czortków, 23 stycznia 1897.

1184 “  (1303 3 - 3 )
0 , 0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie

Ua,imia z ży<-ia i miej-ca pobytu niewiado- 
, t'ńi i Andrjowi Kluczewskiemu ze Stopcza- 
(j 'Tai że dnia ?5 stycznia 1897 do 1. 1184 

ftis0r Waldborn pozew przeciw niemu o 
j Płacenie kwoty 21 zł. wniósł, na który 
^Bhin do rozprawy ustnej według postepo- 
0 ail,a drobiazgowego na dzień 9 marea 1897

luf ’  ‘

L. 9 i 51 (1306 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia niewia­

domego z pobytu Piotra Zamorskiego, że na 
skargę Wolfa Deutscha jako prawon&bywcy 
Tomasza i Teresy małż. Chlebiekich przeciw 
niemu o zapłatę kwoty 244 zł. z pn. wyznaczył 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 23 ’ 
lutego .1897 godzinę 9 przed południem, tudzież ! 
ustanowił dla niego kuratorem ad return Jana 
Gorczycę z Godowy, któremu potrzebnej infor­
macji udzielić lub innego pełnomocnika sądowi 
wymienić jest obowiązany.

Strzyżów, 31. grudnia 1896.

sztucznych nawozów
S p ó ł id  komandytowej

J u l i & n a  W a n g a
w e L w o w ie , n i  A k a d e m ic k a  1. 5 

poleca z gw arancją zawartości 

i po u m i a r k o w a n y c h  c en a ch  
pod zasiewy wiosenna, jarzyny, buraki itp.

5 cljsla i si
n a  ł ą k i

p o■4

C /-I • ct obOclziaje g rari0 wyznaczono i że dla niego 
L rę Meinyka wójta z Jabłonowa kuratorem 

actum ustanowiono.
L  , Wzywa Gę więc, ażeby temu kurato o- 

środków dowodow ych dostarczył lub inne- 
^  Za,stępcę tut. Sądowi oznajmił, macz-j spra- 
ąj Triii'js7,a z ustanowionym kuratorem we-j 
^  , 0b°wiązujących w Gaiioyi ustaw prznpro-1 
bi6 H  bidzie a skutki zaniedbania sam so- 

Przypisae będzie musiał.
0. k. Sąd powiatowy.

Peczeniżyn, dnia 25 stycznia 1897.

S5BB0 (1173 3 - 3 )
G- k. Sąd powiatowy miej. deleg. w j 

ż6 BoPolu podaje ninńjszem do wiadomości, j  

UieY sporze ustnym Nuty Okonia przeciw ! 
^  ^Momemu z życia i miejsca pobytu Ge-1

L. 887 (1354 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Jana Sikorę, iż przeciwko niemu wniósł 
Maciej Leja pozew o zapłacenie kwoty 125 zł 
v. a., wskutek czego mu kuratorem Jana Ciszka 
ustanowiono i termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 1 kwietnia 1897 wyznaczono.

Czarny Dunajec, dnia 7 lutego 1897.

L. 159 _ (1385 2 -  3)1
Leia.pki c. k Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Jana Federkie.wicza, że w sp rze drobdzgowym 
kasy pożyczkowej gminy Staremi asto pto 30 
7ł. w t, z on. dla niego kuratora w osobie 
Mykity Federkiewic-za ze Staregomiasta usta­
nowił i termin do roz.prawy na dzień 23 marca 
1S97 wyznaczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 19 stycznia 1897.

L. 158 (1384 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Jana Federkiewic-za, że przeciw niemu i wsgl. 
wniosła kasa pożyczkowa gminy Staremiasto 
pod dniem 7 stycznia 1897 1. 158 skargę su­
maryczną o ICO zł., że kuratorem dla niego 
Mykita Federkiewicz ze Staregomiasta usta­
nowionym i termin do obrony na dzień 24 
marca 1897 na godz. 9 rano wyznaczonym 
zosuł.

Wzywa się zatem tegoż niewiadomego, 
aby środków obrony swemu kuratorowi do­
starczył lub innego obrońcę sobie ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki z zanied­
bania tego powstałe, sam sobie przypisze.

Leżajsk, dnia 9 stycznia 1897.

; L> Z 1
Specyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel

Cenniki i bliższo wyjaśnienia na żądanie wysyła się
odwrotnie.

i
ia
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A l k

Weissvoglowi pto 81 z ł. 84 ct. w. a. \ 
Wj ■• o uznanie mocy egzekucyjnej tusado- \ 
t J  ugody z dnia 14 marca 1890 1. 2384 i i  
j ił owej uchwały z dnia 20 wrześn a 1890 i 
lô f I I  za zgasłą i o wykreślenie zaintabu-j 
g0 ahego w stanie biernym ciała tabularne- 
Lj.^ .i?tego wyk. hip. 1. 957 gminy kat. 
84. łjflałów prawa zastawu d'a kwoty 31 zł. i 
z żv -‘ Wa- 2 Pn- ustanawia dla niewiadomego i 
vo&iCla 1 miejsca pobytu Gedalego Weiss-1 
Sejj kuratorem ad actum adwokata dr. 1 
hsta araa w T am oplu  wzywając tegoż, aby j 
a\pe.-° clonem u dlań kuratorowi udzielił ze i 
h j n> n y  dowodów, albo też innego pełno- j 

Sądowi przedstawił.
Z c. k. Sądu powiat, miej. del. 

w Tarnopolu, dnia 28 grudnia 1896. \

' "8985 (1169 3 - 8 )  )
Stat.. G. k. Sąd obwodowy jako wekslowy w j 
^ał a'vo*ie wzywa każdego, który by posia- i 

^jkolwiek z podpisanych w r. 1 8 9 4 : 
4 Pfz byłego Powroźnika jako akceptanta 

’'verZ,.k)awida Eosenbauma jako wystawcę 
ńyjp . z daty Koborodcz-ny. bez daty wy- 

r aj^CvUa kaZdy z ruch po 6 zł. w. a. opie- 
o®4 ) a P.tatuy pierwszy na dniu 6 li;, ca 

1' ha j na dniu 28 sierpnia 1894, trze- 
j  ha ' U ^ bstop-ida 1894, wreszcie czwar- 

"ek j "" ^  siyczuia 18^5, ażeby do dni 
s®hbai! powyż-ze wystawcy Dawidowi Ro- 
a to (;em s^radzione, tut. Sądowi przedłożył, 

pewniej, ileże po bezskutecznym 
u k? ?ów czasu wyżej zakreślonego 

«hbaum  ̂ na ponowne żądauie Dav?ida Ro- 
6 i a „ a SWeJ mocy obowiązującej pozbtwio- 

zostaną.

L. 10206 (1190 2— 3)
W  celu doręczenianiewiadomemu z miejsca 

pobytu Stefanowi Gbauejce tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 20 maja 1896 1.4348 usta­
nawia się dla niego kuratora w osobie Le^ka 
Tarasa z Kościaszyna i do jego rąk powołaną 
uchwałę się doręcza.

O k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 7 grudnia 1896.

L. 14793 (1201 2 - 3 )
Mościski e. k. Sąd powiatowy wzywa 

niewiadomych z miejsca pobytu Michała Le­
wickiego, Antoninę Lewicką, ażeby w ciągu 
roku oświadczyli się do spadku po Józefie 
Lewickim zmarłym w Krysowicach 1891 roku, 
gdyż inaczej pertraktacja z kuratorem Ger­
wazym Kucharskim ukończoną zostanie.

Mościska, 12 listopada 1896.

L 10057 (1408 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

zawiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Dmytra Gorącego, że w sprawie wy­
właszczenia gruntów w celu rozszerzenia stacyi 
kolejowej w Rawie ruskiej uchwalą z 31 lipca 
1896 1. 6691 przyznano mn wespół z likiem 
Gorącym za 8G  z pgr 2027 łączną kwotę 4 
zł. j  i ct. 1 że tę uchwałę wręcza się ustano­
wionemu dla niego kuratorowi w osobie adwc 
dr. Seg -la z Rawy.

Zarazem wzywa się Dmytra Gorącego, 
by ustanowionemu kuratorowi wcześnie do 
uch reny swych praw u.Diel ł  potzebmfi in- 
f-.trmacyi lub też innego zastępcę sobie wybrał 
i lakowego sądow i wymiemł.

Rawa, 12 listopada 1896.

"-*a swej mocy obowiązującej pozbi 
^T°rtyzowane zostaną.
^Ihhisławów, 12 grudnia 1895.L, -

l *68 
G- k.,  , (1261 2 - 3 )

tokarnia Powtalowy w Cieszanowie za-
me§o t> 2 życia i miejsca pobytu niewiado- 
i»a,laohn rn,arda Menkesa,?»Vt„ Gh  d n ia  Q

pobytu 
że Baruch Na-

t JWzv> dliia 9 lutego 1897 do 1. 1263 
j °ty lę. Przeciw niemu skargę o zapłacenie 
T^czoj, 9 ZB z pn. i że na tę skargę wy- 
łwąw Jhi został termin do sumarycznej roz- 

na dzień 17 marca 1897 godz. 10

L. 11204 (1186 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Jurka Dmytrów, ze w celu doręczenia 
mu tus. uchwały z dnia 3 maja 1896 1. 5245 
i zastępywania go w sprawie spadkowej po 
Iwani - Dmytrów wilgo Oleksyn kurator adw. 
dr Dorundiak us:anowirny został.

Wzywa się zatóm tegoż, by odnośne in- 
formacye temuż kuratorowi udzielił lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił.

Borszczów, dnia 5 września 1896.

Do wydzierżawienia w Janowie
w hotelu kolejowym obok dworca stacyi klim atycznej 
„Jauów “ restauracya z werandą, kaw iarnią, bilardem  i  
kręgieln ią . Kompletne urządzenie, odpowiedni serwis i naczynie kuchenne 
wchodzą w skład dzierżawy. Ueflcktanci zechcą się zgłosić do biura  
k o le i lw ow sko-janow sk ej w galicyjsk im  banku hipo­

tecznym we Lwowie.

Bank rolniczy w e Lwowie ~
Stowarzyszenie zareje-truwane o poręce ograniczonej.

X III zwyczajne ogólne Zgromadzenie
członków Danku rolniczego we Lwowie,

odbędzie się w subotę dnia Zl m arca 1897 o godzinie 5 
po południu w biurze Banku rolniczego, plac Smolki

1. 5, pierwsze piętro.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekeyi i przedłużenie bilansu za rok 1896,
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie absolutoryum 

(§. 29 lit. g. statutu),
3. Wnioski na podział zysku (§. 40 lit. f. i 29 lit. g. statutu),
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1897J(§. 29 lit. c. statutu).
Lwów, 22 lutego 1897.

UWAGA: Członkowi Towarzystwa służy p-awo do wzięcia udziału w Zgromadzeniu i do 
głosowania przez innego członka Towarzystwa"jako pełnomocnika.

Członkowie Rady nadzorczej i Dyrekcji pełnomocnictw takich przyjąć 
nie mogą.

Ogłoszenie.
Zgromadzenie ogólne

Dnia 28 marca 1897 odbędzie się w sali radnej Magistratu Starego Sącza
0 godzinie 2 popołudniu zgromadzenie ogólne członków Towarzystwa zaliczko­
wego z ograniczoną poręką w Starym Sączu, na które P. T. członków tego 
Towarzystwa zaprasza s!ę.

Przedmiotem obrad będzie:
1 Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej z czynności roku 1896,
2. Rozdział czystego zysku i ustanowienie dywidendy za rok 1896.
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1896.
4. Zmiana § 2 i § 7 statutów.
5 Wybór członków Rady nadzorczej i członków Dyrekcyi na lat 3.

Prezes Rady nadzorczej: dr. Jan Dreziński.

O g ło sz e n ie .
Dnia 3 marca 1897 odbędzie się zwyczajne walne zgromadzenie czł nków 
kasy handlowej i przemysłowej stow. zarój, z ogr. poręką w Przemyślanach 
w biórze stowarzyszenia pod 1. ko as. 18 w Przemyśl mach, na które wszystkich 

członków tegoż stowarzyszenia niniejszem się zaprasza.
; P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
1896 do koń a grudnia 1896,

2. Wniosek rady nadzorczej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­
ności za czas od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1896,

3. Wniosek ra ty  nadzorczej w rozprawie rozdziału czystego zysku za 
czas ubiegły do 3 i grudnia 1896,

4. Uzupełniający wybór zastępców dla członków Dyrekcyi (§. 4 alin. 2
1 3 siat

5. Uzupełnienie członków rady nadzorczej nowym wyborem.
: " Kasa handlowa i przemysłowa w Przemyślanach.
\ Przemyślany, dnia 18 lutego 1897.

Josef Sternberg, przewodniczący Naftali N ass , sekretarz



MARKA

•jmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Oogaacu francuskiego pod marką ochronną „ i b n a z o n b a  n a  fc © » Ia “
la polska firma wft F rancji, reprezenhj  ̂

wielkie zapasy kuracyjnych p r ^  .śLa
Couriere & Oomp. założonej w r. 1850, s p a d k o b i e r c a  € r. K o n d r a t o w i c z  w  C to g n n c u . Jedyn:
na Wystawie lwowskiej we własnym pawilonie „BUTELKA" i odznaczona medalem złotym , poleca wielkie zapasy kuracyjny. ,

l' lli f r a n c u s k i c h  C o g n a e ó w ,  a szczególniej dotychczas nieprzewyższoDego w swej dobroci C ognaeu m inistcryalnego, który nabywać u j o  
we. Lwowie, w Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukierniach i aptekach na prowincyi. — Z poważaniem

O ł t a r z e w s k i ,  jen. z w  ze stała siedziba w Krakowie, u!. Basztowa 1. 27.

Teatr ha*. SkapJska,
We środę dnia 24 lutego 18” 7

AM ULET
komedya w 4 aktach St. Sawiczów skiego.

O S O B Y :

jego dzitci

Stanisław Borowiecki 
Zofia, jego żona 
Edmund, jej syn 
Adam Borowiecki 
Karol )
Pelicra )
Hi. Witold Goślicki . 
Julia, jego żona 
Wojciech BuMessowski 
Barbara, jego żona
Amm ) jgj,  ̂ jjj
Helena ) 
ftrzehński 
Michał Dzierski 
Jan Łapa 
Eugeniusz Balarski 
Jan, lokaj 
Służąca

Rus?kowski
Otrębowa
Wostrowski
Kwiatkiewiiz
Grabowi cs-ki
Gottowt
Hierowski
Stachowicz
Chmieliński
Gostyńska
Czaplińska
Jankowska
Feiclman
łśowaeki
Wysocki
Walewski
Sowiński
Dolska

Rzecz dzieje sie za naszych e,;asó

Osrohra© ogłosas-etala

l ^ y c t a  ryusz
M W  znaiomiony s

z egzaminem hipotecznym. ob- 
znajomiony z manipulacją sądową z dohre.mi 

świadectwami poszukuje posady. Adres: T. poste 
resfante Biecz. - *1273

P a ii M li l i f l io i s t i
Najbardziej czurwmo i opierzchnięt.Białe i piękne ręce!! i wydelikatnieją po kilkakro.tnem natarciu

K r e m e m  iN ś l i n n y m .  Slyifc 80 et

wybieleją

L. 965

J . I H M A T O W l d Z
L w ó w ,  sklepy własne : ul Kopernika 1. 
licka 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20.—,* * 'c 
m y ś l  ul. Franciszkańska 1. 24 — C z e r n i O  

Ryn k 1. 2.
if l

O b w i e s z c z e n i ® .
(1 3 3 5  2-

0. k. Dyrekcys skiego fenduszu própmacyjnego, rozpisuje równocześnie publiczną, licytacyę na dzierżak 
prawa propinacyi w następujących miejscowościach:

*fc i

O(Ł. P o w i a t
Miejscowość w której prawo

propinacji ma być wydzierźawicn

H E R B A T Ę
aromatyczną uznaną za najlepszą

poleca 127

F ryde ryk  Sełm łmtn
Lwów, Rynek 45.

pół kilo Cor.go zł. 1.90,
„ SouchongJ.ztf. 2.— i 2.30,
„ zbiór m ajewy' zł. 3 —
„ Kaisofi zł. 4 —,

Okruchy herbaciane pół kilo zł. 1.60,1.80, 2.30 
Opakowanie nie zalicza się. Cenniki opłatrre.

B ia ła
(Biała
IHecznarowige, Jodlówka, Bujaków 

i Nóęfo Wieś

9
10

Bochnia

Brody

11 >

■J odiów ka(ca"la 
Krzeezów (całe terytoryum z wylą 

czeniem Karoliny ad Krze-fzów)! 
Stradoroka, Chrustowa, Dąbrowica.. 

Sobolów, Buczyna, Wieniec, Po­
degrodzie, Dąbie ad Gr W n

k, Sieradee ad Sobolów i

Koli. z a ło ż e n ia  1780.

Zonia ad Sobolów 
Korsów
Łaszków i Nowostawce . . . .  
Mdno, Podliski ad Milno i Gon- 

tow 
Niemiacz 
Podfcarnień 

p trze milczę
Toporów, Trójcę, Łętków, Ktsz

Ulnr.t i S oł o n ........................ „-  - 1

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą 

także w miejscu
Oarc> i  J e l l m e k

s p e d y t o r z y  
L w ó w , , . 'u l .  S y k s tu s f r a  2 6

•T e le fo n . 4 0 8 .  
Budapeszt. A ran y  Janos uteza 

iedeń I., Błjrsegasse 9.

kołowa

K o n k u r s .
Galicyjskie Towarzystwo aptekar­

skie rozpisuje konkurs na posadę Jral 
dyktora czasopisma aptekarskiego.

0 posadę tę ubiegae się może 
magister farm acyi, doktor filozofii 
(przyrodnik) lub doktor chemii, jeżeli 
złoży dowody swych kwalifikacji za-1 
wodowo naukowych.

Pierwszeństwo mają ci konkurenci, 
którzy przedłożą dowody swej działal­
ności na polu naukowego piśmiennictwa 
farmaceutycznego, względnie, iż czynni 
byli przy redakcjach fachowych oz. s - 
pism farmaceutycznych.

Zajęcie to połączone j iś t  i doiaeyą 
800 zł. w. a. rocznie, a nadto 20°/I 
dochodu z inseratów, za administrację 
czasopisma.

Zgłoszenia pisemne, z termin m 
do 30 marca b. r. przyjmuje prezes 
Towarzystwa P. Władysław Grusz­
czyński.

ML

Obrazy, ram y, fotografie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
L w ów , pasaż H aaw ian a  8

28
29
30
31
32
33
34 
85
36
37
38
39
40
* ir
42

Kamionka stru- 
miłowa

Kałusz 
Kolbuszowa

Kraków

" W
44

Tb™
47

Krosno

Limanowa

Lwów
jjBrodki 
jKulparkó 
* §

Cena wołali*
Miejscowość w której prawo |  e*ns*®

[propinacj i ma być wydzierżawione; d u e ^
zł

Młodochów ...............................
[Ostrów ó k ....................................
następnie od 1 kwietnia 1898 do 

31 grudnia 1898 wraz z Sad-
kową G ó r ą ...............................

żaśjbd 1 stycznia 1899, do 31 
grudnia 1902 Ostrówek Sadko- 
wa Góra, Uście i Lisówek ad
Sadkowa G ó r a ......................

Tuszyna, część Boguszów „na
Góree“ ....................................

B i i z n a ................................................

Podliski, Polanka ad Podliski, 
Sanniki, Mistyeze i Wiszenka 

Sudkowice, Sudkowire - Wulka, 
Cbiiple, Wulka Chfipelska 
Jatwięgi ...............................

Koziarnia
Klikuszowa i Obidowa..................
HoJSoczej Wolica i Zastawce ad

H o łh o fis a -

270

300

109
24

1310

450

‘450

;J u go wice . 
Hnatkowice
Lowosiołki przednie .
Ż ó ra w c e  i R u d a ,s-K f i

■umvce

)  , . . .
Rorfieezna (obie r-zę SUi J i Regątów

niżny 
Grud na Keeska

Jasionka i Wulka pod lasem 
M a la w a ...............................................

Borki małe . . . .
K a-zanów ka..................
Leża.nówka i BLłó&ka

o ■ ii.rip
wawfflWBn. --—.__  ______ —...............

L i e z k o w i cg . Bo& on o w i>e, Zl id n a- 
wódkfti, Prawna i Kerna dolna 

Następnie od 1 stycznia 1899 ra-i 
zew‘ z Kąsną Górną....................

Waniów .
Befoluja . . . .  
Kortów i Uście . 
Trójca . . . .

Uhmielowa górna i dolna 
Dzurków (cały) . . . .
Ozaępokońee wióRjfo" i małe, Czar 

nokpniecka Wolrć-Nowo stawet

Medui-ha cala
Ohwałowice, Łąży k większy i mniej 

szy, Brudzą i Wilkowice . . .

i SłohudSi 
'Błostrowice

Aierewlgly .....................
J H a n n n i n - S t ą n i u .  . . . .  

Kędzierzaw c eó D u ai d w e m 
Krzycy f iO J B lt!

jOrdów ...............................
Y ls t ió w ...............................
Sienków

iDolha Woimłnwska .,,--»T»wTOUTOMcr3JK»aajiałri-̂ jarłUTMcowMc-- ______
(Huta przedborska i Przedbórz 
Sciejowiee.

(T onie...............................
(Ujazd z nrzrr Mościska 
fi ów n e i' "W \ e trż no

Śuszaffiji i Osraloe 
iuhojnik i Golanka
I >c.'^c<irt=c3 eaLuuvi

[Ilawcze
Laskowce i Kułezyce ad Laskowee■ -'-i rnr nn irunT' rr -nmt nn—i ■ ■ ini i ttiiiii—«i ii ■ — ninwimr—
Borek s z la c h e c k i...........................
la śk o w ice ........................................
La ckorena miasto i plebania . . 
Paszkówka, Pobiedz, Bęczyn, Bg- 

ezynek i Krzęcin . . . . . .
Rjczów, Pół wieś, Żygodowice i 

W oźniki........................................

s"®trobna& ?      _
■Kostrze i Ryje'
IPi^kiiTko . .

Bilezyee, Kawki, Jawczyce, Sław- 
kowiee, Surówka i Zborówek . 

Gdów, Liplas i Bilezyee ad Liplas
Gorzków..........................................
Stadniki, Stryżów Krzyworzeka 
W eglów ka........................................•L 1 _
Chmielowa . 
Wcrwolińce

Sulimów . 

leśniany

705

oT

20S0

260
1165

1030

169

500
jo o .

400

i

/

'vied

Jier
^ezj

l̂r aj

łła
fief
ibala

eać-

obr-

Dzierżawa, p iw a  propinacyi w powyżej wyszczegól­
nionych miejscowościach z wyjątkiem poz. 19, 44, 82, 83 
i 90 rozwoczyna sie z firnem 1 stycznia 1898.i. * Ł- v

W uprawnienia h :
Piekiełko pow. Limanowa (poz. 44), Bilezyee z przyl. 

i Gdów pow. Wieliczka.. (poz. 82 UU3) rozpoczyna się 
dzierżawa z dniem 1 lipra 1898.

W Stirej Wsi (pow. Drohobycz) poz. 19 z dniem 1 
We Lwowie, finia 17 lutego 1897

Złooz°* )P °

Ofiai
• a^s 
łest

października 1898 a w Phśnianach (pow 
90 z dmem i czerwca 1898 „ , $

Lieytaćye odbęfią się na j thiyiil tei HiU11
nośnych e. k. Starostwach, _ 5 0^ 6 ° k.,

Szczegółowe termina licytacyjne ogłaszają 0^D'
Starostwa osobnemi obwieszczeniami , D^aOt -

W S tarostv^ih  tych można też przeglądy r°2k
waraiiki pod któremi powyższe u p ra w n ie n ia  Pr ^ 
wydzierżawione będą,

Z drukarni WT. Łozińskiego ul. Ozi rnieckiego 1. 12 dom Wernera,

Ta c. k. Myrekcyi galic. funduszu propinacyj nego.
Papier z fabryki papieru(Zarządca WŁ J. Weber) c łtkows. c


